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Od wczoraj do Unii Europejskiej nie można  
już sprowadzać paliw, które wprawdzie zostały 

wyprodukowane poza Rosją, ale powstały 

z rosyjskiej ropy. 

Andrzej Kublik

To kolejny cios w rosyjski eksport su-
rowców i dodatkowe obciążenie dla 
rosyjskich finansów.

W grudniu 2022 r. UE zakazała do-
staw ropy naftowej z Rosji drogą mor-
ską, a później takie embargo objęło 
również dostawy rurociągami rosyj-
skiej ropy do rafinerii w Polsce, Niem-
czech i Czechach. W lutym 2023 r. UE 
zakazała również importu gotowych 
paliw z Rosji. 

Teraz wszedł w życie zakaz dostaw 
do Europy produktów naftowych, czy-
li głównie paliw silnikowych, wytwa-
rzanych z rosyjskiej ropy naftowej 
w rafineriach poza Rosją. To embar-
go stanowi część 18. pakietu sankcji 
wobec Rosji. Został on przygotowany 
za prezydencji Polski w UE, ale z po-
wodu działań prorosyjskich rządów 

Słowacji i Węgier został przyjęty przez 
Unię dopiero w lipcu 2025 r., za pre-
zydencji Danii.

Embargo przyjęto latem zeszłego 
roku, jednak jego wprowadzenie w ży-
cie odłożono o pół roku, by sprzedaw-
cy paliw w Europie mogli dostosować 
się do nowych wymogów i ewentual-
nie poszukać alternatywnych dostaw-
ców benzyny oraz oleju napędowego. 
Jest tajemnicą poliszynela, że w prze-
szłości rafinerie w Turcji, a zwłasz-
cza w Indiach, importowały na wiel-
ką skalę ropę naftową z Rosji, aby pro-

dukować z niej paliwa wysyłane po-
tem do Europy. 

Obecne embargo kładzie kres takie-
mu pośredniemu finansowaniu nafcia-
rzy Putina przez kierowców w większo-
ści państw UE. Wyjątkiem są kierowcy 
w Słowacji i na Węgrzech, którzy wciąż 
tankują auta paliwem produkowanym 
przez koncern MOL z rosyjskiej ropy. 

Rosyjska ropa na przecenie
Unijne embargo dodatkowo ograniczy 
popyt na rosyjską ropę w państwach 
niestosujących restrykcji wobec takie-
go surowca. I może zmusić nafciarzy 
Putina do jeszcze większych rabatów, 
które już są rekordowo duże. 

W grudniu 2025 r. rosyjscy nafcia-
rze sprzedawali baryłkę ropy z opu-
stem 26,5 dol. w stosunku do koszyka 
cen europejskiej ropy naftowej Brent, 
norweskiej Ekofisk i Troll oraz amery-
kańskiej WTI Midland. W pierwszej de-
kadzie stycznia opusty cenowe na rosyj-
ską ropę naftową jeszcze się zwiększyły. 

Ceny eksportowanej z Rosji ropy 
naftowej spadły po wpisaniu przez 
USA na czarną listę rosyjskich gigan-
tów naftowych Rosnieft i Łukoil. To 
już pod koniec zeszłego roku dopro-

wadziło do spadku importu rosyjskie-
go surowca przez rafinerie w Turcji, 
Indiach i Chinach. A do tego dołożył 
się spadek popytu spowodowany przez 
nowe unijne restrykcje. 

Rośnie dziura w budżecie Rosji
Spadek dochodów z eksportu ro-
py naftowej bije w finanse państwa 
rosyjskiego. 

W 2025 r. deficyt budżetowy Ro-
sji wyniósł 5,65 bln rubli (równowar-
tość ok. 72,5 mld dol) – poinformowa-
ło w poniedziałek rosyjskie minister-
stwo finansów. Planowany początko-
wo deficyt miał wynieść niemal pięć 
razy mniej.

Takie wyniki rosyjski resort finan-
sów wyjaśnił większymi, niż pierwot-
nie planowano, wydatkami budżeto-
wymi, czyli w praktyce kosztami woj-
ny przeciw Ukrainie, a także spadkiem 
dochodów ze sektorów naftowego i ga-
zowego. Wyniosły one 8,5 bln rubli, 
o 24 proc. mniej niż rok wcześniej. 

Dane o wykonaniu budżetu Rosji 
w 2025 r. mają charakter wstępny. Osta-
tecznie deficyt budżetowy Rosji za ze-
szły rok może być większy, niż teraz 
podano. •

Nowe sankcje na Rosję

UE ucina dochody 
nafciarzom Putina
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Bolesne 
pożegnanie
– Pojęcie sojuszników, które 
w Europie zawsze podkreślamy 
w relacjach z Amerykanami, 
nie ma już zastosowania – mówi 
„Wyborczej” Bartłomiej Kot.
► 4-5

Opinie

Premier 
Kanady 
proponuje 
„trzecią drogę”
– W świecie rywalizacji wielkich 
mocarstw kraje średniej wiel-
kości mają wybór: konkurować 
ze sobą o względy lub połączyć 
siły, aby stworzyć trzecią ścież-
kę, która pozwoli im zachować 
wpływ – mówił w Davos premier 
Kanady Mark Carney. 
► 12-13

Kultura

Teraz wiem, 
skąd jestem

To być może pierwszy rapowy 
album, do którego potrzebna  
jest bibliografia – mówi Kamil  
Pivot, który nagrywa płytę o swo-
im dziadku i rodzinnym mikro- 
regionie.
► 14
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Szczyt w Davos

PREZYDENT  

O OBRONNOŚCI 

EUROPY

Prezydent Karol Nawrocki 
wziął udział w dyskusji „Czy 
Europa jest w stanie się bro-
nić?”. – USA są najważniejszym 
partnerem międzynarodowym 
Polski, ale jesteśmy też człon-
kiem NATO i wraz z innymi 
bierzemy za nie odpowiedzial-
ność. Widzimy również pro-
blemy z Grenlandią, chciałbym 
popatrzeć na to ze strategicz-
nego punktu widzenia – mówił 
polski prezydent.
► 9

O przemówieniu Donalda Trumpa 

w Davos czytaj na Wyborcza.pl

Spadek dochodów 

z eksportu ropy naftowej 

bije w �nanse państwa 

rosyjskiego
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Dominika  
Wielowieyska

Alibi od rządu 
dla Nawrockiego

P
rezydent USA Donald Trump chce powołać Radę Pokoju, któ-
ra zajęłaby się sytuacją w Strefie Gazy, a w dłuższej perspek-
tywie także innymi konfliktami na świecie. Krytycy pomysłu 
zwracają uwagę, że rada w zasadzie przejęłaby rolę ONZ, a jej 

decyzje byłyby pod ścisłym nadzorem Trumpa. 
Zaproszenie do rady dostało 60 przywódców, w tym Władimir 

Putin i Aleksander Łukaszenka, który – podobnie jak i uważany za 
agenta Putina w Unii Europejskiej Viktor Orban – ochoczo zaprosze-
nie przyjął.

Zaproszenie dostał także prezydent Karol Nawrocki, co stawia go 
w bardzo trudnym położeniu, bo debatowanie o światowym pokoju 
z Putinem to ostatnia rzecz, która jest w polskim interesie. 

Zaraz po pojawieniu się informacji o zaproszeniu dla Kremla 
wicepremier i szef MSZ Radosław Sikorski napisał na platformie 
X: „Mój reset lepszy niż Twój”. To ironiczny przytyk do obozu PiS, 
którego przedstawiciele – obecny szef BBN Sławomir Cenckiewicz 

i pracownik TV Republika 
Michał Rachoń – stworzyli 
serial „Reset”, zarzucając 
liderom Koalicji Obywatelskiej 
paktowanie z Putinem. Jeśli 
teraz Nawrocki będzie popijał 
herbatę z władcą Kremla na 
posiedzeniach rady, to można 
wezwać działaczy PiS do nakrę-
cenia serialu „Reset 2.0”. 

Ale niezależnie od tych kpin rząd zdaje się współpracować z Pa-
łacem Prezydenckim, by rozwiązać tę kwestię. Prezydent od razu 
zadzwonił do premiera, następnie jego kancelaria wysłała do MSZ 
prośbę o ustosunkowanie się do zaproszenia Trumpa. Nikt tu się nie 
spieszy z udzieleniem odpowiedzi. 

Oficjalnie premier na pytanie prezydenta odpowiedział tak: 
„Przystąpienie Polski do organizacji międzynarodowej wymaga 
zgody Rady Ministrów i ratyfikacji przez Sejm”. A ponadto, gdyby 
ktoś chciał zostać członkiem stałym tej ekipy Trumpa, to musiałby 
zapłacić miliard euro. A to też jest decyzja rządu. Na razie Tusk 
z Sikorskim ograniczają się więc tylko do opisu technicznej strony 
podejmowania decyzji, ale też dają Nawrockiemu alibi.

Nawrocki zapewne przekaże ludziom Trumpa, że on oczywiście 
bardzo chętnie byłby w radzie i każde życzenie USA jest dla niego 
ważne, no ale niestety źli ludzie, czyli Tusk z Sikorskim, mu to blo-
kują, a to oni mają głos decydujący i mają większość w Sejmie, a to 
pozwala im storpedować taką decyzję. Nie wykluczam, że tego doty-
czyła rozmowa Tuska z Nawrockim. I ja się tylko cieszę, że te kontak-
ty prezydenta i premiera są, bo to oznacza, że grają do jednej bramki 
w sytuacji potężnego napięcia w stosunkach transatlantyckich.

Nie można do końca wykluczyć, że jednak zwycięży lojalność 
Nawrockiego wobec patrona i na siłę prezydent będzie chciał wejść 
do rady, ale to oznaczałoby złamanie prawa. Oby zwyciężyła racjo-
nalna kalkulacja.

Oba ośrodki władzy dzielą się obowiązkami: rząd obsługuje Euro-
pę, przy czym wicepremier i szef MON Władysław Kosiniak-Kamysz 
utrzymuje dobre relacje z sekretarzem obrony USA Pete’em Heg-
sethem. A Pałac Prezydencki cały czas pielęgnuje więzi z Trumpem. 
To taktyka złego i dobrego policjanta w stosunku do Waszyngtonu. 
W tym bardzo trudnym układzie geopolitycznym jest to zapewne 
jedyna słuszna strategia. •

Liczba  
dnia

CIĘŻARÓWEK
przewiózł podczas pierw-

szego komercyjnego rejsu 

prom „Jantar Unity”. Kon-

kurencyjny prom niemiec-

kiego armatora miał na 

pokładzie w tym samym 

czasie 140 pojazdów.

► Szczecin.wyborcza.pl

158

Nie będziemy w koalicji potakiwaczami,  

bo gdyby ludzie chcieli, żeby koalicja  

była jednopartyjna, to by sobie taką wybrali

KATARZYNA PEŁCZYŃSKA-NAŁĘCZ (POLSKA 2050)

w „Rozmowie Piaseckiego” w TVN24

Australia
W czasie  deszczu dzieci się nie nudzą

71 6 4

Australian 
Open, John 
Cain Arena. 
Dzieci po-
dające pił-
ki wycierają 
kort po tym, 
jak deszcz 
przerwał 
mecz dru-
giej rundy 
pomiędzy 
Niemcem 
Alexan-
drem Zvere-
vem a Fran-
cuzem Ale-
xandrem 
Müllerem 

WOŚP 2026

Licytuj aukcje „Wyborczej”!

Jak co roku „Wyborcza” dołącza do 
zbiórki na Wielką Orkiestrę Świą-

tecznej Pomocy. I jak zawsze mamy dla 
was liczne aukcje i redakcyjną skar-
bonkę. 

„Zdrowe brzuszki naszych dzie-
ci” – to hasło 34. Finału WOŚP. Jurek 
Owsiak i jego ekipa będą zbierać na 
„diagnostykę i leczenie chorób przewo-
du pokarmowego u najmłodszych pa-
cjentów”. W zeszłym roku zebraliśmy 
ponad 104 tys. zł i w tym chcemy ze-
brać więcej.

Jak zawsze będzie można wylicyto-
wać spacer z Adamem Wajrakiem, tym 
razem po Roztoczu. Cel: poszukiwanie 
jednego z najbardziej zagrożonych ssa-
ków Europy – chomika europejskiego. 

Oczywiście zapraszamy też do redak-
cji „Wyborczej”. Będzie można przyjrzeć 
się pracy dziennikarzy, wziąć udział 
w redakcyjnym kolegium, porozmawiać 
o polityce i mediach, zobaczyć gabinet 
Adama Michnika i zjeść obiad w naszej 
kultowej, redakcyjnej stołówce. 

Można też dołączyć do serdu-
cha Wyborcza.pl i zostać jednym ze 
100 Ambasadorów naszej gazety. To 
oznacza dożywotnią subskrypcję „Wy-
borczej”, „Wysokich Obcasów” i innych 
naszych magazynów online, a także za-
proszenia na wydarzenia organizowa-
ne przez redakcję.

Bartosz T. Wieliński, wicenaczel-
ny „Wyborczej”, zaprasza do polatania 
swoim dronem – czyli na jego osobistą 
akcję „Polska z lotu ptaka”.

Znów będzie można wylicytować 
dożywotni karnet na sierpniowy Olsz-
tyn Green Festival, na którym występu-
ją najważniejsi polscy artyści. 

Nasza warszawska redakcja zapra-
sza do wpłat na WOŚP, a w nagrodę bę-
dzie można zostać bohaterem popular-
nego podcastu o stolicy.

Jeśli ktoś lubi góry, czeka na niego 
tygodniowy pobyt dla 10 osób w drew-
nianej chacie na wysokości 1000 m 
n.p.m., gdzie poranki zaczynają się wi-

dokiem na Tatry, a cisza naprawdę ist-
nieje. W pakiecie są wycieczki, odkry-
wanie Podhala i Tatr Zachodnich w to-
warzystwie naszego dziennikarza Bart-
ka Kurasia – gawędziarza i autora ksią-
żek, który zna więcej historii niż kozi-
ce ścieżek.

Dla fanów powieści kryminałów też 
mamy nie lada rarytas. Zwyciężczyni/
zwycięzca tej licytacji zostanie bohate-
rem powieści Julii Łapińskiej.

Znowu jest z nami pisarz Maciej 
Siembieda, i to z niezwykłą licytacją. 
Można wygrać zestaw wszystkich do-
tychczasowych tomów cyklu z eksper-
tem od śledztw historycznych Jaku-
bem Kanią – z autografem oraz dołą-
czoną do każdej z książek stroną orygi-
nalnego rękopisu! 

I wreszcie – Michał Zgajewski, au-
tor jednego z najgłośniejszych debiu-
tów kryminalnych ostatnich lat, zabie-
rze zwycięzcę na spacer po Żywcu śla-
dami detektywa Krzyża.

Gorąco zapraszamy też do 
wpłat bezpośrednio do eSkarbonki 
„Wyborczej”.

Jestem pewien, że znów razem  
zagramy wielki finał. I że okażecie  
Państwo wielkie serce – dla naszych 
dzieci. • 
Roman Imielski
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pokoju z Putinem to ostatnia 

rzecz, która jest w polskim 
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Wroc³aw/34416549

Czêstochowa/34416877

Kraków/34416870

Katowice/34416821

PREZYDENT WROCŁAWIA
ogłasza 

drugi przetarg ustny nieograniczony
na sprzedaż wolnego lokalu użytkowego:

ul. Serowarska 8 lok. U6

Powierzchnia lokalu - 23,16 m2

Powierzchnia 2 pom. przynależnych - 25,53 m2

Cena wywoławcza w zł - 140 000,00 zł

Wadium - 14 000,00 zł

Minimalna wysokość postąpienia - 1 400,00 zł

Lokal użytkowy oglądać można w dniach 2.03.2026 r. w godz. 900– 1100, 3.03.2026 r. 
w godz. 1100– 1300 oraz 4.03.2026 r. w godz. 1200– 1400, po uprzednim ustaleniu terminu 
z Biurem Obsługi Mieszkańca nr 7, al. Śląska 1 (wejście E1), 54-118 Wrocław, tel. 71 798-69-76.

U W A G I:
1.  Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8, 

w sali nr 215, o godz. 10:00, dnia 16 marca 2026 r.
2.  Wadium na w/w lokal uczestnik przetargu winien wpłacić najpóźniej do dnia  

9 marca 2026 r. na konto Gminy Wrocław – Bank PKO BP S.A. nr 36 1020 5226 
0000 6302 0417 7655. Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania rachunku 
bankowego Gminy.

3.  Dowodem wniesienia wadium jest potwierdzenie z banku.
4.  Pełną informację dotyczącą przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy 

w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, ul. G. Zapolskiej 4.
Ogłoszenia o przetargach dostępne są również w internecie pod adresem:  
http://bip.um.wroc.pl

5.  Prezydent Wrocławia może odwołać przetarg z ważnych powodów.

Szczegółowe informacje uzyskać można w Wydziale Sprzedaży Lokali Urzędu 
Miejskiego Wrocławia przy ul. G. Zapolskiej 4, pok. 143 tel. 71 777 77 66.

O G Ł O S Z E N I E

Burmistrza Miasta Lędziny

o rozpoczęciu konsultacji społecznych projektu uchwały 
Rady Miasta w Lędziny w sprawie przyjęcia Regulaminu 
określającego zasady wyznaczania składu oraz zasady 

działania Komitetu Rewitalizacji

Na podstawie art. 5a ust. 1 i 2 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie 
gminnym (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1153 ze zm.) oraz art. 7 ust. 1-3 i ustawy 
z dnia 9 października 2015 r. o rewitalizacji (Dz. U. z 2024 r. poz. 278) Burmistrz 
Miasta Lędziny przeprowadza konsultacje społeczne projektu uchwały 
Rady Miasta Lędziny w sprawie przyjęcia Regulaminu określającego zasady 
wyznaczania składu oraz zasady działania Komitetu Rewitalizacji.
Konsultacje społeczne mają na celu zapewnienie udziału interesariuszy 
w przygotowaniu dokumentów dotyczących procesu rewitalizacji, 
wymianę wiedzy i informacji oraz poznanie uwag i opinii w sprawie 
przyjęcia Regulaminu określającego zasady wyznaczania składu oraz 
zasady działania Komitetu Rewitalizacji.

Konsultacje społeczne będą prowadzone w okresie
od 22 stycznia 2026 r. do 27 lutego 2026 r.

Przyjmowanie opinii i uwag do projektu uchwały Rady Miasta Lędziny 
w sprawie przyjęcia Regulaminu określającego zasady wyznaczania 
składu oraz zasady działania Komitetu Rewitalizacji następuje:
1.  W formie pisemnej poprzez „Formularz uwag”, który będzie 

udostępniony do pobrania:
 –  w Biuletynie Informacji Publicznej Miasta Lędziny (www.bip.umledziny.

finn.pl) w zakładce: https://bip.umledziny.finn.pl/bipkod/40844755
 –  na portalu informacyjnym Miasta Lędziny (www.ledziny.pl) w zakładce: 

https://www.ledziny.pl/dla-mieszkancow/konsultacje-spoleczne-
rewitalizacja.html

lub
 –  w Urzędzie Miasta Lędziny ul. Lędzińska 55, 43-143 Lędziny, punkt 

podawczy.

Wypełniony „Formularz uwag” wraz z klauzulą RODO można będzie 
przekazać za pomocą jednego z wymienionych sposobów:

a.  przesłać w formie plików tekstowych DOC/DOCX lub PDF na adres 
mailowy: um@ledziny.pl lub poprzez e-doręczenia: AE:PL-58807-
65606-AJUTU-09 (w tytule wpisać „Konsultacje Komitet Rewitalizacji”);

b.  dostarczyć do Punktu Interesanta w Urzędzie Miasta Lędziny  
ul. Lędzińska 55, 43-143 Lędziny;

c.  przesłać pocztą tradycyjną na adres: Urzędzie Miasta Lędziny  
ul. Lędzińska 55, 43-143 Lędziny (z dopiskiem „Konsultacje Komitet 
Rewitalizacji”, decyduje data wpływu do Urzędu)

2.  Podczas spotkania otwartego, które odbędzie się w dniu 5 lutego 2026 r. 
o godz. 1530 w siedzibie Urzędu Miasta w Lędzinach, ul. Lędzińska 55, 
43-143 Lędziny).

3.  Poprzez ankietę internetową dotyczącą przyjęcia Regulaminu 
określającego zasady wyznaczania składu oraz zasady działania 
Komitetu Rewitalizacji, która będzie dostępna na portalu informacyjnym 
Miasta Lędziny (www.ledziny.pl), w zakładce: Konsultacje Społeczne – 
Rewitalizacja.

Materiały informacyjne, tj.:
a)  projekt uchwały Rady Miasta Lędziny w sprawie przyjęcia Regulaminu 

określającego zasady wyznaczania składu oraz zasady działania 
Komitetu Rewitalizacji,

d) „Formularz uwag” wraz z klauzulą RODO,
e)  ankieta dotycząca projektu uchwały Rady Miasta Lędziny o sprawie 

przyjęcia Regulaminu określającego zasady wyznaczania składu 
oraz zasady działania Komitetu Rewitalizacji,

udostępnione będą w wersji:
a) elektronicznej

 –  w Biuletynie Informacji Publicznej Miasta Lędziny (www. bip.umledziny.
finn.pl) w zakładce: https://bip.umledziny.finn.pl/bipkod/40844755

 –  na portalu informacyjnym Miasta Lędziny (www.ledziny.pl) w zakładce: 
https://www.ledziny.pl/dla-mieszkancow/konsultacje-spoleczne-
rewitalizacja.html

b) papierowej
 – w Urzędzie Miasta Lędziny ul. Lędzińska 55, 43-143 Lędziny, pokój 105.

Nie będą rozpatrywane uwagi, które wpłyną po 27 lutym 2026 r.

W przypadku dostarczenia uwag za pośrednictwem poczty decyduje data 
wpływu korespondencji do Urzędu Miasta Lędziny ul. Lędzińska 55, 43-143 
Lędziny.

WÓJT GMINY ZIELONKI
podaje do publicznej wiadomości informację o wywieszeniu wykazu 

nieruchomości komunalnej, przeznaczonej do wydzierżawienia.

Wójt Gminy Zielonki informuje, że od dnia 26.01.2026 r. do dnia 16.02.2026 r. na 
tablicy ogłoszeń w budynku Urzędu Gminy Zielonki, ul. Krakowskie Przedmieście 
116 wywieszony będzie wykaz nieruchomości Gminy Zielonki przeznaczonej do 
dzierżawy, położonej w  obrębie Bibice, składającej się z działek ewidencyjnych 
nr 166/7, o powierzchni 0,0215 ha oraz nr 167/7 o powierzchni 0,0231 ha, objętych 
księgą wieczystą nr KR1P/00486214/8.

Szczegółowe informacje zamieszczono w wykazie.

Informacji w sprawie warunków wydzierżawienia nieruchomości udziela Referat 
Geodezji, Rolnictwa i  Gospodarki Gruntami Urzędu Gminy Zielonki, pokój 210,  
tel. 12 285-08-50 wew. 210.

RUT.6721.2.2022  Olsztyn, dnia 22.01.2026 r.

OGŁOSZENIE

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego położonego 

w obrębie geodezyjnym Skrajnica, gmina Olsztyn

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.), w związku 
z art. 67 ust. 3 pkt 4 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (Dz. U. z 2023 r., 
poz. 1688 ze zm.) oraz art. 39 w związku z art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 
października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 ze zm.) oraz uchwały Nr XXV/304/22 
Rady Miejskiej w Olsztynie z dnia 12 kwietnia 2022 r. w sprawie przystąpienia do 
sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
dla części obszaru położonego w obrębie geodezyjnym Skrajnica, gmina Olsztyn

zawiadamiam

o wyłożeniu do publicznego wglądu oraz o możliwości zapoznania się 
z niezbędną dokumentacją projektu miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego położonego w obrębie geodezyjnym Skrajnica, gmina Olsztyn 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 30.01.2026 r. 
do 23.02.2026 r., w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Olsztyn, Plac Marszałka 
Józefa Piłsudskiego 10, 42-256 Olsztyn, w godzinach urzędowania, na stronie 
internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miasta i Gminy Olsztyn 
pod adresem https://www.olsztyn.bip.jur.pl, stronie internetowej Urzędu 
Miasta i Gminy w Olsztynie www.olsztyn-jurajski.pl.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego 
rozwiązaniami wraz z prognozą oddziaływania na środowisko odbędzie się 
w dniu 13.02.2026 r. o godz. 13:00 w siedzibie Gminnego Ośrodka Kultury 
w Olsztynie, Plac Marszałka Józefa Piłsudskiego 15, 42-256 Olsztyn.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, 
uwagi do projektu planu miejscowego może wnieść każdy, kto kwestionuje 
ustalenia w nim przyjęte.

Uwagi należy składać na piśmie do Burmistrza Miasta i Gminy Olsztyn w formie 
papierowej lub elektronicznej:
− osobiście w sekretariacie Urzędu Miasta i Gminy Olsztyn,
−  korespondencyjnie na adres: Urząd Miasta i Gminy Olsztyn, Plac Marszałka 

Józefa Piłsudskiego 10, 42-256 Olsztyn,
− za pomocą poczty elektronicznej na adres sekretariat@olsztyn-jurajski.pl,
−  za pośrednictwem systemu e-Doręczenia, adres: AE:PL-68942-50636-IRHEA-21,
na formularzu zamieszczonym przez organ w Biuletynie Informacji Publicznej 
na swojej stronie podmiotowej, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
11.03.2026 r. Wnoszący uwagi podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz 
adres zamieszkania albo siedziby.
Organem właściwym do rozpatrzenia złożonych uwag jest Burmistrz Miasta 
i Gminy Olsztyn.

Burmistrz Miasta i Gminy Olsztyn

Tomasz Kucharski

Klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych w związku z procedurą 
planistyczną sporządzenia miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego.
Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest Burmistrz Miasta i Gminy Olsztyn z siedzibą 
42 – 256 Olsztyn, Pl. Piłsudskiego 10. Pani/Pana dane osobowe będą przetwarzane w celu 
sporządzenia planu miejscowego i związaną z tym procedurą planistyczną. Podstawą prawną 
przetwarzania danych jest art. 6 ust. 1 lit. c) RODO oraz przepisy ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. Podanie danych osobowych jest wymogiem 
ustawowym i ma charakter obowiązkowy; odmowa podania danych osobowych będzie 
skutkowała pozostawieniem sprawy bez rozpoznania. Klauzula informacyjna dot. przetwarzania 
danych osobowych: https://www.olsztyn.bip.jur.pl/kategorie/ochrona_danych_osobowych
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ROZMOWA Z

BARTŁOMIEJEM KOTEM

ekspertem ds. polityki międzynarodowej

DOROTA ROMAN: Przez Trumpa Euro-
pa wzięła się do roboty i przyspieszy-
ła militaryzację. Zgadza się pan z tym?
BARTŁOMIEJ KOT: Trump zmusił Euro-
pejczyków do większych wydatków zbroje-
niowych, ale także do uświadomienia sobie, 
że przyszłość relacji transatlantyckich wca-
le nie jest tak różowa, jak nam się wydaje. 

Trzeba więc podziękować?
– Trump jest szokiem dla dotychczasowego 
europejskiego systemu i ładu międzynaro-
dowego. Nie marnujmy czasu na jego oce-
nę, po prostu zmieniajmy swoją percepcję 
adekwatnie do sytuacji. 

Czyli to, co Europa robi w sprawie Gren-
landii, gdy nagle przypomnieliśmy so-
bie o tej największej wyspie.
– Grenlandia jest przykładem geostrate-
gicznych zapędów amerykańskiego prezy-
denta i ich wpływów na interesy europej-
skie. Przez Trumpa świat ulega przeobra-
żeniu i już nie jesteśmy w liberalnym ła-
dzie międzynarodowym. Jesteśmy w okre-
sie rewolucyjnym, a ten wyznaczają spo-
ry o to, gdzie będą przebiegać strefy wpły-
wów mocarstw, gdzie powstaną nowe żela-
zne kurtyny, kto będzie realizował w nich 
swoje interesy i w jaki sposób.

Czy siłowo, czy dyplomatycznie?
– Z perspektywy amerykańskiej Euro-
pa, Dania w Grenlandii jest uznawana ja-
ko zewnętrzny i niepożądany aktor, tak 
jak w przypadku Wenezueli były to Ro-
sja i Chiny.

Jeżeli sobie uświadomimy, że ta-
ką aksjologią posługuje się Trump 

w przypadku Grenlandii, to wi-
dzimy, że kategoria pojęciowa so-
juszników, sprzymierzeńców, którą 
zawsze podkreślamy w relacjach z Amery-
kanami, nie do końca ma już zastosowanie 
w naszych relacjach. Tego już nie ma po 
prostu. 

Dotychczasowy paradygmat sojuszu 
oparty na wspólnych wartościach się 
wyczerpał?
– Relacje z USA ewoluują w stronę czystego 
transakcjonizmu, gdzie sentymenty ustą-
piły miejsca kalkulacji interesów. A prze-
cież Amerykanie nie są w stanie zrealizo-
wać swoich interesów w pełni bez współ-
pracy z Europejczykami, na przykład jeże-
li chodzi o kwestie arktyczne.

Europa, jaką dzisiaj znamy, jest naj-
lepszym dzieckiem liberalnego ładu 
międzynarodowego. 

To dziecko dorośnie?
– Europa dorosła w tym ładzie i niestety 
zna jedynie sposób realizacji swoich inte-
resów oparty na aksjologii tamtego ładu. 

Nawet jeżeli dzisiaj Unia chce maksy-
malizować swoją obecność na świecie, 
chociażby w przypadku umowy z Merco-
surem, robi to przez zawieranie porozu-
mień o wolnym handlu, czyli czynników, 
które są immanentne dla liberalnego ładu 
międzynarodowego.

A i tak największy opór spotyka w Unii 
właśnie.
– Pytanie brzmi, czy Unia Europejska jest 
w stanie się ponownie odnaleźć w sytuacji, 
w której już nie będzie mogła realizować 
swoich interesów przez pryncypia liberal-
nego ładu międzynarodowego.

A te się zmieniają ze względu na jedną 
rzecz – hegemona, jakim są Stany Zjedno-
czone. Od którego przetrwanie tego ładu za-

leżało, który ustanowił ten ład i który teraz 
uznał i wprost nam wszystkim właśnie za-
komunikował, że nie jest w stanie już nadal 
gwarantować przetrwania tego ładu. I nie 
chce realizować swoich interesów w obrębie 
tego ładu, tylko ma inny pomysł na maksy-
malizację swoich zysków. Przez prawo siły.

Europa, NATO powinny uczyć się bar-
dziej Trumpa i zaostrzyć kurs wobec je-
go Ameryki?
– Pozostają nie tylko rozmowy, ale i stanow-
cze reakcje na mocarstwowe zapędy Trumpa.

Już nie czas na sentymenty.
– Pytanie, czy tak naprawdę o to chodzi 
Trumpowi. Czy jego myślenie o przyszło-
ści Grenlandii oparte jest tylko na myśle-
niu geostrategicznym, czy po prostu Trump 
przez podgrzewanie atmosfery wokół Gren-
landii realizuje interesy amerykańskiej po-
lityki wewnętrznej?

A wtedy nie będzie miało znaczenia z per-
spektywy Trumpa, czy Europejczycy wzmoc-
nią swoją obecność na Grenlandii.

Europa popełniła wiele błędów w spra-
wie Grenlandii, dzisiaj pokazuje, że stara się 
tę obecność wzmocnić, ale przez długie lata 
nie wykorzystywała potencjału strategicz-
nego wyspy. Cały czas będąc w optyce i re-
toryce dekolonizacyjnej właśnie.

Grenlandia ma swoją przyszłość jako po-
tencjalnie autonomiczna i niepodległa wy-
spa. Bo wiele wskazuje na to, że jeżeli tylko 
Grenlandczycy zechcą zagłosować za nie-
podległością, Duńczycy się na to zgodzą. Ty-
le że taka retoryka w przyszłości nie będzie 
miała znaczenia.

Dlaczego?
– Jeżeli powstanie nowy ład i ukonstytuuje 
tak, jak go dzisiaj Amerykanie chcą zdefi nio-
wać, nie będzie akceptował miejsc, w któ-
rych nie ma niczyich wpływów. 

Zgodnie z doktryną Monroe’a Ameryka-
nie nie zaakceptują istnienia obszarów 
niezagospodarowanych wpływów; dążą 
do domknięcia stref dominacji i wyelimi-
nowania państw „pomiędzy”?
– Bo po prostu one są wyjątkowym kąskiem 
dla wszystkich innych mocarstw. I taką re-
toryką się dzisiaj posługuje Trump.

„On naprawdę chce, by coś się zdarzy-
ło” – tak o przyszłości Grenlandii mówił 
Trump po rozmowie z szefem  NATO 
Markiem Ruttem. Dodając: „Z pewno-
ścią nie zamierzam rezygnować z opcji 
użycia siły”.
– W tym szaleństwie jest doza prawdy.

Jaka?
– Że Grenlandia jest ekstremalnie istotna 
z punktu widzenia interesów amerykań-
skich. Nie tylko i wyłącznie bezpieczeń-
stwa północnej części Atlantyku, dróg han-
dlowych, potencjalnie także wewnętrznego 
bezpieczeństwa amerykańskiego.

Trump powiązał sprawę kontroli nad 
Grenlandią z projektem obrony przeciwra-
kietowej, określając ją jako „żywotną” dla 
systemu „Golden Dome”. By móc ustano-
wić tam zaawansowane radary i syste-
my obronne, kluczowe dla ochrony tery-
torium USA przed zagrożeniami z Ark-
tyki – w domyśle z Rosji czy Chin. I w ta-
kim aspekcie władza nad Grenlandią jest 
Trumpowi potrzebna.

Tyle że USA już posiadają bazę wojskową 
Pituffi k na Grenlandii, która jest jednym 
z najważniejszych strategicznie obiek-
tów wojskowych na świecie. 
– Amerykanie mogą zmaksymalizować 
swój interes w stosunku do Grenlandii 
wyłącznie przez jej przejęcie, zwłaszcza 
wojskowe. Mają możliwości, które im da-
ją porozumienia z Duńczykami, żeby być 

– Pojęcie sojuszników, które w Europie 

zawsze podkreślamy w relacjach 

z Amerykanami, nie ma już zastosowania 

– mówi „Wyborczej” Bartłomiej Kot.
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tam obecnymi militarnie i realizować swo-
je interesy.

Być może retoryka dotycząca przeję-
cia Grenlandii na własność, jak to podkre-
ślił Trump, to kwestia potrzeby zasłonię-
cia amerykańskiej polityki wewnętrznej al-
bo myślenia o charakterze imperialnym ze 
strony Donalda Trumpa.

Prezydent chce przejść do historii świa-
ta jako ten, który przejmuje inne kraje. 
Może uważa, że dołączenie Grenlandii do 
USA zapisze go złotymi zgłoskami w histo-
rii. Ambicją prezydenta jest trwałe prze-
kształcenie mapy świata przez ekspansję 
terytorialną. W tym kontekście włącze-
nie Grenlandii w skład USA może być po-
strzegane przez niego jako kluczowy pro-
jekt mający zapewnić mu miano dziejowe-
go reformatora.

Przejęcie natowskiego państwa przez so-
jusznika w trzy lata, bo wtedy kończy się 
kadencja Trumpa, jest możliwe?
– Będzie zależało od postaw duńskich i od 
postawy Europejczyków. Finalizacja tego 
procesu nie wydaje się aż tak problema-
tyczna, gdyby już do tego doszło. Ale oby 
to było totalne science fi ction.

Brexit też tym się wydawał. 
– I też szybko się zadział. Wyjście jednego 
państwa z porozumień innej organizacji mo-
że przebiegać relatywnie szybko, wszystko 
zależy od geopolitycznych warunków. Proces 
zajęcia Grenlandii przez Amerykę Trumpa 
ze względu na małą populację i stopień po-
wiązania z innymi państwami może prze-
biec dużo szybciej niż wyjście Wielkiej Bry-
tanii z Unii Europejskiej.

Ale dzisiaj Dania i Europa są gotowe, 
żeby nie tak łatwo pójść na rękę Donaldo-
wi Trumpowi.

Mam ciągle nadzieję, że USA to nie tyl-
ko Trump, że istnieją struktury i instytu-
cje państwa amerykańskiego, które uzna-
ją, że to zaprzepaszczenie amerykańskie-
go dorobku demokracji.

Jeżeli zdolność Danii do obrony posia-
dania wpływu na Grenlandię jest oparta 
dzisiaj na solidarności europejskiej i jest 
komunikowana ze strony Niemiec, Francji 
czy Skandynawii, to można zadawać pyta-
nie, czy Trump przestanie wpływać na sa-

mą Kopenhagę, a zacznie szantażować czy 
grozić innym państwom.

W jaki sposób?
– Uświadamiając na przykład Europejczy-
kom, że albo Grenlandia, albo przyszłość 
amerykańskiego parasola bezpieczeństwa 
nad Europą. 

Na razie zapowiedział wdrożenie ceł na 
kilka europejskich państw, dopóki Sta-
ny Zjednoczone nie uzyskają pozwole-
nia na zakup Grenlandii. 
– Jeżeli wgłębimy się w każdy z tych scena-
riuszy, to Amerykanie realnie mają dużo 
więcej do stracenia niż do zyskania. Bo sce-
nariusz przejęcia Grenlandii oparty jest na 
zaspokojeniu egoistycznych potrzeb Trum-
pa. Przecież da się realizować amerykańskie 
interesy w stosunku do Arktyki bez potrze-
by przejmowania Grenlandii na własność 
przez Stany Zjednoczone. 

W jakim stopniu to odciąga nas od spra-
wy zakończenia wojny w Ukrainie?
– Zdolności, które dzisiaj są lokowane na po-
trzeby pokazania Amerykanom, że NATO 
ma swoją przyszłość także na Grenlandii, są 
niewielkie w porównaniu z problemem, ja-
kim jest kwestia bezpieczeństwa Ukrainy.

Tyle że w kwestii wojny w Ukrainie do-
szliśmy do wyklarowania scenariuszy, co 
do których już niewiele mamy możliwości 
czy alternatyw działania. Komunikaty po 
spotkaniach koalicji chętnych i negocja-
cji, które podejmuje administracja amery-
kańska w stosunku do Rosji, jasno pokaza-
ły, gdzie są nasze ograniczenia wpływu na 
sytuację na wojnie w Ukrainie oraz przy-
szłość wewnętrznego systemu putinow-
skiego i Europy. 

Trump gra w grę globalną, a strefy wpły-
wów są postrzegane przez niego nie tylko 
w perspektywie europejskiej, ale także glo-
balnej. Europa wie, że musi się skupiać na 
bezpośrednim otoczeniu, a to oznacza, że 
musi być przygotowana także na problemy, 
które mogą uderzyć z innych kierunków.

Jeżeli na skutek protestów w Iranie oraz 
potencjalnego ataku amerykańskiego do-
szłoby do destabilizacji tego państwa, Eu-
ropa zmierzy się z wielką migracją z tego 
90-milionowego kraju. 

Jeśli Europa ma ciągle i mimo wszystko 
ambicje bycia graczem geopolitycznym, to 
nie da się ograniczyć swoich interesów wy-
łącznie do bezpośredniego otoczenia, ja-
kim jest Ukraina. Europa, która chce być 
mocarstwem światowym, musi mieć po-
mysł na politykę globalną, czyli wykracza-
jącą poza Ukrainę. 

Europa i tak długo skupiała się na 
Ukrainie?
– Rzecz w tym, co będzie się działo w po-
szczególnych krajach UE. Czynniki polityki 
wewnętrznej w tych państwach zdefi niują 
dalsze działania wobec Ukrainy.

Przecież są państwa Europy Zachodniej 
i Południowej, które od samego początku 
miały jasno zakreślone ograniczenia zwią-
zane z zainteresowaniem przyszłością czy 
bezpieczeństwem fl anki wschodniej.

Europejskie stolice naciskają na UE, by 
powołała reprezentującego unijne in-
teresy negocjatora, który prowadziłby 
rozmowy z Putinem w sprawie Ukrainy. 
Bruksela obawia się, że szybciej USA za-
wrą porozumienie z Rosją, i to za pleca-
mi wspólnoty. Zwolennicy planu – w tym 
Francja i Włochy – zapewnili sobie po-
parcie Komisji Europejskiej i kilku in-
nych krajów dla utworzenia tego stano-
wiska, twierdzi POLITICO.
– Wszystkie kierunki rozstrzygnięcia woj-
ny w Ukrainie, które do tej pory zostały de-
monstrowane przez państwa europejskie, 
uwzględniają nie tylko amerykańskie za-

angażowanie, ale wręcz i amerykańskie 
przywództwo. 

Bez Ameryki i Trumpa Europa nic nie 
może w sprawie Ukrainy?
– Także koalicja chętnych nigdy się nie zi-
ści, jeżeli Amerykanie nie zechcą partycypo-
wać w gwarancjach bezpieczeństwa przez 
nią sformułowanych.

Mocne zapewnienia ze strony brytyj-
skiej oraz francuskiej potencjalnego rozlo-
kowania ich sił na terytorium Ukrainy już 
zaczęły w wewnętrznej polityce państw być 
podważane.

Nawet jeżeli się pojawi negocjator w spra-
wie Ukrainy, o którym pisze POLITICO, czy 
nie podzieli to dodatkowo Europy w kwe-
stii reprezentowania interesów określo-
nych tylko państw? Jakiego rodzaju prze-
wagę w negocjacji będzie miał w stosunku 
do potencjalnego rozmówcy ze strony ro-
syjskiej? Co jest w stanie zaoferować? Jaką 
presję jest w stanie wywrzeć na stronę ro-
syjską, żeby poszła na ustępstwa? 

Jesteśmy mamieni złudą siły Europy?
– Oby to nie była sztuka dla sztuki i kolej-
ny sygnał dla strony rosyjskiej, że jesteśmy 
chętni przeciągać dyskusje i dawać im po 
prostu miejsce do dalszego aktywizowania 
Moskwy na terytorium Ukrainy. 

Ameryka Trumpa to już przeciwnik dla 
Unii i Europy? 
– Ameryka Trumpa nie musi, ale może się 
skończyć za parę lat. A Stany Zjednoczo-
ne będą trwać. Unia Europejska może ulec 
ogromnym przemianom na skutek wyborów 
wewnętrznych, czy to we Francji, w Niem-
czech, nawet w Polsce. Nic nie jest nam da-
ne na zawsze.

Teraz Amerykanie są zainteresowani 
maksymalizacją realizacji swoich intere-
sów, także w stosunku do Europy. Pytanie 
brzmi, dlaczego Stany Zjednoczone nie uwa-
żają, że Europa ma potencjał mocarstwowy.

I dlaczego w układance, którą dzisiaj ma-
lują, nie ma miejsca, żeby Europa była przy 
tym samym stole, przy którym widzą Ame-
rykanie Indie, Chiny i nawet Rosję. Europa 
jest jedynie miejscem realizacji amerykań-
skich interesów. To problem, z którym po-
winniśmy się zmierzyć. •

Europa jest jedynie miejscem realizacji 

amerykańskich interesów. To problem, 

z którym powinniśmy się zmierzyć
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Sejm rozpoczął  prace nad 

zmianami szykowanymi 

przez rząd w  sądownictwie. 

Nie wiadomo tylko, czy która-

kolwiek z tych reform wejdzie 

w życie.

Łukasz Woźnicki

Trwające od wczoraj posiedzenie Sejmu 
rozpoczęło pierwsze czytanie projektu 
ustawy regulującej status tzw. neosędziów. 
Zaraz po nim zajęto się reformą Krajowej 
Rady Sądownictwa. Oba projekty powsta-
ły w resorcie sprawiedliwości i są sztanda-
rowymi zmianami ministra Waldemara 
Żurka. A także kolejną próbą „przywraca-
nia praworządności” podejmowaną przez 
koalicję po dwóch latach rządów.

Reforma KRS – już druga, bo poprzed-
niej nie chciał podpisać prezydent Andrzej 
Duda – ma rozwiązać główny problem 
polskiego sądownictwa, jakim jest upo-
litycznienie rady wskazującej prezyden-
towi kandydatów na sędziów. Za rządów 
PiS sędziom odebrano prawo wyboru swo-
ich przedstawicieli w KRS, przekazując je 
Sejmowi. – Tak obsadzona rada nie jest 
niezależna – orzekały potem europejskie 
trybunały.

– Neo-KRS zainfekowała cały system 
powołań sędziowskich – przypominał 
w Sejmie Żurek, bo na wniosek tej rady 
do sądów powołano ponad 2,5 tys. tzw. 
neosędziów. Status tych wadliwie powo-
łanych osób ma uregulować druga z szy-
kowanych ustaw. Polska musi to zrobić, 
bo – jak potwierdził Europejski Trybunał 
Praw Człowieka – powołania neosędziów 
prowadzą do systemowego łamania pra-
wa do sądu.

Wydawane przez nich orzeczenia są 
uchylane z powodu nieprawidłowej obsady 
sądów. Ostatnio głośny był przypadek uzna-
nia za nieistniejący takiego wyroku o roz-
wodzie. „Kryzys związany z neosędziami 
wchodzi w najwrażliwsze obszary życia 
obywateli: w sprawy rodzinne, majątko-
we. Wadliwe powołania sędziowskie z lat 
2018-2025 realnie destabilizują orzecznic-
two, generują chaos w sądach i prowadzą 
do sytuacji, w których ludzie po latach nie 
wiedzą, czy ich wyroki istnieją” – komento-
wał tę sprawę Żurek. „Obywatel nie może 
płacić ceny za bezprawie, które wyrządza 
mu państwo. Problem musi zostać roz-
wiązany systemowo – przez jednoznaczne 
uregulowanie statusu neosędziów, usunię-
cie skutków decyzji neoKRS i zagwaranto-
wanie stabilności orzeczeń. Bez tego cha-
os będzie narastał” – dodał.

Naprawić patologię 
wraz z prezydentem 
Recepta proponowana przez rządzących 
jest następująca: uchwały nowej KRS zosta-
ną pozbawione mocy prawnej, a więk-
szość neosędziów straci swoje stanowi-
ska (nie dotyczy to 1,1 tys. tzw. młodych 
sędziów). Ci, którzy z pomocą nowej KRS 
awansowali (1,1 tys. osób), wrócą na miej-
sca sprzed awansów, pozostając jednak 
w dotychczasowych sądach na dwulet-
nich delegacjach. Ci, którzy sędziami nie 
byli (430 osób), stracą urząd. Konkursy 
na miejsca zajmowane dziś przez neosę-
dziów przeprowadzi zreformowana KRS. 
Ich orzeczenia pozostaną w mocy, choć 
strony będą miały ograniczone prawo do 
wznowienia postępowań.

Rozwiązanie to popiera część organiza-
cji sędziowskich, w tym sędziowie z Iustitii, 
którzy sądzą, że dzięki niemu można roz-
wiązać problem neosędziów szybko. Prze-
ciw są organizacje neosędziów, ale i część 
prawników wspierających przywracanie 
praworządności. Zmiany negatywnie oce-
niła Helsińska Fundacja Praw Człowieka 
i rzecznik praw obywatelskich Marcin Wią-
cek. Opowiadają się oni za indywidualną 
weryfikacją neosędziów zamiast przesą-
dzania ich losu ustawą, co – ich zdaniem 
– pogłębi kryzys.

– Chcę rozpocząć akcję „Cała Polska czy-
ta koalicji rządzącej opinię HFPC” – mówi-
ła posłanka Razem Marcelina Zawisza, 
odczytując w Sejmie fragmenty opinii fun-
dacji. – Tak, prawnicy mają różne poglądy 
na to, jak należy przywracać praworząd-
ność – mówił Żurek, wyliczając prawni-
ków popierających projekt.

Głównym stawianym mu zarzutem jest 
naruszenie art. 180 konstytucji. Mówi on, 
że sędziowie są nieusuwalni, a złożenie ich 
z urzędu albo przeniesienie na inne stano-
wisko jest możliwe jedynie na mocy orze-
czenia sądu. „Dokonywanie zmian w statu-
sie sędziów w drodze ustawy zwykłej budzi 
poważne wątpliwości” – ocenił RPO. Twór-
cy projektu i część prawników stoi jednak 
na stanowisku, że neosędziów nie obejmu-
ją gwarancje nieusuwalności, bo te doty-
czą wyłącznie tych w rozumieniu konsty-
tucyjnym, a ich powołano z naruszeniem 
zasad konstytucji.

– Musi być wniosek legalnego organu, 
a jak go nie ma, procedura jest dotknięta 
wadą. Nieusuwalność dotyczy sędziów, 
a nie osób powołanych w takiej procedu-
rze – mówił Żurek. – Mamy szereg orze-
czeń sądów europejskich i polskich, któ-
re wskazują, że tzw. neosędziowie SN nie 
tworzą sądu. Z tego tytułu polska wypła-
ciła już ogromne odszkodowania. Ponad 
5,5 mln zł zapłacili już polscy podatnicy 

– dodał o zadośćuczynieniach wypłaca-
nych osobom, które po orzeczeniach neo-
sędziów poszły ze skargami do Europej-
skiego Trybunału Praw Człowieka. – Polski 
obywatel idzie do sądu, a na koniec okazu-
je się, że to niby orzeczenie jest do skaso-
wania i jeszcze płaci za to polski podatnik. 
To jest sytuacja patologiczna i musimy ją 
naprawić razem z prezydentem. Chciał-
bym, aby prezydent pochylił się nad tym 
projektem – mówił minister. 

PiS: Ustawa upadlająca sędziów 
Projekt popierają kluby koalicji. – Państwo, 
które nie zapewnia pewności prawa, prze-
staje być państwem prawa. Projekt jest 
odpowiedzią na chaos zafundowany przez 
osiem lat rządów PiS i przede wszystkim 
aktem odpowiedzialności wobec obywa-
teli – przedstawiał stanowisko klubu KO 
poseł Patryk Jaskulski. 

– Obecny stan prawny to rosyjska rulet-
ka – mówił poseł Paweł Śliz z Polski 2050. 
– Obywatele chcą mieć pewność, że rozwód 
jest ważny, spadek został nabyty skutecznie, 
a przestępca został skazany prawomocnie. 
Ten projekt tę pewność przywraca – dodał.

Wniosek o odrzucenie projektu w pierw-
szym czytaniu złożył klub PiS. – Projekt 
ustawy upadlającej sędziów autorstwa 
ministra Żurka to gwałt na sprawiedliwo-
ści i karykatura praworządności – mówił 
poseł PiS Marcin Warchoł. Zarzucał szefo-
wi resortu, że kieruje się zemstą. – Projekt 
traktuje sędziów wybranych w demokra-
tycznej Polsce gorzej niż sędziów hitle-
rowskich i komunistycznych. Pan minister 
chce masowo wyrzucać z zawodu sędziów 
wybranych w wolnej Polsce – przekony-
wał Warchoł.

Konfederacja obawia się, że ustawa 
w takim kształcie będzie niekonstytucyj-
na. – Stoimy przed jednym z najdalej idą-
cych projektów ingerujących w wymiar 
sprawiedliwości po 1989 roku. Pytanie tyl-
ko, czy projekt go naprawi i nie spotęgu-
je kryzysu, który już mamy – mówił poseł 
Ryszard Wilk. Jego zdaniem pozbawienie 
uchwał nowej KRS mocy w drodze ustawy 
otworzy drogę do podważania dowolnych 
powołań sędziowskich w przyszłości. – Jeśli 
większości parlamentarnej będzie to poli-
tycznie odpowiadać – dodał. 

Szefowa upolitycznionej KRS Dagmara 
Pawełczyk-Woicka nazwała wczoraj pro-
jekt „ustawą o przewracaniu ładu konsty-
tucyjnego” i „działem szaleństwa”. – Powie-

dzieć, że jest niekonstytucyjny, alogiczny, 
sprzeczny wewnętrznie to nic nie powie-
dzieć – mówiła, dodając, że „ustawa degra-
duje sędziów i narusza art. 180 konstytucji”. 
– Rzeczywistym celem jest zemsta – uwa-
ża Pawełczyk-Woicka.

– Sama jest neosędzią i występuje we 
własnej sprawie – skwitował jej wystąpie-
nie Żurek.

Przywrócić wybór sędziom
Ustawa regulująca status neosędziów nie 
ma większych szans na wejście w życie. 
Prezydent Karol Nawrocki nie zgadza się 
bowiem na kwestionowanie statusu neosę-
dziów i uznaje proponowane rozwiązania 
za „brutalny atak na konstytucyjną zasa-
dę nieusuwalności”, a więc takiej ustawy 
nie podpisze.

Mniej jednoznaczna jest przyszłość 
kolejnej szykowanej ustawy – reformują-
cej KRS, chociaż Nawrocki zapowiedział 
przedstawienie alternatywnego projektu.

Propozycja rządu przewiduje przy-
wrócenie sędziom prawa wyboru swoich 
przedstawicieli w KRS. Wybieraliby ich 
w wyborach zorganizowanych w sądach 
przez PKW. W przyszłej KRS reprezento-
wane mają być wszystkie rodzaje i szczeble 
sądownictwa. – Doprowadzi to do usunię-
cia systemowych wad w procedurze nomi-
nacyjnej oraz przywrócenia obywatelom 
realnego prawa do rozpatrzenia ich spraw 
przez niezależny i bezstronny sąd – przed-
stawiał projekt Żurek. 

Do zreformowanej KRS kandydować 
mogłyby osoby z co najmniej 10-letnim sta-
żem, w tym z minimum 5-letnim na obec-
nym stanowisku sędziowskim. Wykluczyło-
by to część neosędziów, ale nie wszystkich. 
– Wymóg postawiono, aby zagwarantować, 
że w KRS znajdą się osoby legitymujące 
się odpowiednim doświadczeniem – tłu-
maczył ograniczenie Żurek. 

To, co w tym projekcie budzi zastrzeże-
nia, m.in. RPO i HFPC, to wymóg zebrania 
przez kandydatów do KRS 100 podpisów 
sędziów. Premiować to będzie największe 
stowarzyszenia sędziów zdolne do zebra-
nia wielu równoległych list poparcia. – Czy 
ta ustawa ma premiować Iustitię, której 
członkiem pan był? – pytała Żurka posłan-
ka Zawisza. 

Nowelizację ustawy o KRS koalicja 
chce uchwalić bardzo szybko, bo już pią-
tek – wynika z zapowiedzi marszałka Sej-
mu Włodzimierza Czarzastego. PiS jest 
przeciwny i temu projektowi. – System, 
w którym sędziowie sami siebie wybie-
rają i sami siebie oceniają, nie jest demo-
kracją. Jest sędziokracją – mówił poseł PiS 
Sebastian Kaleta, choć zgodnie z konsty-
tucją sędziowie KRS mogą być wybierani 
przez sędziów.

– Nie może polityk zasiadający w par-
lamencie, dyktować, który sędzia ma być 
wybrany. Wybory do KRS przeprowadzi 
PKW i będą one miały charakter powszech-
ny i tajny, co oznacza, że nie będzie kumo-
terstwa – podkreślała posłanka KO Barba-
ra Dolniak.

Co, jeśli i ta ustawa nie wejdzie w życie? 
W maju dobiegnie końca kadencja człon-
ków obecnej KRS, a zgodnie z obowiązu-
jącymi przepisami nowych sędziów powi-
nien wybrać Sejm. Ministerstwo rozważało 
zatwierdzenie przez Sejm wyboru doko-
nanego przez sędziów. – Już słyszymy, że 
sędziowie zostaną wybrani do KRS w opar-
ciu o obowiązującą i podobno niekonsty-
tucyjną ustawę. Jakich fikołków użyje pan 
minister, aby uzasadnić, że jednak ta usta-
wa będzie stosowana – mówił poseł PiS 
Marek Ast. •

Sądowe reformy w Sejmie

To kolejna próba 

„przywracania 

praworządności” 

podejmowana przez koalicję 

po dwóch latach rządów

• Waldemar 
Żurek wczoraj 
w Sejmie 
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Policja weszła do siedziby KRS
Na polecenie prokuratury policjanci weszli wczoraj w połu-

dnie do pomieszczeń biura rzecznika dyscyplinarnego sądów 

powszechnych przy siedzibie Krajowej Rady Sądownictwa. 

Przeszukiwali pomieszczenia byłych rzeczników dyscy-

plinarnych z czasów Zbigniewa Ziobry.

Jarosław Sidorowicz

Według naszych informacji policjanci 
szukali akt dokumentacji rzeczników 
dyscyplinarnych dla sędziów, powo-
łanych jeszcze za czasów rządów PiS 
i ministra sprawiedliwości Zbignie-
wa Ziobry. Chodzi o Piotra Schaba, 
Michała Lasotę i Przemysława Radzi-
ka. Wszyscy zostali odwołani po zmia-
nie władzy, ale nie uznają decyzji mini-
stra sprawiedliwości i wciąż zajmują 
pomieszczenia.

Postępowanie w tej sprawie prowa-
dzi Wydział Spraw Wewnętrznych Pro-
kuratury Krajowej, pod kątem artyku-
łu 227 Kodeksu karnego, który mówi 
o przywłaszczeniu funkcji funkcjona-
riusza publicznego. Śledczy domagali 
się wydania dokumentów z postępo-
wań prowadzonych przez rzeczników. 

Byli rzecznicy 
dyscyplinarni, a nie KRS
Potwierdziła to prokurator Anna 
Adamiak, rzeczniczka Prokurato-
ra Generalnego. – Potwierdzam, że 
trwają czynności z udziałem proku-
ratora Prokuratury Krajowej i policji 
w pomieszczeniach rzecznika dyscy-
plinarnego dla sądów powszechnych 
– oświadczyła. Podkreślała, że działa-
nia śledczych nie mają żadnego związ-
ku z działalnością Krajowej Rady 
Sądownictwa. – Te czynności są adre-
sowane do Biura Rzecznika Dyscypli-
narnego Sądów Powszechnych, nie 
pozostają w żadnym związku z funk-
cjonowaniem KRS, a tylko z uwagi na 
to, że Rada udostępnia pomieszczenia 
dla biura rzecznika. Nie oznacza, że 
działania są skierowane wobec KRS 
– podkreślała rzeczniczka.

Potwierdziła też, że powodem 
pojawienia się prokuratora w asy-
ście policji jest postępowanie prowa-
dzone przez wydział spraw wewnętrz-
nych Prokuratury Krajowej (prowadzi 
postępowania w sprawach sędziów 
i prokuratorów). – Zainicjowało ją 
zawiadomienie, które wpłynęło 
w marcu zeszłego roku, a dotyczą-
ce ukrywania dokumentów, poprzez 
odmowę ich wydania, a także powo-
ływanie się przez określone osoby na 
pełnioną funkcję, w sytuacji, gdy jej 
nie sprawują. Dowody zebrane w tym 
postępowaniu wskazują, że osoby 
odwołane z funkcji rzecznika dyscy-
plinarnego sądów powszechnych oraz 
jego zastępcy, pomimo odwołania 
nadal podejmują czynności jako soby 
nieuprawnione, wszczynają postępo-
wania dyscyplinarnego – tłumaczyła 
prokurator Adamiak. Wskazała, że 
chodzi m.in. o Przemysława Radzika.

Wyjaśniała, że nowy rzecznik dys-
cyplinarny dla sądów powszechnych 
powołanych już przez ministra spra-
wiedliwości Waldemara Żurka (byli 
rzecznicy z czasów Ziobry nie uznają 
jej), ale też rzecznicy ad hoc powołani 
za rządów koalicji 15 października do 
prowadzenia konkretnych spraw dys-
cyplinarnych, nie mogą uzyskać akt 
od ludzi Ziobry i przez to nie mogą 

wykonywać swoich czynności. – Zwra-
cali się do biura rzecznika o wydanie 
dokumentów dotyczących postępo-
wań dyscyplinarnych, ale pomimo 
wezwań, nie nastąpiło to. Akt nie prze-
kazano uprawnionym osobom i nie 
mogły one podjąć swoich czynności 
– tłumaczyła rzeczniczka.

Prokuraturze też 
odmówiono akt 
Anna Adamiak ujawniła, że o wydanie 
akt wystąpił również prokurator prowa-

dzący postępowanie w wydziale spraw 
wewnętrznych. – Są one dowodem już 
w postępowaniu prokuratorskim. Pro-
kurator wysłał w tej sprawie kilka pism, 
ale zostały zlekceważone. W tej sytuacji 
prokurator, który musi zebrać pełny 
materiał dowodowy, wydał 14 stycznia 
postanowienie o przeszukaniu i wyda-
niu rzeczy. Jego mocą chce odebrać 
wspomniane akta w biurze rzeczni-
ka dyscyplinarnego sądów i zabezpie-
czyć je w toczącym się postępowaniu, 
bo są w nim dowodem – tłumaczyła. 

W lipcu 2024 r. policja już raz 
weszła do pomieszczeń zajmowanych 
przez rzecznika dyscyplinarnego dla 
sądów powszechnych. – KRS wynaj-
muje pomieszczenia dla zastępców 
rzeczników dyscyplinarnych, dlate-
go prokuratorzy i funkcjonariusze 
policji udali się w to miejsce w związ-
ku z wykonywanymi czynnościami 

w postępowaniu karnym – wyjaśni-
ła wówczas Adamiak.

Prawica oraz członkowie neoKRS 
(w większości obsadzają ją ludzie 
wybrani za czasów PiS) zarzucali 
wówczas prokuraturze, że jej działa-
nia były nielegalne i naruszały funk-
cjonowanie samej rady. 

– Czynność ta została poddana póź-
niej ocenie przez trzy składy sądu, 
w związku z zażaleniami na te dzia-
łania. Wszystkie trzy stwierdziły, że 
przeszukanie było legalne, zasadne, 
prawidłowe i nie naruszało żadnych 
praw – podkreślała podczas środowe-
go briefingu rzeczniczka Prokurato-
ra Generalnego.

Policja informowała, że czynności 
w biurze rzeczników „realizowane 
są wyłącznie w zakresie określonym 
przez prokuratora i pod jego nadzo-
rem”. „Są one prowadzone w sposób 

możliwie najmniej uciążliwy dla funk-
cjonowania instytucji. Policja działa-
ła na podstawie i w granicach prawa, 
zgodnie z przepisami kodeksu postę-
powania karnego oraz ustawy o poli-
cji” – zapewniła stołeczna policja. 

Głos w sprawie zabrał również 
minister sparwiedliwości Walde-
mar Żurek. – Rzecznicy dyscyplinar-
ni ministra Ziobry zostali odwołani 
ze stanowisk, ale nie wydali ani biura, 
ani dokumentacji spraw dyscyplinar-
nych sędziów – stwierdził w Sejmie. 
– Rzecznicy obecni nie mogą toczyć 
postępowań, bo akta są aresztowane 
w tym budynku. Zostali wezwani do 
wydania akt, nie wydali. Są to działa-
nia rutynowe – podsumował.

Na środową akcję policji zareagowa-
ła już neoKRS. Na swoim profilu na por-
talu X zamieściła twitta: „To pierwszy 
efekt ustawy praworządnościowej”. •
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OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34417035

OGŁOSZENIE
W Sądzie Rejonowym w Jaworznie, w Wydziale I 

Cywilnym pod sygn. akt I Ns 839/22 toczy  
się postępowanie z wniosku Jana Furman i 
Małgorzaty Furman o stwierdzenie nabycia 

własności nieruchomości przez zasiedzenie, którego 
przedmiotem jest nieruchomość położona  

w Jaworznie przy ul. Omturowców, stanowiąca działkę 
o numerze 3833/56 o powierzchni 0,0163 ha, dla której 
Sąd Rejonowy w Jaworznie, Wydział Ksiąg Wieczystych 

prowadzi LWH 1115, której własność w częściach 
po 1/2 wpisana jest na rzecz Anieli Klimczer i Jana 
Klimczer. Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych,  

a w szczególności następców prawnych Anieli 
Klimczer i Jana Klimczer, aby zgłosili się w terminie 3 

miesięcy od ukazania się niniejszego ogłoszenia  
i wykazali swe prawa do nieruchomości, gdyż  

w przeciwnym wypadku Sąd stwierdzi zasiedzenie  
o ile zostanie ono udowodnione.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34416589

 OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Turku w Wydziale 
I Cywilnym, w sprawie o sygn. akt I Ns 26/25 
toczy się postępowanie z wniosku Wiesława 
Grawca i Jarosława Pacałowskiego o stwier-
dzenie nabycia przez zasiedzenie własności 
nieruchomości położonych w miejscowości 
Ewinów, gm. Przykona, pow. Turecki, oznaczo-
nych numerami geodezyjnymi 565 i 566, dla 
których to nieruchomości nie jest prowadzona 
księga wieczysta. 
Sąd wzywa wszystkie osoby uprawnione bądź 
ich nastepców prawnych, aby w ciągu 3 mie-

sięcy od ukazania się niniejszego ogłoszenia 
zgłosili się do tutejszego Sądu i udowodnili 
swoje prawa do powyższej nieruchomości, gdyż 
w przeciwnym razie Sąd stwierdzi zasiedzenie, 
jeżeli zostanie ono udowodnione.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34416835

Pomorskie Przedsiębiorstwo 
Mechaniczno-Torowe  
sp. z o.o. z siedzibą  

w Gdańsku
ogłasza pisemny przetarg na

SPRZEDAŻ 
ŚRODKÓW 

TRWAŁYCH.
Więcej informacji na stronie:  

ppmt.pl/sprzedaz-srodkow-trwalych/

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34416831

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Burmistrz Miasta Puck 
ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż  

niżej wymienionej nieruchomości położonej w mieście Puck

Lp.

Nieruchomość:
numer działki, położenie, 

opis nieruchomości

Powierzchnia 

działki 
w m2

użytek

Cena 

wywoławcza
w zł netto

Wadium

w zł i data 
wniesienia

Numer 

księgi 
wieczystej

Data
i godzina 
przetargu

Numer

przetargu
Przeznaczenie 

w MPZP

1.

dz. nr 5/1 (obr.2 m.4)

ul. Mestwina 3
Nieruchomość 

zabudowana, częściowo 
zadrzewiona

i zakrzewiona, ogrodzona, 
płaska

305 m2

B
1.100.000 zł 220.000 zł

20.03.2026
GD1W/00
144642/0

26.03.2026
9:00

IV 

przetarg

Tereny 
śródmiejskiej 

zabudowy 
mieszkaniowo-

usługowej

2.

dz. nr 58 (obr.2 m.4)

ul. Pokoju 9
Nieruchomość 

zabudowana, ogrodzona, 
płaska

239 m2

B
990.000 zł 190.000 zł

20.03.2026
GD1W/00
144641/3

26.03.2026
10:30

IV 

przetarg

Tereny 
śródmiejskiej 

zabudowy 
mieszkaniowo-

usługowej

3.

dz. nr 15/19 (obr.2 m.2)

ul. Pradolinna

Nieruchomość 
niezabudowana, 

nieogrodzona, wolna od 
zadrzewień i zakrzewień, 

przez centralną część 
nieruchomości (w kierunku 

północ-południe) 
przebiega napowietrzna 
sieć elektroenergetyczna

6712 m2

RIIIa
1.800.000 zł 360.000 zł

20.03.2026
GD2W/000

62946/9
26.03.2026

12:00
II

przetarg

Teren 

zabudowy 
mieszkaniowej 
wielorodzinnej

4.

dz. nr 15/20 (obr.2 m.2)
ul. Pradolinna

Nieruchomość 
niezabudowana, 

nieogrodzona, wolna od 
zadrzewień i zakrzewień

6712 m2

RIIIa
2.000.000 zł 400.000 zł

20.03.2026
GD2W/000

62946/9
26.03.2026

13:30
II

przetarg

Teren 

zabudowy 
mieszkaniowej 
wielorodzinnej

5.

dz. nr 15/23 (obr.2 m.2)
pomiędzy ul. Żarnowiecką

i ul. Pradolinną
Nieruchomość 

niezabudowana, 
nachylona w kierunku 
północnym, częściowo 
ogrodzona, częściowo 

zakrzewiona 
i zadrzewiona, obciążona 

służebnością przesyłu

9927 m2

RIIIa, RIIIB, PsIV 1.600.000 zł 320.000 zł
20.03.2026

GD2W/000
62946/9

26.03.2026
15:00

II

przetarg

Teren obiektów 
produkcyjnych, 

składów 
i magazynów 

oraz zabudowy 
usługowej,

bez ustalania 
proporcji 
pomiędzy 
funkcjami

Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miasta Puck, ul. 1-go Maja 13, 84-100 Puck, sala 115, 1 piętro.
Pełna treść ogłoszenia o przetargu została zamieszczona na stronach internetowych: bip.miastopuck.pl i www.miastopuck.pl oraz 

na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Puck. Bliższych informacji o wyżej wymienionych nieruchomościach można uzyskać 
w Urzędzie Miasta Puck, ul. 1-go Maja 13 (pok. 101), pod numerem tel. (58) 673-05-22/23/24 lub kierując pytanie na adres poczty 
elektronicznej nieruchomosci@miastopuck.pl .
         Z up. Burmistrza Miasta
         Piotr Ciskowski
         Z-ca Burmistrza

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34416837

 

eprasa.pl 00fe9f6fdd



Gazeta Wyborcza
Czwartek, 22 stycznia 20268 Świat

1 RP

Wielka Brytania radykalnie 
zmienia prawo migracyjne
– Wprowadzenie zmian bę-

dzie oznaczać segregację 

w brytyjskim społeczeństwie 

– ostrzega w rozmowie z „Wy-

borczą” doradczyni migracyjna.

Magdalena Grzymkowska-Chuchra

Wielka Brytania rozpoczęła pracę nad zmia-
nami ścieżki przyznawania stałego pobytu (In-
definite Leave to Remain/ILR). „Earned Settle-
ment”, czyli w dosłownym tłumaczeniu „zasłu-
żone osiedlenie”, dzieli ludzi na kategorie, w ra-
mach których mogą dostać prawo pozostania 
na stałe w Zjednoczonym Królestwie po pię-
ciu, po dziesięciu lub piętnastu latach pobytu. 
W szczególnych przypadkach procedura może 
trwać jeszcze dłużej.

Rząd Wielkiej Brytanii chce zmienić sposób, 
w jaki migranci kwalifikują się do stałego osie-
dlenia. Zamiast uzyskiwać ten status po upływie 
tego samego czasu (zazwyczaj pięć lat), migranci 
musieliby „zasłużyć” na prawo stałego pobytu.

Dłuższy okres konieczny
Jeśli zmiany wejdą w życie, standardowy okres 
wymagany do uzyskania prawa stałego pobytu 
zostanie wydłużony z pięciu do dziesięciu lat 
dla większości osób. W nowym modelu możli-
we będzie skrócenie go, jeśli dana osoba spełni 
określone kryteria (np. wysokie zarobki, zaanga-
żowanie społeczne, wysoki poziom integracji). 
Szczegóły są jednak przedmiotem konsultacji.

Z kolei dla osób zatrudnionych na stanowi-
skach poniżej kwalifikacji na poziomie licen-
cjatu (w tym m.in. wielu pracowników opieki 
lub gorzej opłacanych pracowników wykwali-
fikowanych) okres ten będzie mógł zostać wy-
dłużony nawet do piętnastu lat. Żeby tego unik-
nąć, wnioskodawca będzie musiał udowodnić, 
że angażuje się w lokalną społeczność i chce 
integrować się ze społeczeństwem brytyjskim.

Rząd rozważa, czy możliwe będzie przyzna-
wanie prawa stałego pobytu z jednoczesnym 
zakazem korzystania ze środków publicznych, 
co oznaczałoby wprowadzenie różnych pozio-
mów statusu osiedlenia z odmiennymi prawami.

– To uderzy najbardziej w osoby pracujące 
w sektorze pomocy społecznej, osoby niepeł-
nosprawne oraz posiadające status uchodźcy, 
a także w wielu przypadkach w kobiety – zauwa-
ża doradczyni imigracyjna Natalia Byer w roz-
mowie z „Wyborczą”. – Wprowadzenie zmian 
w praktyce oznacza segregację w brytyjskim 
i tak dość klasowym społeczeństwie. Propozy-
cje zmian są po prostu niehumanitarne i nie-
moralne. Jest to opinia jednoznacznie podziela-
na przez organizacje działające w obszarze mi-
gracji. Kolejna agresywna zmiana polityki imi-
gracyjnej jest częścią tzw. wrogiego środowiska 
stworzonego przeciwko migrantom – dodaje.

W kogo uderzają zmiany?
Propozycje szczególnie dotkną osoby niepełno-
sprawne oraz kobiety. Powód? Premiują nieprze-
rwane, dobrze płatne zatrudnienie w pełnym 
wymiarze godzin. Może się okazać, że np. ko-
biety zostaną ukarane dłuższą ścieżką do stałe-
go pobytu ze względu na przerwy w pracy zwią-
zane z opieką nad dziećmi lub osobami starszy-
mi, pracę w niepełnym wymiarze godzin lub 
urlop macierzyński. Długi okres kwalifikacyj-
ny wywiera także ogromną presję na pracowni-
ków, aby pozostawali na swoich stanowiskach, 
nawet jeśli uznają warunki zatrudnienia za złe.

The Work Rights Centre określa propozycje 
dotyczące zasłużonego osiedlenia jako „nadzwy-
czajną zdradę społeczności migrantów”. „Prze-
dłużenie okresu kwalifikacyjnego dla migran-
tów pracujących w opiece społecznej z pięciu 
do piętnastu lat jest szczególnie rozczarowują-
ce. Pomimo ich wysiłków na rzecz ustabilizo-
wania chwiejnego systemu opieki społecznej 
w następstwie globalnej pandemii, rząd aktyw-
nie stawia tę grupę pracowników w gorszej sy-
tuacji niż innych migrantów. Świadczy to o fun-
damentalnym braku uznania dla sektora opie-
ki społecznej oraz podważa odrębne plany rzą-
du dotyczące reformy tego sektora” – czytamy 
w oświadczeniu organizacji.

Polityka ta może prowadzić do powstania ro-
dzin, w których partnerzy będą mieli inny sta-
tus prawny: jeden z partnerów osiągający wy-
sokie dochody może kwalifikować się do uzy-
skania prawa pobytu po pięciu latach, podczas 
gdy partner pozostający na utrzymaniu i dzieci 
będą czekać dłużej, bo aż 10 lat.

– Zmiany te mogą również doprowadzić do 
przymusowego rozdzielania rodzin, jeśli nie 
będzie ich stać na odnawianie posiadanej wi-
zy – ostrzega Byer.

„Łączenie rodzin nigdy nie miało służyć ce-
lom ekonomicznym. Ocena migrantów wy-
łącznie przez pryzmat finansowy jest nie tylko 
błędna, ale także nieludzka” – pisze w oświad-

czeniu organizacja Reunite Families UK. W jej 
raporcie czytamy m.in., że „szczęśliwe i zdro-
we rodziny oraz pary mają pozytywny wpływ 
na gospodarkę: ludzie dbają o siebie nawzajem, 
co zmniejsza problemy związane ze zdrowiem 
psychicznym oraz zwiększa zdolności ludzi do 
funkcjonowania w społeczeństwie”.

Ponadto osoby na ścieżce do stałego pobytu 
ponoszą koszty wizy. Muszą też uiszczać opła-
tę imigracyjną na rzecz służby zdrowia, dopóki 
nie osiedlą się w kraju na stałe, nawet jeśli pra-
cują i odprowadzają składki. Są zatem podwój-
nie opodatkowane. Po proponowanych zmia-
nach te koszty zwiększą się dwu-, a w niektó-
rych przypadkach trzykrotnie.

W przypadku uchodźców i osób ubiegają-
cych się o azyl wydłużenie okresu oczekiwa-
nia na osiedlenie do dziesięciu lub piętnastu 
lat może skutkować życiem w zawieszeniu, gor-
szą integracją i ograniczonym wkładem w ży-
cie społeczne.

Według raportu The Migration Obserwa-
tory z 2025 roku 19 proc., czyli 5,75 milionów, 
pracowników w Wielkiej Brytanii stanowią do-
rośli cudzoziemcy. Nadreprezentacja migran-
tów w sektorach usług administracyjnych, ho-
telarskich oraz opieki zdrowotnej i społecznej 
jest znacząca. Wielu wysoko wykwalifikowa-
nych pracowników migrujących ma zbyt wy-
sokie kwalifikacje w stosunku do wykonywa-
nej pracy. Pracownicy urodzeni za granicą czę-
ściej pracują na nocnych zmianach i na stano-
wiskach tymczasowych niż pracownicy uro-
dzeni w Wielkiej Brytanii.

Jednocześnie tylko 15 proc. osób otrzymują-
cych zasiłek Universal Credit (dla osób o najniż-
szych dochodach, bezrobotnych i niezdolnych 
do pracy) nie jest obywatelami Wielkiej Bryta-
nii ani Irlandii.

Co z Polakami w Wielkiej Brytanii?
Proponowane zmiany będą dotyczyć wszyst-
kich, którzy chcą zamieszkać na stałe w Wiel-
kiej Brytanii, także Polaków, którzy dopiero pla-
nują przeprowadzkę, a także tych, którzy przy-
jechali na Wyspy po brexicie, o ile przebywają 
w kraju na podstawie wizy.

Zmiany nie obejmą natomiast osób, któ-
re posiadają status osoby przed osiedleniem 

(pre-settled), uzyskany w ramach systemu EU 
Settlement Scheme, wprowadzonego na mocy 
umowy brexitowej (Withdrawal Agreement) 
pomiędzy Unią Europejską a Wielką Brytanią.

– Zmiany mogą niepokoić Polaków już miesz-
kających w Zjednoczonym Królestwie razem 
z bliskim członkiem rodziny lub tych, którzy 
planują dołączenie do bliskiego członka rodziny 
na podstawie systemu EU Settlement Scheme. 
Zamieszanie w tej kwestii wynika z terminolo-
gii, ponieważ „settlement” oznacza pobyt stały 
dla wszystkich osób, które mogą mieszkać na 
Wyspach bez ograniczeń czasowych, i nie na-
leży tego określenia jednoznacznie utożsamiać 
ze stałym statusem w ramach EU Settlement 
Scheme – tłumaczy Natalia Byer. – Ścieżki uzy-
skania stałego pobytu różnią się od siebie. Jed-
nak prawa przypisane do statusów w ramach 
EU Settlement Scheme są związane z umową 
międzynarodową podpisaną pomiędzy Wielką 
Brytanią i Unią Europejską. Okres pięciu lat po-
bytu, wymagany do złożenia wniosku o „settled 
status” dla Polaków mieszkających w Wielkiej 
Brytanii oraz ich bliskich członków rodzin, nie 
zmienia się – dodaje.

Rząd konsultuje również takie sprawy, jak 
zwolnienie niektórych grup zawodowych z usta-
lonych wymogów czy wprowadzenie ochro-
ny przejściowej dla osób już przebywających 
w Zjednoczonym Królestwie na obecnych za-
sadach. Bez takich przepisów wiele osób, któ-
re obecnie zmierzają do uzyskania prawa stałe-
go pobytu po pięciu latach, zostałoby przenie-
sionych do nowego systemu dziesięcioletniego 
(lub dłuższego). Konsultacje trwają do 12 lute-
go. Rząd planuje ogłoszenie zmian w kwietnio-
wym oświadczeniu imigracyjnym.

Nowe przepisy mają zahamować presję mi-
gracyjną na Wielką Brytanię. W 2025 przez Ka-
nał La Manche przepłynęło do kraju ponad 41 tys. 
osób, o 5 tys. więcej niż w 2024 roku. Całkowita 
imigracja netto w 2024 roku wyniosła 431 tys. 
osób i była niższa niż w poprzednich latach.

Wielka Brytania po brexicie przestaje być 
atrakcyjnym celem wyjazdów dla polskich mi-
grantów. Dane pokazują, że saldo migracyjne 
jest ujemne (więcej osób wyjeżdża, niż przyjeż-
dża). Liczba Polaków w Wielkiej Brytanii sza-
cowana jest na ok, 750 tys. •

Okres pięciu lat pobytu, 

wymagany do złożenia wniosku 

o „settled status” dla Polaków 

mieszkających w Wielkiej 

Brytanii oraz ich bliskich 

członków rodzin,  

nie zmienia się

NATALIA BYER

doradczyni imigracyjna

• Londyn, centrum 

wieloetnicznej 

dzielnicy White-

chapel na East 

Endzie FOT. MIKE KEMP/IN 

PICTURES VIA GETTY IMAGES
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Prezydent w Davos 
o obronności Europy
– Istnieje potrzeba solidar-

ności w Europie, ale jest też 

konieczność budowania 

dobrych transatlantyckich 

relacji – mówił Karol Na-

wrocki podczas światowe-

go szczytu ekonomicznego 

w Davos.

Michał Kokot

Prezydent Karol Nawrocki przebywa 
w Davos wraz z polską delegacją od 
wtorku. Wczoraj wziął udział w dys-
kusji „Czy Europa jest w stanie się bro-
nić?”, w której wystąpił wraz z sekre-
tarzem generalnym NATO Markiem 
Rutte oraz Aleksandrem Stubbem, 
prezydentem Finlandii.

– Stany Zjednoczone są najważ-
niejszym partnerem międzynarodo-
wym Polski, ale jesteśmy też człon-
kiem NATO i wraz z innymi bierze-
my za nie odpowiedzialność. Widzi-
my również problemy z Grenlandią, 
chciałbym popatrzeć na to ze strate-
gicznego punktu widzenia – mówił 
polski prezydent.

Nawrocki powiedział, że należy pa-
miętać o tym, iż udział PKB Unii Eu-
ropejskiej w gospodarce światowej 
wynosi 15 proc., podobnie jak Sta-
nów Zjednoczonych. – Porównajmy 
to z wydatkami na obronność w NA-
TO, gdzie USA wydaje 65 proc., a UE 
35 proc. Musimy słuchać, co Donald 
Trump ma do powiedzenia w spra-
wie bezpieczeństwa – przekonywał 
Nawrocki.

Europejskie błędy
Prowadząca spotkanie Sarah Kelly, 
dziennikarka Deutsche Welle, dopy-
tywała Nawrockiego, co oznacza to 
dla solidarności z Grenlandią. – Ist-
nieje potrzeba solidarności w Euro-
pie, ale jest też konieczność, by budo-
wać dobre relacje transatlantyckie. Ale 
wiemy, ile błędów Europa popełniła 
przed 2022 rokiem. A Donald Trump 
przekonuje, że Europa musi być silna 
– mówił Nawrocki. 

Stwierdził, że gdyby nie żądanie 
Trumpa na szczycie NATO w Hadze 
do tego, by Europa wydawała więcej 
na obronność, to pozostali członko-
wie nie zwiększyliby swoich zdolno-
ści obronnych.

Sarah Kelly zapytała Karola Na-
wrockiego o to, czy prezydent nie wi-
dzi potrzeby planu B, biorąc pod uwa-
gę dużą zależność od Stanów Zjedno-
czonych, związaną również z zaku-
pem amerykańskiej broni.

– Zapewniam, że polska niepod-
ległość i suwerenność jest silna. Na-
si żołnierze są gotowi walczyć z każ-
dym, kto napadnie na Polskę, tak jak 
to było w historii. Ale oczywiście też 
wierzę w dyplomację Unii Europej-
skiej i NATO. Dyplomacja jest czę-
ścią gwarancji bezpieczeństwa – mó-
wił Nawrocki.

W środku wojny hybrydowej
W sukurs polskiemu prezydentowi 
poszedł Mark Rutte. – Musimy sobie 

to uświadomić: bez Donalda Trum-
pa nie zdalibyśmy sobie sprawy z te-
go, że musimy się bronić – powiedział 
sekretarz generalny NATO.

– Nie jest pani ucieszona z tej od-
powiedzi, prawda? – zwrócił się do 
dziennikarki Sary Kelly Karol Nawroc-
ki. – Chcę tylko dodać, że Polacy wy-
grali z bolszewikami, Finlandia wy-
grała ze Związkiem Radzieckim, tak 
jak Japończycy i Afgańczycy. Jesteśmy 
przygotowani, by się bronić.

Prezydent powiedział również, że 
kwestia Grenlandii „nie oznacza, że 
zapomnieliśmy o Ukrainie”. – Wspie-
ramy ją, podobnie jak USA. Musimy 
to zrozumieć jako główny problem. 
Cieszę, że choć wolno, to zmierza-
my w kierunku pokoju. Wciąż czuje-
my zagrożenie ze strony Rosji, jeste-
śmy w środku wojny hybrydowej, któ-
rej specyfi kę znamy od stu lat – mó-
wił Nawrocki. 

Zaproszenie od Trumpa
Kancelaria prezydenta poinformowa-
ła we wtorek, że Nawrocki otrzymał 
zaproszenie do członkostwa w Polski 
w „radzie pokoju”, tworzonej przez 
Donalda Trumpa. Prezydent miał na 
ten temat rozmawiać telefonicznie 

z Donaldem Tuskiem. Biuro Polity-
ki Międzynarodowej Kancelarii Pre-
zydenta oświadczyło, że wystąpiło 
w tej sprawie o opinię do Minister-
stwa Spraw Zagranicznych.

Administracja Trumpa poinfor-
mowała, że amerykański prezydent 
wysłał 60 zaproszeń do przywódców 
krajów na całym świecie, w tym Wła-
dimira Putina. Na razie pozytywnie 
odpowiedzieli Mark Carney, premier 
Kanady, węgierski szef rządu Viktor 
Orban oraz białoruski dyktator Alek-
sandr Łukaszenka.

Nawrocki we wtorek spotkał się 
w Davos z Ajayem Bangą, prezesem 
Banku Światowego. Według Marcina 
Przydacza, szefa Biura Polityki Mię-
dzynarodowej, obydwaj rozmawiali 
o instrumentach, które mogłyby zo-
stać wykorzystane przy współpracy 
dotyczącej rozbudowy infrastruktury 
kolejowej i portowej w Polsce.

Spotkania i inicjatywa
Nawrocki we wtorek rozmawiał też 
z prezydentem Armenii Wahagnem 
Chaczaturianem, a wieczorem wziął 
udział w spotkaniu organizowanym 
przez szejka Bandara bin Moham-
meda Al-Thaniego i Mohammeda 
Saif Al-Sowaidiego z Qatar Invest-
ment Authority. Przyjął także zapro-
szenie na obiad wydawany przez prze-
wodniczącego Światowego Forum 
Ekonomicznego Børge Brende oraz 
współprzewodniczących jego rady 
powierniczej – Laurence’a Finka i An-
dré Hoffmanna.

Wczoraj po południu miał uczest-
niczyć w sesji specjalnej prezyden-
ta Stanów Zjednoczonych Donalda 
Trumpa. Dziś najpierw ma spotkać 
się z prezydentem Izraela Izaakiem 
Herzogiem, następnie z premierem 
Chorwacji Andrejem Plenkoviciem, 
a później otworzyć panel poświęco-
ny inicjatywie Trójmorza. Będzie to 
ostatni punkt wizyty Nawrockiego 
w Davos. •

Biuro Polityki 

Międzynarodowej 

Kancelarii Prezydenta 

oświadczyło, że 

w sprawie zaproszenia 

przez Donalda Trumpa 

do „rady pokoju” 

wystąpiło o opinię do 

Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych

• Prezydent Karol Nawrocki wczoraj w Davos FOT. REUTERS / DENIS BALIBOUSE

OGŁOSZENIE 
O POŁĄCZENIU 
ZAKŁADÓW 
UBEZPIECZEŃ

Na podstawie art. 297 ust. 2 ustawy z dnia 11 września 
2015 roku o działalności ubezpieczeniowej i reaseku-

racyjnej Euler Hermes SA z siedzibą w Brukseli (zakład 
ubezpieczeń przejmujący) ogłasza, że

 

z dniem 1 stycznia 2026 roku doszło  
do połączenia Towarzystwa 
Ubezpieczeń Euler Hermes 
Spółka Akcyjna z siedzibą 
w Warszawie (zakładu ubezpieczeń 
przejmowanego) z Euler Hermes SA 
z siedzibą w Brukseli (zakładem 
ubezpieczeń przejmującym).

Euler Hermes SA z siedzibą w Brukseli (zakład ubez-

pieczeń przejmujący) informuje, że ubezpieczający, 
którzy zawarli umowy ubezpieczenia z Towarzystwem 
Ubezpieczeń Euler Hermes Spółka Akcyjna z siedzibą 
w Warszawie (zakładem ubezpieczeń przejmowa-

nym), mają prawo wypowiedzenia zawartych umów 
ubezpieczenia w terminie trzech miesięcy od dnia 
niniejszego ogłoszenia. 

Euler Hermes SA z siedzibą w Brukseli (zakład ubezpie-

czeń przejmujący) ponadto informuje, że kontynuuje 
działalność Towarzystwa Ubezpieczeń Euler Hermes 
Spółka Akcyjna z siedzibą w Warszawie (zakładu 
ubezpieczeń przejmowanego) poprzez utworzony 
przez siebie na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej 
oddział przedsiębiorcy zagranicznego, tj. Euler Her-

mes SA spółka akcyjna oddział w Polsce z siedzibą 
w Warszawie. W związku z tym codzienne relacje 
z Klientami oraz Partnerami, kanały kontaktu, oferta 
produktowa oraz obsługa serwisowa pozostają na do-

tychczasowych zasadach.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34416659

Dyrektor Oddziału Regionalnego Agencji Mienia Wojskowego we Wrocławiu,

działając zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami oraz art. 54 

ust. 1 pkt 3 ustawy z dnia 10 lipca 2015 r. o Agencji Mienia Wojskowego, informuje, że w siedzibie Oddziału przy 

ul. Sztabowej 32 we Wrocławiu został wywieszony na okres 21 dni (od dnia 22.01.2026 r. do dnia 12.02.2026 r.) 

wykaz nr 8/2026 nieruchomości z zasobu Agencji Mienia Wojskowego przeznaczonej do sprzedaży, położonej 

w Nysie, obejmującej działkę ewidencyjną nr 488, obręb 0006 Wróblewskiego, o pow. 0,2554 ha. 

Informacje na temat nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży uzyskać można we Wrocławiu przy 

ul. Zwycięskiej 39, w sekretariacie Oddziału Regionalnego Agencji Mienia Wojskowego we Wrocławiu 

(tel. 71/710 72 00) oraz na stronie internetowej: www.amw.com.pl
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ODDZIAŁ REGIONALNY AMW WE WROCŁAWIU

ul. Sztabowa 32, 50-984 Wrocław  •  tel. (071) 710 72 00  •  fax (071) 710 72 01

e-mail: wroclaw@amw.com.pl  •  www.amw.com.pl

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34416509
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Problemy z podatkiem Belki
– Nie mam PIT-a, to myśla-

łem, że nie muszę płacić po-

datku – tłumaczy nam czytel-

nik, który kupił akcje Nvidii 

przez aplikację na smartfona. 

Firmy inwestycyjne nie przy-

pominają o podatkach, a resort 

�nansów ostrzega: niewiedza 

nie jest usprawiedliwieniem 

i grozi karami.

Ireneusz Sudak

Początek nowego roku to czas rozliczeń podat-
kowych. Nie wszyscy mają jednak możliwość 
automatycznego wysłania PIT do urzędu skar-
bowego – jest w Polsce spora, być może liczona 
w setkach tysięcy osób, grupa, która nie może 
precyzyjnie i szybko rozliczyć podatku. Wszyst-
ko dlatego, że pośrednik-firma inwestycyjna nie 
dostarcza dokumentów podatkowych.

– Ludzie myślą, że jak nie dostają PIT-u, to mo-
gą nie płacić podatku Belki. A potem jest interwen-
cja skarbówki – ostrzegają doradcy podatkowi.

Polacy bez problemu handlują akcjami Nvidii, 
ropą, czy złotem – w erze cyfrowej inwestowa-
nie się upowszechniło. To już nie są tylko plat-
formy forex, na których handlowało się para-
mi walutowymi: dzięki nowoczesnym techno-
logiom przy pomocy smartfona przez całą do-
bę można spekulować kryptowalutami, grać na 
wzrosty lub spadki niemal dowolnego świato-
wego indeksu giełdowego.

Jednak zarówno z zysków, jaki i strat trze-
ba się rozliczyć w urzędzie skarbowym. Wiele 
osób dopiero po wyborze aplikacji tradingowej, 
wraz z nastaniem nowego roku i koniecznością 
wypełnienia zeznania rocznego PIT, orientuje 
się, że nie ma ma co liczyć na pomoc w rozli-
czeniu się ze skarbówką.

– Z roku na rok takich przypadków jest co-
raz więcej. Wynika to przede wszystkim z ła-
twego dostępu do aplikacji inwestycyjnych, ta-
kich jak Revolut czy eToro, których marketing 
rzadko porusza kwestie podatkowe – mówi 
nam Joanna Szyszkowska, doradczyni podat-
kowy w firmie PROFIT.

Fintechy  
nie informują skarbówki
W ostatnich latach, szczególnie po pandemii, 
upowszechniły się aplikacje inwestycyjne i fin-
techy, które nie mają polskiej siedziby. Dzięki 
temu, że jesteśmy w Unii Europejskiej, taka fir-
ma może zarejestrować działalność, w którymś 
z krajów, który ma przyjazny „ekosystem” finan-
sowy (np. Malta, Cypr, ale też Litwa) i świadczyć 
usługi wszystkim klientom w UE.

Takie firmy nie muszą wystawiać polskim klien-
tom formularzy podatkowych – chodzi o PIT-8C, 
czyli dokładną informację według urzędowej for-
matki o wyniku finansowym za poprzedni rok. Fir-
my zarejestrowane w Polsce, np. „tradycyjne” do-
my maklerskie zwykle działające jako spółki-cór-
ki banków, taką informację przekazywać muszą. 
Trafia ona do klientów i urzędów skarbowych.

Firma zagraniczna może, ale nie musi tego 
robić. Inwestor (osoba fizyczna), który nie do-
stał PIT-8C, musi samodzielnie wprowadzić da-
ne do PIT-38 i obliczyć podatek. W praktyce jest 
to technicznie poza możliwościami przeciętne-
go Kowalskiego.

Nasz czytelnik skusił się na ofertę zagranicz-
ną, zamiast jak wcześniej inwestować w polskie 
akcje. I tak opisał swój przypadek.

– Zarejestrowałem się w aplikacji tradingo-
wej, w sumie zawarłem jakieś 300 transakcji 
CFD na złoto, „szortowałem” Nvidię, amerykań-

skie indeksy i bitcoina. Firma nie wystawiła mi 
żadnego PIT-a, tylko PDF-a z historia transak-
cji i niby-podsumowaniem zysków i strat – mó-
wi nam pan Michał. – Myślałem, że skoro inwe-
stuję za granicą, to nie płacę podatku w Polsce, 
tym bardziej, że firma nie wystawiła mi PIT-a. 
Dopiero potem doczytałem, że muszę rozliczyć 
się sam – dodaje.

Próbował samodzielnie rozliczyć PIT – naj-
pierw z pomocą raczkującej wtedy technolo-
gii AI i ChataGPT, ale sztuczna inteligencja 
poległa na tym zadaniu. Transakcji było tak 
dużo, a dane niespójne, że postanowił skorzy-
stać z dostępnego online kalkulatora. Wyszło 
mu, że rozliczenie i strata na kwotę 10 tys. zł. 
Nie miał jednak pewności, że dane są rzetel-
nie obliczone, skorzystał więc z usług profe-
sjonalnego biura rachunkowego. Biuro wyge-
nerowało PIT-38, okazało, że wynik był fak-
tycznie inny. Ostatecznie zapłacił 500 zł za 
usługę wypełnienia PIT-a w biurze rachun-
kowym i złożył papierowego PIT-a do swoje-
go urzędu skarbowego.

To tylko przykład. I to dość prosty. Są osoby 
mające kilka aplikacji inwestycyjnych, w tym 
rachunek na giełdzie kryptowalut i z każdej 
z tych firm jedynie arkusz z historią trans-
akcji i krótkim podsumowaniem. Rozlicze-
nie podatku z wielu źródeł i z różnych tytu-
łów (zyski, straty, dywidendy, oddzielne roz-
liczenie za kryptowaluty) jest obiektywnie 
bardzo trudne.

Dlatego kryterium wystawiania PIT-8C 
może być dla niektórych klientów dodatko-
wym atutem (poza opłatami, prowizjami, czy 
łatwością obsługi) przy wyborze konkretnej 
aplikacji. W praktyce zasadą jest, że zagra-
niczna firma PIT-ów nie wystawia, a jeśli 
tak, to należy do wyjątków, tak jak np. duń-
ski Saxo Bank.

Dla porównania, jeden z doradców podat-
kowych, firma Sarego z Krakowa, chwali się, 
że wypełnia PIT-y dla klientów kilkunastu za-
granicznych firm (które nie wystawiają PIT-8C), 
w tym giełd kryptowalut.

Ciężar na podatniku
O tym, że jest to problem mówią eksperci.

– Brak PIT-8C powoduje, że podatnik musi 
samodzielnie odtworzyć całą historię inwesty-
cji: ustalić przychody, koszty oraz prawidłowo 
przeliczyć je na złote według właściwych kursów 
NBP, często z różnych dni. I to właśnie kursy wa-
lut okazują się największą pułapką. W praktyce 
szczególnie problematyczne okazują się trans-
akcje na zagranicznych platformach takich jak 
Revolut, eToro czy Binance, gdzie raporty mają 
charakter techniczny, a nie podatkowy, a daty 
transakcji, rozliczeń i przewalutowań mogą się 
różnić – mówi nam Joanna Szyszkowska. – Naj-
większym wyzwaniem jest fakt, że ciężar dowo-
dowy i analityczny zostaje w całości przerzuco-
ny na podatnika – dodaje.

Jak mówi ekspertka, wielu inwestorów orien-
tuje się dopiero na etapie rozliczenia rocznego, 
że „zysk” widoczny w aplikacji, to zupełnie in-
na kwota niż ta, którą należy wykazać w pol-
skim urzędzie skarbowym. Co więcej, brak PIT-
-8C bywa mylnie odbierany jako brak obowiąz-
ku podatkowego, co prowadzi do opóźnień, ko-
rekt i konieczności odtwarzania historii trans-
akcji wstecz.

– Jesteśmy w nowej sytuacji jako podatnicy, 
mówimy o osobach dokonujących setek trans-
akcji w ciągu roku. To często transakcje zauto-
matyzowane, sygnały kupna generowane przez 
AI, każda przy innym kursie walutowym. Gdyby 
to były dwie, trzy, tak jak bywało kiedyś, nie by-
łoby problemu. Obecnie samodzielne rozlicze-
nie podatku w sytuacji braku PIT-8C jest w za-
sadzie niemożliwe albo bardzo trudne – mówi 
nam dr Krzysztof Biernacki, doradca podatko-
wy z firmy PITax. – Pyta pan, jak podatnicy so-
bie z tym radzą? Odpowiedź brzmi, że general-
nie sobie nie radzą, a jeśli próbują składać ze-
znania, to korzystają z kalkulatorów albo usług 
doradców podatkowych, którzy dysponują od-
powiednimi narzędziami, arkuszami kalkula-
cyjnymi itp. – dodaje.

Michał Żuławiński ze Stowarzyszenia Inwe-
storów Indywidualnych wskazuje, że wiele za-
leży od stopnia doświadczenia i świadomości. 
– Wśród inwestorów indywidualnych są oso-
by, które bez problemu poruszają się w prze-
pisach podatkowych lub znalazły odpowiednie 
dla swoich potrzeb narzędzia i usługi. Dla in-
nej grupy osób to stanowi wyzwanie, zwłaszcza 
gdy do problemu rozliczenia swoich transakcji 
podchodzą po raz pierwszy – mówi.

– Uczciwie trzeba przyznać, że jest też gru-
pa inwestorów, która zupełnie nie jest świado-

ma tego, że z fiskusem należy się rozliczyć na-
wet wówczas, gdy nie otrzymamy PIT-8C czy ja-
kiegokolwiek innego wsparcia od firmy inwe-
stycyjnej w kwestii rozliczenia podatków. Pro-
blemy takich osób zaczynają się w momencie, 
gdy zgłosi się do nich urząd skarbowy – doda-
je Żuławiński.

Nieznajomość prawa szkodzi
Jak tłumaczy nam Ministerstwo Finansów, 
brak wiedzy nie może być usprawiedliwie-
niem. „Dochody (przychody) z kapitałów pie-
niężnych uzyskane za granicą podlegają w Pol-
sce samoopodatkowaniu, tzn. podatnik jest 
obowiązany obliczyć od nich należny poda-
tek i wykazać go w zeznaniu podatkowym” 
– informuje resort.

„Ciężar ujawnienia takich przychodów pod-
legających opodatkowaniu oraz udowodnienia 
kosztów ich uzyskania, mających wpływ na wy-
sokość zobowiązania podatkowego, spoczywa na 
podatniku. Podatnik może udowodnić poniesie-
nie kosztów uzyskania przychodów na podsta-
wie posiadanej dokumentacji, w szczególności 
historii transakcji i zestawień udostępnianych 
przez platformę inwestycyjną” – dodaje MF.

Co grozi, jeśli ktoś nie wypełni zeznania? 
Najgorsza opcja to brak PIT-38, lepiej złożyć 
dokument, a potem nanieść korektę. – To, co 
mogę radzić, to aby nie chować głowy w pia-
sek i w dobrej wierze składać zeznania podat-
kowe. Poszczególne kraje członkowskie w UE 
wymieniają się informacjami. Ostatecznie da-
ne o transakcjach polskich rezydentów podat-
kowych za granicą trafią do polskiego fiskusa, 
gdzie są prześwietlane w poszukiwaniu niezgło-
szonych dochodów – mówi nam Krzysztof Bier-
nacki. – Nawet jeśli się pomylimy, to pokazuje-
my urzędowi skarbowemu, że nie uchylamy się 
od zapłacenia podatku. Dodatkowo, jeśli korzy-
stamy z usług doradcy, to ta odpowiedzialność 
się rozkłada i ekspert bierze odpowiedzialność 
za złożone zeznanie – dodaje.

MF jednak przestrzega: „Podanie niepraw-
dziwych danych w zeznaniu podatkowym skła-
danym organowi podatkowemu stanowi prze-
stępstwo skarbowe albo wykroczenie skarbowe 
oszustwa podatkowego penalizowane na pod-
stawie art. 56 Kodeksu karnego skarbowego”.

Zwykle są to mandaty i grzywny. W grę 
wchodzi też kara pozbawienia wolności, ale 
musiałby być to jakiś skrajny przypadek i oszu-
stwo na miliony złotych. Ile jest taki kar i po-
stępowań w ciągu roku? MF nie udziela ta-
kich informacji. •

Inwestor, który nie dostał 

PIT-8C, musi samodzielnie 

wprowadzić dane do PIT-

38 i obliczyć podatek

• Online rozliczać 

będzie się można 

od 15 lutego  
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Rynki w odwrocie po groźbach Trumpa
Spadające ceny akcji amerykańskich 

i europejskich spółek, kolejne rekordy 

cen złota i srebra.  Inwestorzy pokazali, jak 

bardzo nie podobają się im się celne groźby 

Donalda Trumpa wobec państw broniących 

niepodległości Grenlandii.

Andrzej Kublik

Niespodziewanie obrady Forum Eko-
nomicznego w Davos zdominowa-
ła sprawa niepodległości Grenlandii. 
Od początku roku Trump wrócił, i to 
w napastliwy sposób, do pomysłu prze-
jęcia przez Stany Zjednoczone tego 
autonomicznego terytorium Danii. Pre-
zydent USA sugeruje możliwość zaku-
pu Grenlandii, ale nie wykluczył też 
inwazji zbrojnej na tę arktyczną wyspę.

Oliwy do ognia Trump dolał 
w ostatnią sobotę. Zapowiedział, że 
od lutego wprowadzi 10-procentowe 
cła na towary z ośmiu państw Euro-
py, które bronią niezależności Gren-
landii. To Dania, Finlandii, Francja, 
Holandia, Niemcy, Norwegia, Szwecja, 
Wielka Brytania. A od czerwca stawka 
karnych ceł na towary z tych państw 
ma wzrosnąć do 25 proc. i utrzymać 
się do czasu zawarcia umowy o prze-
jęciu Grenlandii przez USA.

Państwa UE zaczęły szykować 
odwet na taki handlowy atak obec-
nego prezydenta USA. 

Giełdy w odwrocie
Groźby Trumpa wywołały obawy 
inwestorów przed transatlantycką 
wojną handlową. 

Wczoraj rano indeks Stoxx 
600 największych europejskich spółek 
publicznych tracił 0,21 proc. na war-
tości, a indeks DAX giełdy we Frank-
furcie zniżkował o 0,36 proc. Indeks 
WIG20 największych spółek warszaw-
skiej giełdy spadł o 0,47 proc. I był to 
już trzeci z rzędu dzień spadków na 
europejskich giełdach.

Giełda w Nowym Jorku w ponie-
działek była zamknięta. Zareagowa-
ła na celne groźby Trumpa dopiero 
we wtorek, za to z wielkim impetem. 
Na koniec sesji giełdy na Wall Stre-
et indeks S&P’s 500 największych 
amerykańskich spółek osunął się 
o 2,1 proc. – najbardziej od paździer-
nika 2025 roku. Główny indeks nowo-
jorskiej giełdy DJIA stracił 1,8 proc. 
na wartość, a indeks parkietu Nasdaq 
zmalał o 2,4 proc. Kurs akcji koncernu 
technologicznego Nvidia, najcenniej-

szej teraz spółki giełdowej świata, stra-
cił 4,4 proc. na wartości, a kurs akcji 
koncernu Apple zniżkował o 3,5 proc.

Z tej przeceny postanowiła sko-
rzystać część inwestorów. Wczoraj 
rano podczas targów przed rozpo-
częciem sesji na Wall Street indeks 
S&P 500 poszedł w górę o 0,3 proc., 
a indeks DJIA zyskał 0,2 proc. 

Nowe rekordy kruszców
Inwestorzy szukający bezpiecz-
nej przystani dla swoich pieniędzy 

w tak niepewnych czasach zwiększyli 
inwestycje w kruszce, podbijając ich 
ceny. We wtorek cena złota wzrosła 
o 3,6 proc., a wczoraj jeszcze o ponad 
2 proc. I pierwszy raz w historii za 
uncję trojańską złota trzeba zapła-
cić 4 800 dol. 

Poszybowały również ceny srebra. 
Wczoraj przed południem uncja sre-
bra pierwszy raz w historii koszto-
wała 95,2 dol.

Duński fundusz emerytalny Aka-
demikerPension zapowiedział, że do 
końca stycznia sprzeda swój pakiet 
akcji amerykańskich papierów skar-
bowych o wartości 100 mln dol. To 
wzbudziło spekulacje, że w ślad za 
Duńczykami pójdą inni inwesto-
rzy i rozpocznie się „wyprzedaż 
Ameryki”.

Sekretarz skarbu USA Scott Bes-
sent stwierdził, że taką wyprzedaż 
zasugerował Deutsche Bank, a suge-
stię tę podjęły „fejkowe media”. Bes-
sent stwierdził, że nie obawia się takiej 
wyprzedaży i ocenił, że decyzja duń-
skiego funduszu emerytalnego jest 
„bez znaczenia”.

Ściąganiem kapitałów z USA jest 
nadal zainteresowany rząd premiera 
Donalda Tuska. Wczoraj PAP napisa-
ła, że amerykańska Komisja Papie-
rów Wartościowych i Giełd (SEC) 
poinformowała o złożeniu przez pol-
skie Ministerstwo Finansów pro-
spektu emisji obligacji o wartości 
do 10 mld dol. •

• Giełda 

w Nowym Jorku

FOT. REUTERS / 

BRENDAN MCDERMID
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Przemówienie Marka Carneya, premie-
ra Kanady, wygłoszone na Forum Ekono-
micznym w Davos 20 stycznia 2026 roku.

To dla mnie przyjemność – ale i obo-
wiązek – być z wami w tym przełomo-
wym momencie dla Kanady i dla świata.

Opowiem o zerwaniu porządku świa-
towego, końcu pięknej historii i początku 
brutalnej rzeczywistości, w której geopo-
lityka między wielkimi mocarstwami nie 
podlega żadnym obostrzeniom.

Uważam jednak przy tym, że inne kra-
je, zwłaszcza średnie potęgi – jaką np. 
jest Kanada – nie są bezsilne. Mają zdol-
ność budowania nowego porządku, któ-
ry odzwierciedla nasze wartości, takie 
jak poszanowanie praw człowieka, zrów-
noważony rozwój, solidarność, suweren-
ność i integralność terytorialna państw.

Siła mniej potężnych zaczyna się od 
uczciwości.

Codziennie uświadamiamy sobie, że 
żyjemy w epoce wielkiej rywalizacji mo-
carstw. Że blednie porządek oparty na 
zasadach. Że „silni robią, co chcą, a sła-
bi muszą znosić cierpienia, które im 
przypadły”.

Ten aforyzm Tukidydesa jest przed-
stawiany jako nieunikniona, naturalna 
logika stosunków międzynarodowych, 
która ponownie się potwierdza. W ob-
liczu tej logiki kraje mają silną tenden-
cję do dostosowywania się, aby się do-
gadać. Aby uniknąć kłopotów. Aby mieć 
nadzieję, że posłuszeństwo zapewni im 
bezpieczeństwo.

Tak się nie stanie. Jakie zatem mamy 
opcje?

W 1978 roku czeski dysydent, a później-

szy prezydent Václav Havel napisał esej 

zatytułowany „Siła bezsilnych”. Zadał 
w nim proste pytanie: w jaki sposób sys-
tem komunistyczny był w stanie utrzy-
mać się przy władzy?

Jego odpowiedź zaczęła się od wa-
rzywniaka. Każdego ranka sklepikarz 
umieszczał w witrynie napis: „Proleta-
riusze wszystkich krajów łączcie się!”. 
Nie wierzył w to. Nikt w to nie wierzył. 
A mimo to umieszczał ten napis – aby 
uniknąć kłopotów, zasygnalizować ule-
głość, dogadać się.

A ponieważ każdy sklepikarz na każ-
dej ulicy robił to samo, system trwał. 
Nie tylko poprzez przemoc, ale poprzez 
udział zwykłych ludzi w rytuałach, które 
w głębi serca uznawali za fałszywe. Havel 
nazwał to „życiem w kłamstwie”. Siła sys-
temu wynikała nie z tego, jaka była o nim 
prawda, ale z gotowości wszystkich do 
zachowywania się tak, jakby był prawdzi-
wy. Jego kruchość wynikała z tego same-
go źródła: jeśli choć jedna osoba przesta-
je się tak zachowywać – gdy sprzedawca 
warzyw zdejmuje swój napis – iluzja za-
czyna pękać.

Nadszedł czas, aby firmy i kraje także 
zdjęły swoje szyldy.

Przez dziesięciolecia kraje takie jak 
Kanada prosperowały w ramach czegoś, 
co nazywaliśmy międzynarodowym po-
rządkiem opartym na zasadach. Dołą-

czyliśmy do jego instytucji, chwaliliśmy 
jego zasady i czerpaliśmy korzyści z jego 
przewidywalności. Pod jego osłoną mo-
gliśmy realizować politykę zagraniczną 
opartą na wartościach.

Wiedzieliśmy, że historia międzynaro-
dowego porządku opartego na zasadach 
była częściowo fałszywa. Że najsilniejsi 
zwalniali się z jego przestrzegania, kiedy 
było to dla nich wygodne. Że zasady han-
dlu były przestrzegane asymetrycznie. 
I że prawo międzynarodowe było stoso-
wane z różną surowością w zależności 
od tożsamości oskarżonego lub ofiary.

Ta fikcja była przydatna, a szczegól-
nie amerykańska hegemonia pomagała 
zapewnić dobra publiczne: otwarte szla-
ki morskie, stabilny system finansowy, 
zbiorowe bezpieczeństwo i wsparcie dla 
ram rozwiązywania sporów.

Więc umieszczaliśmy napisy 
w oknach. Uczestniczyliśmy w rytuałach. 
I w dużej mierze unikaliśmy zwracania 
uwagi na rozbieżności pomiędzy retory-
ką a rzeczywistością.

Ta umowa już nie działa. Powiem 
wprost: znajdujemy się w trakcie jej ze-
rwania, a nie transformacji.

W ciągu ostatnich dwóch dekad se-
ria kryzysów finansowych, zdrowotnych, 
energetycznych i geopolitycznych obna-
żyła ryzyko związane z ekstremalną glo-
balną integracją. W ostatnim czasie wiel-
kie mocarstwa zaczęły wykorzystywać 
integrację gospodarczą jako broń. Cła 
stały się środkiem nacisku. Infrastruktu-
ra finansowa środkiem przymusu. A łań-
cuchy dostaw słabymi punktami, które 
można wykorzystać.

Nie można „żyć w kłamstwie” wzajem-

nych korzyści płynących z integracji, 

gdy staje się ona źródłem podporządko-

wania. Instytucje multilateralne, na któ-
rych opierały się państwa o średniej sile 
– WTO, ONZ, COP – a więc struktury słu-
żące wspólnemu rozwiązywaniu proble-
mów – znacznie straciły na znaczeniu.

W rezultacie wiele krajów dochodzi 
do tych samych wniosków: muszą roz-
wijać większą autonomię strategicz-
ną w zakresie energii, żywności, klu-
czowych minerałów, finansów i łańcu-
chów dostaw. Ten impuls jest zrozumia-
ły. Państwu, który nie jest w stanie sa-
mo się wyżywić, zapewnić paliw ani się 
bronić, pozostaje niewiele opcji. Kiedy 

nie chronią cię już zasady, musisz ochro-
nić się sam. Ale spójrzmy trzeźwo na 
to, dokąd to prowadzi. Świat fortec bę-
dzie biedniejszy, bardziej kruchy i mniej 
zrównoważony.

Jest jeszcze jedna prawda: jeśli wielkie 
mocarstwa porzucą nawet pozory prze-
strzegania zasad i wartości na rzecz nie-
ograniczonych starań o zdobycie wła-
dzy i realizacji swoich interesów, korzy-
ści płynące z „transakcjonalizmu” będą 
trudniejsze do powielenia. Hegemoni nie 
mogą w nieskończoność monetyzować 
swoich relacji.

Sojusznicy zdywersyfikują działania, 
by zabezpieczyć się przed niepewnością. 
Kupią ubezpieczenie. Rozszerzą opcje. 
To odbuduje suwerenność – suweren-
ność, która kiedyś opierała się na zasa-
dach, ale teraz będzie coraz bardziej za-
kotwiczona w zdolności do wytrzyma-
nia presji.

Jak już wspomniałem, takie klasyczne 
zarządzanie ryzykiem ma swoją cenę, ale 
koszt strategicznej autonomii, suweren-
ności, można również dzielić.

Wspólne inwestycje w odporność są 
tańsze niż budowanie przez każdego 
osobnej fortecy.

Wspólne standardy zmniejszają roz-
drobnienie. Komplementarność to suma 
o wyniku pozytywnym.

Dla średnich państw, takich jak Kana-
da, nie jest kwestią sporną, czy dostoso-
wać się do tej nowej rzeczywistości. Mu-
simy to zrobić. Pytanie brzmi, czy dosto-
sujemy się, budując po prostu wyższe 
mury, czy też możemy zrobić coś bar-
dziej ambitnego.

Kanada była jednym z pierwszych 
krajów, które usłyszały sygnał ostrzegaw-
czy, co skłoniło nas do fundamentalnej 
zmiany naszej strategicznej postawy.

Kanadyjczycy wiedzą, że stare, wy-
godne założenie, że nasze położenie 
geograficzne oraz członkostwo w soju-
szach automatycznie zapewniają do-
brobyt i bezpieczeństwo, nie ma już 
zastosowania.

Nasze nowe podejście opiera się na tym, 

co prezydent Finlandii Alexander Stubb 

nazwał „realizmem opartym na warto-

ściach”. Innymi słowy, dążymy do tego, 
aby być pryncypialnymi i pragmatyczny-
mi. Pryncypialni w naszym zaangażowa-
niu na rzecz fundamentalnych wartości: 

suwerenności i integralności terytorial-
nej, zakazu użycia siły, z wyjątkiem sytu-
acji zgodnych z Kartą Narodów Zjedno-
czonych, poszanowania praw człowie-
ka. Pragmatyczni w uznaniu, że postęp 
jest często procesem stopniowym, że in-
teresy się rozchodzą, że nie każdy part-
ner podziela nasze wartości. Angażuje-
my się szeroko, strategicznie i z otwarty-
mi oczami.

Aktywnie mierzymy się ze światem 
takim, jaki jest, zamiast czekać na świat, 
jakim chcielibyśmy, żeby był.

Kanada kalibruje swoje relacje w ta-
ki sposób, aby ich głębia odzwierciedlała 
nasze wartości. Priorytetowo traktujemy 
szerokie zaangażowanie, aby zmaksyma-
lizować nasze wpływy, biorąc pod uwa-
gę płynność porządku światowego, zwią-
zane z tym ryzyko i stawkę, jakie przy-
niesie przyszłość. Nie polegamy już wy-
łącznie na sile naszych wartości, ale tak-
że na wartości naszej siły. Budujemy tę 
siłę w kraju.

Od momentu objęcia władzy przez 
mój rząd obniżyliśmy podatki od docho-
dów, zysków kapitałowych i inwestycji 
biznesowych. Usunęliśmy wszystkie fe-
deralne bariery w handlu między pro-
wincjami i przyspieszyliśmy inwestycje 
o wartości biliona dolarów w energety-
kę, sztuczną inteligencję, dostęp do klu-
czowych minerałów, czy nowe korytarze 
handlowe.

Do 2030 r. podwoimy nasze wydatki 
na obronność, robiąc to w sposób, który 
przyczynia się do rozwoju naszych krajo-
wych gałęzi przemysłu.

Szybko dywersyfikujemy nasze za-
angażowanie za granicą. Uzgodniliśmy 
kompleksowe partnerstwo strategicz-
ne z Unią Europejską, w tym przystąpie-
nie do SAFE, europejskiego porozumie-
nia w sprawie zamówień publicznych 
w dziedzinie obronności.

W ciągu ostatnich sześciu miesięcy 
podpisaliśmy też 12 innych umów han-
dlowych i związanych z bezpieczeń-
stwem na czterech kontynentach. W cią-
gu ostatnich kilku dni zawarliśmy nowe 
partnerstwa strategiczne z Chinami i Ka-
tarem. Negocjujemy umowy o wolnym 
handlu z Indiami, ASEAN, Tajlandią, Fili-
pinami i Mercosurem.

Aby pomóc w rozwiązywaniu global-
nych problemów, dążymy do stworze-
nia zmiennej geometrii – różnych koali-
cji dla różnych kwestii, opartych na war-
tościach i interesach.

W sprawie Ukrainy jesteśmy kluczo-
wym członkiem Koalicji Chętnych i jed-
nym z największych płatników per ca-
pita w zakresie jej obrony i bezpieczeń-
stwa. W kwestii suwerenności Arktyki 
stanowczo popieramy Grenlandię i Da-
nię oraz w pełni popieramy ich wyłącz-
ne prawo do decydowania o przyszłości 
Grenlandii. Nasze zaangażowanie w re-
alizację artykułu 5 jest niezachwiane.

Współpracujemy z naszymi sojuszni-
kami z NATO (w tym z Nordic Baltic 8) 
w celu dalszego zabezpieczenia północ-
nych i zachodnich flank sojuszu, między 
innymi poprzez bezprecedensowe in-
westycje Kanady w radary dalekiego za-
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Premier Kanady proponuje „trzecią drogę”

Jeśli nie siadasz przy stole, lądujesz w menu
– W świecie rywalizacji wielkich mocarstw kraje średniej wielkości mają wybór: konkurować ze sobą o względy  

lub połączyć siły, aby stworzyć trzecią ścieżkę, która pozwoli im zachować wpływ  

– mówił w Davos premier Kanady Mark Carney.
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sięgu, okręty podwodne, samoloty i si-
ły lądowe.

Kanada zdecydowanie sprzeciwia się 
cłom na Grenlandię i wzywa do ukierun-
kowanych rozmów w celu osiągnięcia 
wspólnych celów w zakresie bezpieczeń-
stwa i dobrobytu w Arktyce.

W zakresie handlu wielostronnego 
wspieramy wysiłki na rzecz zbudowania 
pomostu między Partnerstwem Transpa-
cyficznym a Unią Europejską, tworząc 
nowy blok handlowy obejmujący 1,5 mi-
liarda ludzi.

W zakresie kluczowych minerałów 
tworzymy kluby nabywców zakotwiczo-
ne w grupie G7, aby świat mógł zdywer-
syfikować źródła zaopatrzenia i unieza-
leżnić się od koncentracji ich dostaw.

W kwestii sztucznej inteligen-
cji współpracujemy z podobnie my-
ślącymi demokracjami, aby zapewnić, 
że ostatecznie nie będziemy zmusze-
ni wybierać między hegemonami albo 
hiperskalerami.

To nie jest naiwny multilateralizm. 
Nie polega on też na osłabionych instytu-
cjach międzynarodowych, ale na budo-
waniu skutecznych koalicji w pojedyn-
czych sprawach z partnerami, którzy po-
dzielają wystarczająco dużo punktów, by 
wspólnie działać. W niektórych przypad-
kach będzie to zdecydowana większość 
krajów. Tworzy to gęstą sieć powiązań 
w zakresie handlu, inwestycji i kultury, 
z której możemy czerpać w obliczu przy-
szłych wyzwań i możliwości.

Średnie mocarstwa muszą działać 
wspólnie, ponieważ jeśli nie siadasz przy 
stole, lądujesz w menu. Wielkie mocar-
stwa mogą sobie pozwolić na samodziel-
ne działania. Dysponują one odpowied-
nią wielkością rynku, zdolnościami mi-

litarnymi i wpływami, aby dyktować wa-
runki. Państwa średniej siły tego nie ma-
ją. Jednak gdy negocjujemy wyłącznie 
dwustronnie z hegemonem, negocjuje-
my z pozycji słabości. Akceptujemy to, co 
nam jest oferowane. Konkurujemy mię-
dzy sobą, kto lepiej się dostosuje.

To nie jest suwerenność. To pozoro-
wanie suwerenności przy jednoczesnej 
akceptacji podporządkowania.

W świecie rywalizacji wielkich mo-
carstw kraje średniej wielkości mają wy-
bór: konkurować ze sobą o względy lub 
połączyć siły, aby stworzyć trzecią ścież-
kę, która pozwoli im zachować wpływ.

Nie powinniśmy pozwolić, aby roz-
kwit twardej siły zaślepił nas na fakty, że 
siła legitymizacji, uczciwości i zasad po-
zostanie mocna – jeśli zdecydujemy się ją 
wspólnie wykorzystać.

Co sprowadza mnie z powrotem do 
Havla. Co oznaczałoby dla średnich 
państw „życie w prawdzie”?

Oznacza to nazywanie rzeczywistości 
po imieniu. Przestańcie odwoływać się 
do „międzynarodowego porządku opar-
tego na zasadach”, jakby nadal funkcjo-
nował tak, jak się go reklamuje. Nazwij-
cie ten system tym, czym jest naprawdę: 
okresem nasilającej się rywalizacji mię-

dzy mocarstwami, w którym najpotęż-
niejsze z nich realizują swoje interesy, 
wykorzystując integrację gospodarczą ja-
ko broń przymusu.

Oznacza to konsekwentne działanie. 
Stosowanie tych samych standardów 
wobec sojuszników i rywali. Kiedy śred-
nie mocarstwa krytykują ekonomicz-
ne zastraszanie przez jedną, ale milczą, 
gdy pochodzi ono od drugiej, to tak jak-
byśmy wciąż wywieszali ten sam napis 
w witrynie.

Zamiast czekać na przywrócenie sta-
rego porządku, należy tworzyć instytucje 
i porozumienia, które funkcjonują zgod-
nie z ich założeniami.

Oznacza to również ograniczenie 
wpływów, które umożliwiają stosowa-
nie przymusu. Budowanie silnej gospo-
darki krajowej powinno zawsze być prio-
rytetem każdego rządu. Dywersyfikacja 
na arenie międzynarodowej to nie tylko 
rozsądne podejście gospodarcze, ale tak-
że materialna podstawa uczciwej polity-
ki zagranicznej. Kraje zdobywają prawo 
do zajmowania pryncypialnych stanowi-
ska poprzez ograniczenie podatności na 
działania odwetowe.

Kanada ma to, czego pragnie świat. 
Jesteśmy supermocarstwem energetycz-
nym. Posiadamy ogromne zasoby klu-
czowych minerałów. Mamy najlepiej wy-
kształcone społeczeństwo na świecie. 
Nasze fundusze emerytalne należą do 
największych i najbardziej zaawanso-
wanych inwestorów na świecie. Dyspo-
nujemy kapitałem, talentami i rządem 
o ogromnych możliwościach fiskalnych, 
pozwalających na podejmowanie zdecy-
dowanych działań. Mamy też wartości, 
do których aspiruje wielu innych.

Kanada jest pluralistycznym społe-
czeństwem, które działa. Nasza prze-

strzeń publiczna jest głośna, różnorodna 
i wolna. Kanadyjczycy pozostają zaanga-
żowani w zrównoważony rozwój.

Jesteśmy stabilnym, niezawodnym 
partnerem – w świecie, którego takim 
nie można nazwać. Jest partnerem, któ-
ry buduje i ceni długotrwałe relacje.

Kanada ma coś jeszcze: świadomość 
tego, co się dzieje, i determinację, by od-
powiednio działać. Rozumiemy, że ta 
zmiana wymaga czegoś więcej niż tylko 
adaptacji. Wymaga szczerości w ocenie 
świata takim, jakim jest. Zdejmujemy ta-
bliczkę z okna.

Stary porządek nie wróci. Nie po-
winniśmy za nim płakać. Nostalgia nie 
jest strategią. Ale z tego rozłamu może-
my zbudować coś lepszego, silniejsze-
go i bardziej sprawiedliwego. To zadanie 
dla średnich sił politycznych, które ma-
ją najwięcej do stracenia w świecie fortec 
i najwięcej do zyskania w świecie praw-
dziwej współpracy.

Potężni mają swoją władzę. Ale my 
też mamy coś – zdolność do zaprzesta-
nia udawania, nazwania rzeczywistości 
po imieniu, budowania naszej siły w kra-
ju i wspólnego działania.

Taka jest ścieżka Kanady. Wybieramy 
ją otwarcie i z pewnością siebie. To ścież-
ka szeroko otwarta dla każdego kraju, któ-
ry zechce podążać nią razem z nami.•
Mark Carney, premier Kanady
Tytuł i śródtytuły od redakcji „Wyborczej”

Tłumaczenie Aleksander Gurgul

Jeśli negocjujemy wyłącznie dwustronnie 

z hegemonem, negocjujemy z pozycji słabości. 

Akceptujemy to, co nam jest oferowane. 

Konkurujemy między sobą, kto lepiej się 

dostosuje. To nie jest suwerenność

• Teksty w dziale Opinie wyrażają 
poglądy autorów i nie muszą od-
zwierciedlać stanowiska redakcji
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KRZYSZTOF NOWAK: Co twój dziadek Hen-
ryk, który był rolnikiem, powiedziałby na te 
śniegi za oknem? 
KAMIL PIVOT: Pewnie nic by nie powiedział, 
bo byłoby to dla niego normalne. Może tylko 
rzuciłby jakieś przysłowie w stylu: Na Świętego 
Hieronima musi być zima. 

Bardziej wylewnie komentowałby brak 
śniegu? 
– Raczej nie, też postawiłby na przysłowie. Na 
przykład: na Świętego Hieronima coś tam, 
coś tam... klimat. Znalazłby coś krótkiego, 
adekwatnego. 

Tak zapamiętałeś dziadka? 
– Nie pamiętam go konkretnie, poza tym, że 
był ciepłym człowiekiem. Mam takie migawki: 
dziadek w sadzie, dziadek na traktorze, dzia-
dek przy piecu. Zmarł, gdy miałem 11 lat, więc 
nie mam aż tak wiele wspomnień. Pamiętam 
bardziej dzieciństwo nad Wisłą. 

To jak udało ci się uczynić go główną fi gurą 
swojej płyty? 
– Postać, którą przywołuję, zlepiłem w dużej 
mierze ze wspomnień babci, która zmarła rok 
temu. Babcia też jest zresztą ważną osobą al-
bumu, ale nie chciałem komplikować narra-
cji, która i tak jest trudna. Mam wrażenie, że to 
być może pierwsza rapowa płyta z bibliografi ą. 

Dlaczego? 
– Żeby nagrać rzetelny album, przeczytałem 
wiele książek o obrzędowości ludowej i życiu 
na terenie Polski w dawnych wiekach, wspie-
rając się choćby pracą Oskara Kolberga. Dzię-
ki „Ekonomice ziemiańskiej generalnej” Ja-
kuba Kazimierza Haura z 1675 doczytywa-
łem na przykład, co w marcu zalecano robić 
w zagrodzie.

Zbierałem dane i kumulowałem je w so-
bie. Czasem tylko po to, by w utworze mogły 
wybrzmieć jednym słowem lub zwyczajem 
z epoki.

Nie oparłem wszystkiego na wspomnie-
niach moich i bliskich, chciałem uchwycić pe-
wien klimat

Ostatecznie podstawą materiału będzie Urze-
cze, mikroregion na Mazowszu. To twoje ro-
dzinne strony. 
– Tak, z dziada pradziada. Ten mikroregion, 
choć pisał już o nim Kolberg, z czasem zo-
stał zapomniany. Nawet moja babcia nie mia-
ła pojęcia, że tak nazywa się miejsce, w któ-
rym żyje. 

Temat na nowo odkrył antropolog Łukasz 
Maurycy Stanaszek w pierwszej połowie lat 10. 
XXI wieku. To u niego przeczytałem, że cha-
rakterystyczny dla Urzecza jest wielkanocny 
barszcz buraczano-chrzanowy, który pamię-
tam z dzieciństwa. Dzięki studiom polonistycz-
nym doceniłem też gwarę i mazurzenie. Wcze-
śniej mnie to irytowało, ale było typowe dla 
moich bliskich. Teraz, będąc już po czterdzie-
stce, ostatecznie spłacam dług wobec kultury, 
w której wyrosłem. 

Zostałeś chłopomanem? 
– Daleko mi do tego. Po prostu wreszcie, bo 
chwilę przed trzydziestką, zrozumiałem, skąd 
jestem. To dla mnie ważne, bo cały czas żyłem 
gdzieś pomiędzy. Chodziłem do podstawówki 
w Karczewie, ale do liceum w Otwocku. Miesz-
kam na granicy Otwocka i Karczewa, w blo-
kach Otwockiej Spółdzielni Mieszkaniowej, ale 
z adresem karczewskim. 

Podejrzewam, że wielu osobom Karczew 
i Otwock zlewają się w jedno miejsce. 
– Najpewniej tak, choć one się od siebie różnią. 

Był tak zwany Karczew Stary, czyli za-
mknięta społeczność mieszkająca w domkach, 
mająca kosę z Otwockiem. Animozje zniknę-
ły, ale ludzie z domków mieli swój język i swo-
je zwyczaje, jak na przykład lanie się perfuma-
mi w lany poniedziałek czy mówienie „rowe-
ryk” na mały rower. Nigdzie indziej tego nie 
słyszałem. 

Nasuwa mi się skojarzenie ze zwrotem ludo-
wym w polskiej literaturze. 
– Przyznam się do czegoś. Otóż nie skończy-
łem czytać „Chłopek” Joanna Kuciel-Frydry-
szak. Miałem wrażenie, że z każdą stroną jesz-
cze bardziej wiem, o czym będą kolejne. Nie 
ukrywam jednak, że przygotowania do wyda-
nia płyty zbiegły się zarówno z lekturą wspo-
mnianej książki, jak i „Pamiętników chłopów”. 
To te drugie pozwoliły mi zrozumieć, z czym 
mierzyli się ci ludzie.

Żeby opowiedzieć historię swojej rodziny 
i skonfrontować ją ze współczesnością, stwo-
rzysz 12 utworów, każdy odnosi się do innego 
miesiąca. Co miesiąc będziesz wypuszczał ko-
lejny kawałek, a premiera całości w grudniu. 
Ciekawy koncept.
– Ja w ogóle chciałem odejść od tworzenia 
płyt konceptualnych. Bałem się jednak, że ktoś 
wpadnie na podobny pomysł i pozostanie mi 
niedosyt. A do podziału na miesiące zainspiro-
wała mnie książka „Już pora. Miesiące i godzi-
ny” Jana Maciejewskiego. 

Nie miałeś obaw, że rapowanie o zwykłym, 
cyklicznym życiu okaże się zbyt banalne dla 
słuchaczy? 
– Wręcz przeciwnie. Ludzie są przebodź-
cowani przez deadline’y i powiadomienia 
z platform społecznościowych, czyli cyfrową 
rzeczywistość. 

Może po odsłuchu zrozumieją też to, co ja 
– że rytm roczny daje oddech, bo udowadnia, 
że świat się kręci niezależnie od nas. Czego by-
śmy nie robili, i tak przyjdzie Wielkanoc. I tę 
Wielkanoc będą obchodzić nawet ci, którzy nie 

mają dostępu do kalendarza, bo to coś więk-
szego, dziejącego się poza nimi samymi. 

To może bałeś się dojścia do prostych, bo-
omerskich wniosków w stylu: kiedyś to by-
ło, a teraz to nie ma? 
– Pewnie kilku takich nie uniknę, bo muzyka 
i teksty muszą być w miarę przyswajalne, opie-
rając się na czymś znanym. 

Zagwozdkę miałem już przy tworzeniu 
pierwszego utworu z płyty, czyli „Viral (sty-
czeń)”. To przecież oczywiste zestawienie – kie-
dyś patrzyliśmy w ogień, a teraz w ekran. Czy 
naprawdę muszę to powiedzieć? Doszedłem 
do wniosku, że muszę.

Nie piszę książki socjologicznej ani traktatu 
fi lozofi cznego. To muzyka rozrywkowa z my-
ślą przewodnią.

W teledysku do wspomnianego kawałka po-
stanowiłeś rozpalić ognisko...
– Zastanawiałem się, kiedy ostatni raz rozpa-
lałem ognisko? Okazało się, że naście lat temu. 
Podczas kręcenia teledysku dało mi to dużo 
frajdy. Chcę do tego wrócić. 

Oczywiście trochę romantyzuję tę sytuację, 
ale myślę, że siedzenie ze swoimi dziećmi przy 
ogniu, po tym, jak przyniosły one chrust i paty-
ki, to wartościowy czas. 

Co do dzieci – w piosence zestawiasz dziad-
ka, który uważał, że pisk drewna to jęk duszy 
czyśćcowych, z kilkuletnim sobą, wiedzącym 
w duchu, że to wilgoć. 
– Zawsze byłem takim racjonalnym dzieckiem. 
Denerwowały mnie przesądy. Dziś czuję się 
trochę winny z powodu tamtych myśli i na-
igrywania się z duchowości ludowej. Ta pły-
ta może być dla mnie swojego rodzaju zadość-
uczynieniem wobec wierzeń moich dziadków. 
To słychać, gdy pojawia się choćby wspomnie-
nie Świętej Agaty. 

Właściwie wydajesz się człowiekiem peł-
nym mikrowkurwów, gdy rapujesz o Face-
booku, Instagramie i nagłówkach w porta-
lach horyzontalnych. 
– A już chyba nim nie jestem. Raczej je-
stem tym, który chce szybko zdemontować 
i obśmiać schemat, gdy go wyłapie. Sam za to 
odrzucam rutynę, stawiając na rytuały. 

Czyli na co? 
– Miałem taki czas, że wszystko musiałem so-
bie odhaczać. Na liście zadań do wykonania 
zabezpieczałem nawet czas na obejrzenie co-
dziennie jednego odcinka serialu „Kroniki Se-
infelda”. Teraz każdego dnia tylko pilnuję, aby 
posłuchać trochę języka hiszpańskiego i trochę 
poćwiczyć fi zycznie. 

Chcę za to przeżywać pełniej rytuały, takie 
jak święta i przypisany do nich obrządek. Zain-
spirował mnie koreański, mieszkający w Niem-
czech, fi lozof Byung-Chul Han. Jego zdaniem 
powrót do rytuałów może wyzwolić ludzi, bę-
dących w ciągłym pędzie, z potrzeby optymali-
zowania rzeczy. Praca nad sobą stała się byciem 
swoim menedżerem, przez co sami stoimy nad 
sobą z batem. A przecież często bierzemy udział 
w czymś, czemu zwyczajnie warto się poddać 
i to przeżyć. Nie każda opowieść jest o nas.

A jednak w twojej więzi z producentem 
Urbem widzę dobrą, ale rutynę. Jak dotąd 
nagrałeś dwie płyty i do obu muzykę stwo-
rzył właśnie on. 
– Teraz też współpracujemy przy albumie 
„Henryk”, ale nie wiem, czy to Urb, absolutnie 
topowy producent, stworzy wszystkie bity. Do-
myślam się, jak trudna może być praca ze mną, 
a on też ma swoje rzeczy do roboty. 

Nowa płyta zakłada ograniczenia czaso-
we, bo w każdym z 12 miesięcy ma wychodzić 
utwór związany z danym miesiącem. Udało 
się w styczniu, mam podkład muzyczny na lu-
ty, ale co będzie dalej, to się okaże. Może Urb 
nie znajdzie czasu? Albo będzie miał mnie już 
dość? Życzę sobie w 2026 roku, byśmy skoń-
czyli go tak, że nadal będziemy chcieli ze sobą 
rozmawiać. •

Rozmowa z raperem Kamilem Pivotem

TERAZ WIEM, 
SKĄD 

JESTEM

Kamil Pivot 

• Kamil Sosnowski, ur. w 1985 r. Ma na koncie 

dwa solowe albumy studyjne – „Tato Hemin-

gway” (2017) i „KAM-RAP-POL” (2024). Wystę-

pował m.in. na Open’er Festivalu i Tauron Nowa 

Muzyka. Album „Henryk” będzie miał premierę 

w dwunastu odsłonach, co miesiąc jeden utwór, 

w całości ukaże się w grudniu 2026 roku.

To być może 

pierwszy rapowy album, 

do którego potrzebna 

jest bibliogra� a – mówi 

Kamil Pivot, który nagrywa 

płytę o swoim dziadku 

i rodzinnym mikroregionie.
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Najwspanialszy w historii kina film o upływie czasu

Czy można przez godzinę wpatrywać się 
we wskazówkę na tarczy zegara? Można
Do 25 stycznia w Berlinie można 
zobaczyć jedno z najwspanial-
szych dzieł sztuki XXI wieku. 
„The Clock” mogłabym oglądać 
całą dobę. Dosłownie.

Emilia Dłużewska

C
zym jest „The Clock” Chri-
stiana Marclaya? Być może 
najwspanialszym w historii 
kina filmem o upływie cza-

su. Albo najwspanialszym w historii 
sztuki hołdem dla kina. A może 
antropologiczną obserwacją? Na 
pewno jest hipnotyzującym, wyjąt-
kowym doświadczeniem. Tak wspa-
niałym, że choć naprawdę nie mam 
czasu na wszelki wypadek sprawdzi-
łam ceny pociągów do Berlina. 

Wygląda to tak: elegancko ubrana 
kobieta czeka przy stoliku w barze, 
zegar za jej plecami wskazuje minutę 
po piętnastej. Mężczyzna w płaszczu 
niecierpliwie spogląda na zegarek: 
piętnasta dwie. Samochód wjeżdża 
na tor wyścigowy przez bramę z ze-
garami: piętnasta trzy. Zdyszana ro-
dzina podbiega do punktu rejestracji 
na dziecięcym konkursie piękności. 
– Zamknęliśmy o trzeciej – mówi pra-
cująca tam kobieta. Z przylepionym 
do ust uśmiechem, wskazuje na ze-
gar nad swoją głową: piętnasta cztery. 

Rozpoznaję pierwszy i ostat-
ni klip: kobieta czekająca przy stoli-
ku to Meryl Streep w „Sprawie Kra-
merów”, ostatni to fragment „Małej 
Miss” Valerie Faris i Jonathana Day-
tona. Ale nie mam czasu dłużej się 
nad tym zastanawiać. Czas ucieka. 
Jest już piętnasta pięć. 

Łącznie scen jest 1440 – tyle, ile 
minut liczy doba. Przesuwają się, 

jeden po drugim, w czasie rzeczy-
wistym. Kiedy o godz. 22:04 filmo-
wa błyskawica uderza w wieżę ratu-
sza, wysyłając Marty’ego McFly z po-
wrotem do przyszłości, na twoim ze-
garku będzie 22:04. Kiedy bohater 
oświadcza, że jest południe, w two-
im mieście biją dzwony. Kwadrans 
po drugiej w nocy zobaczysz sce-
nę, w której woda zalewa salę balo-
wą Titanica, a krzyczący ludzie prze-
pływają obok zegara wskazującego 
kwadrans po drugiej w nocy.

Minuta po minucie na ekranie 
wyświetlają się filmowa klasyka i ty-
tuły kompletnie niszowe, oscarowi 
aktorzy i bezimienni statyści, pełne 
napięcia sceny z blockbusterów i le-
dwo rejestrowane filmowe tło. Ujęcia 
przechodzą między jednym a dru-
gim tak płynnie, że niemal można 
przeoczyć gigantyczną pracę, jaką 
wykonał artysta, montując wyszu-
kane przez współpracowników frag-
menty w trwającą 24 godziny całość. 

Marclay po raz pierwszy poka-
zał swoją pracę w 2010 r. w londyń-
skiej galerii White Cube, rok póź-
niej został za nią nagrodzony Złotym 
Lwem na Biennale w Wenecji. Czy-
tając o pracy „na sucho”, bez ogląda-
nia, łatwo uznać „The Clock” za efek-
ciarską sztuczkę, pracochłonną (sam 
montaż trwał trzy lata), lecz pozba-
wioną głębi; w najlepszym razie wy-
jątkowo kosztowny popis kinofilskiej 
erudycji. Dopiero w wyciemnionej 
sali, patrząc w ekran, można odkryć, 
że sedno leży gdzie indziej: nie jest 
nim kino, lecz czas.

Amerykański artysta odwraca lo-
gikę widowiska: zamiast tracić po-
czucie czasu, widz staje się świado-
my jego upływu w stopniu niemal 

nieosiągalnym. Większość ludzi po-
trzebowałaby lat treningów uważ-
ności czy medytacji, by być w stanie 
przez godzinę wpatrywać się w tar-
czę zegara, śledząc wskazówkę prze-
skakującą między minutami.

Z „The Clock” jest przeciwnie: 
widzowie chcą tylko rzucić na wi-
deo okiem, a potem nie mogą się 
oderwać. 

Doświadczyłam tego w 2019 r., 
kiedy „The Clock” pokazywany był 
w mieście, gdzie mieszkałam. We-

szłam do wyciemnionej sali kino-
wej bez większych oczekiwań, ale 
wystarczyło kilka minut, żebym 
wsiąkła. Za pierwszym razem zo-
stałam w niej grubo ponad godzi-
nę, prawdopodobnie tyle, ile zajęło-
by mi obejrzenie w całości filmu fa-
bularnego. Wracałam jeszcze trzy-
krotnie, o różnych porach, by zoba-
czyć kolejny fragment. I o każdej po-
rze spotykałam tam inne osoby, pół-
leżące na pufach i kanapach, zapa-
trzone w ekran. 

Wraz z upływem czasu zmienia 
się nastrój scen: poranny pośpiech 
przechodzi w popołudniowy fajrant, 
domową krzątaninę zastępują ba-
rowe wieczory. Postaci kochają się, 
kładą do snu, zasypiają, są wyrywa-
ne ze snu. Migają kolejne wyświe-
tlacze budzików. Dopalają się pa-
pierosy, więdną kwiaty. Różne pory 
dnia mają swoje specyficzne narra-
cje, wizualne chwyty, ulubione kino-
we gatunki. 

Marclay gra nie tylko z poczu-
ciem czasu widza, ale i z fundamen-

talną zasadą opowieści: narracja, 
czy to kinowa, czy literacka, opie-
ra się na wyborze, skrócie, podkre-
ślaniu jednych elementów i pomija-
niu innych. Nawet najbardziej reali-
styczna fabuła opowiedziana w cza-
sie rzeczywistym byłaby nieznośna 
(i absurdalnie kosztowna). Dlatego 
nie spędzamy piętnastu minut filmu 
oglądając bohatera czekającego na 
autobus ani nie czekamy cierpliwie, 
aż prześpi osiem godzin. 

Żaden z filmów, które złożyły 
się na „The Clock”, tego nie wyma-
ga. Dopiero połączenie ich w całość 
pozwala stworzyć złudzenie, że fil-
mowy czas biegnie w takim tem-
pie, jak nasz. Monumentalność wi-
deo Marclaya to też hołd dla histo-
rii kina. Sto trzydzieści lat po „Wjeź-
dzie pociągu na stację w La Ciotat” 
mnogość filmowych opowieści jest 
oszałamiająca. 

Z każdym ruchem wskazówki 
„The Clock” widz przeskakuje  
do kolejnego uniwersum. Poprzed-
nie znika z pola widzenia, ale wiemy, 
że opowieść wciąż tam jest, nawet je-
śli nie mamy możliwości jej śledzić. 
Minuta po minucie przed naszymi 
oczami przesuwają się rzeczy  
wielkie i drobne, wspaniałe, tra-
giczne, zabawne, niewiarygodne, 
banalne. 

„The Clock” nie jest efekciarską 
sztuczką. Jest memento mori. •
Pracę Christiana Marclaya można zoba-

czyć do 25 stycznia w Neue National-

galerie w Berlinie. Od godz. 10 w piątek 

23 stycznia do godz. 10 w sobotę 

24 stycznia galeria będzie otwarta całą 

dobę, a „The Clock” będzie można zoba-

czyć w całości. 

• „The Clock” Christiana Marclaya to najwspanialszy w historii sztuki  

hołd dla kina FOT. CHRISTIAN MARCLAY/WHITE CUBE/NEUE NATIONALGALERIE
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Informacja
o zamiarze wszczęcia z urzędu postępowania administracyjnego

w sprawie podziału nieruchomości o nieuregulowanym stanie prawnym

Zgodnie z art. 97a ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami 
(Dz.U. z 2024r., poz. 1145 z późń zm.)

Wójt Gminy Kamienica Polska
informuje o zamiarze wszczęcia z urzędu postępowania administracyjnego 
w sprawie podziału nieruchomości o nieuregulowanym stanie prawnym, 
w rejestrze gruntów i budynków oznaczonej jako działka nr ewid. 494/1 
o powierzchni 0,3880 ha, położona w obrębie Zawada, jednostka ewidencyjna 
Kamienica Polska, powiat częstochowski, województwo śląskie, dla której 
nie jest prowadzona księga wieczysta.

Podział ma na celu realizację roszczeń Skarbu Państwa do części nieruchomości 
w oparciu o przepis Kodeksu Napoleona art. 538 i polega na wydzieleniu 
z przedmiotowej działki części stanowiącej rdzeń drogi krajowej DK 91, zgodnie 
z art. 95 pkt. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomościami 
(Dz.U. z 2024r. poz. 1145 z późń. zm.).

Wzywa się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do przedmiotowej 
nieruchomości, aby w terminie 2 miesięcy od dnia podania do publicznej wiadomości 
niniejszego ogłoszenia, zgłosiły się do Urzędu Gminy Kamienica Polska z siedzibą 
ul. Marii Konopnickiej 12, 42-260 Kamienica Polska (pokój nr 13) i wykazały swoje 
prawa do w/w nieruchomości.

Po upływie tego terminu zostanie wszczęte z urzędu postępowanie w sprawie podziału 
w/w nieruchomości i wydana decyzja zatwierdzająca podział nieruchomości.

Niniejsze ogłoszenie podlega opublikowaniu na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Gminy Kamienica Polska, na stronie internetowej urzędu i w Biuletynie Informacji 
Publicznej, a także w prasie o zasięgu ogólnopolskim.

Wójt Gminy Kamienica Polska
Artur Furmański

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34416874

OGŁOSZENIE

Sąd Rejonowy dla Warszawy-Woli  

w Warszawie, II Wydział Cywilny, informuje, 

że tut. sąd w sprawie prowadzonej 

pod sygnaturą akt II Ns 495/25 wydał 

postanowienie zezwalające wnioskodawcy 

Skarbowi Państwa - Generalnemu 

Dyrektorowi Dróg Krajowych i Autostrad 

w Warszawie Oddziałowi w Krakowie na 

złożenie do depozytu sądowego kwoty 8 

146,00 zł (osiem tysięcy sto czterdzieści 

sześć złotych) tytułem odszkodowania za 

nieruchomość gruntową o nieregulowanym 

stanie prawnym oznaczonej jako działka 

ewid. Nr 78, o pow. 0,0132 ha obr. 0014, 

Przestańsko jedn. ewid. Iwanowice, pow. 

krakowski, woj. Małopolskie. Powyższa 

kwota podlega wypłacie na rzecz osób, które 

wykażą prawo własności  

ww. nieruchomości przypadającej na dzień 

przejęcia nieruchomości na rzecz Skarbu 

Państwa, tj. 28 kwietnia 2020 r. dokumentem 

świadczącym tym, że przysługuje im prawo 

własności przedmiotowej nieruchomości. 

Sąd wezwał osoby uprawnione do odbioru 

ww. kwoty z depozytu sądowego w 

terminie 10 lat od ogłoszenia niniejszego 

postanowienia, jednocześnie pouczając, 

iż niepodjęcie depozytu w terminie 10 lat 

skutkować będzie likwidacją niepodjętego 

depozytu i jego przepadkiem na rzecz 

Skarbu Państwa.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34416905 OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34417019
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Czasami winny jest człowiek

DLACZEGO REKINY 
ATAKUJĄ?

W ciągu dwóch dni w Syd-

ney doszło do trzech ata-

ków rekinów. Dwie osoby 
wciąż walczą o życie.

Robert Jurszo

T
o miało być radosne, niedzielne popo-
łudnie. Chłopcy wybrali się na skałę 
we wschodniej części Sydney, popu-
larne miejsce skoków do wody nie-
opodal parku Nielsena. Kąpielisko na 
pobliskiej Shark Beach jest ogrodzone 
podwodną siatką, ale w miejscu, gdzie 
bawili się nastolatkowie, zabezpiecze-
nia nie było.

Gdy wokół jednego z dwunasto-
latków wykwitła plama czerwieni, 
chłopcy rzucili się na pomoc. Jeden 
z nich wskoczył prosto do wody, nie 
bacząc na niebezpieczeństwo. Kie-
dy przeciągnęli rannego przyjaciela 
w bezpieczne miejsce, okazało się, że 

rekin ciężko poranił jego nogi.
Lokalne australijskie media podały, że 

chłopiec stracił obydwie kończyny dolne, ale 
służby oficjalnie tego nie potwierdziły.

BŁYSKAWICZNA AKCJA

Do zdarzenia doszło około godziny 16.20, 
w ciągu kilku minut na miejscu pojawiła się 
motorówka policji morskiej Nowej Południo-
wej Walii. Funkcjonariusze założyli opaski 
uciskowe powyżej ran nóg i przeprowadzili 
resuscytację krążeniowo-oddechową, co ura-
towało nieprzytomnemu już chłopcu życie.

W poniedziałek doszło do kolejnych dwóch 
podobnych incydentów w Sydney. Rekin za-
atakował 11-letniego chłopca w Dee Why, 
w północnej dzielnicy Sydney. Tym razem 
ucierpiała tylko deska surfingowa, którą dra-
pieżnik przegryzł na pół. Mniej szczęścia miał 
20-latek, którego wieczorem zaatakował re-
kin w pobliżu plaży w Manly, innej dzielnicy 
Sydney. Ugryziony w nogę mężczyzna w sta-
nie krytycznym trafił do szpitala.

Po pierwszym z ataków zamknięto kąpieli-
ska w rejonie portu Sydney.

POLOWANIE NA CHŁOPCA?

Oględziny ran dwunastolatka wskazują, że 
okaleczył go żarłacz tępogłowy. To gatunek, 
który – zaraz po żarłaczu białym i żarłaczu ty-
grysim – odpowiada za znaczną część ataków 
na ludzi. Niebezpiecznym sytuacjom sprzy-
ja jego tryb życia: trzyma się wód przybrzeż-
nych, potrafi polować nawet na płyciźnie, 
a czasem wpływa też do delt rzek, bo jako je-
den z nielicznych rekinów umie przez dłuższy 
czas funkcjonować w wodzie słodkiej.

Atakowi na dwunastolatka w Sydney mo-
gły sprzyjać właśnie czynniki środowiskowe. 
W weekend padały ulewne deszcze, wskutek 

czego do oceanu trafiło więcej słodkiej wo-
dy, co doprowadziło do zamulenia i mniej-
szej widoczności pod powierzchnią. Stworzy-
ło to idealne warunku dla żarłacza tępogło-
wego, który jest przystosowany do żerowania 
w mętnej wodzie.

Czy jednak rekin chciał upolować właśnie 
chłopca? Nie jest to wcale pewne.

PRZEPIS NA TRAGEDIĘ

Prowadzona od końca II wojny światowej 
przez Uniwersytet Florydy globalna baza ata-
ków rekinów (The International Shark Attack 
File, ISAF) dzieli przypadki ataków rekinów 
na ludzi (śmiertelnych i nie) na dwie grupy: 
sprowokowane i niesprowokowane.

Pierwsze to sytuacje, gdy agresja rekina 
jest odpowiedzią na działanie człowieka. Mo-
że ją sprowokować próba kontaktu fizyczne-
go – dotykanie, głaskanie, chwytanie za płe-
twy, osaczanie zwierzęcia, czyli popisy, w któ-
rych celują niezbyt odpowiedzialni nurko-
wie. Rekin może ugryźć również wtedy, gdy 
zostanie przypadkowo nadepnięty przez nur-
ka na dnie.

Do tej grupy zaliczają się też przypad-
ki związane z rybołówstwem, czy wędkar-
stwem, np. pogryzienia podczas wyplątywa-
nia z sieci wyciągniętego na pokład rekina. 
Osobny rozdział to dokarmianie. Choć brzmi 
to absurdalnie, niektórzy turyści rzeczywiście 
karmią rekiny, a bywa, że kończy się to trage-
dią, czasem także dla osób postronnych.

W październiku ubiegłego roku opisywali-
śmy śmierć turysty, który nurkował w Morzu 
Śródziemnym u wybrzeży izraelskiego miasta 
Hadera. Filmował kamerką GoPro żarłacze 
ciemnoskóre, uchodzące za gatunek nieagre-

sywny wobec ludzi. Jedna z ryb spróbowała 
chwycić kamerę, najpewniej biorąc ją za zdo-
bycz. Urządzenie emituje słaby sygnał elek-
tromagnetyczny, podobny do tego, który wy-
twarzają poruszające się ryby. Rekin zahaczył 
przy tym mężczyznę, raniąc go w rękę. Za-
pach krwi wywołał u innych rekinów szał że-
rowania, a nurek został rozerwany i pożarty.

Specjaliści oceniali, że do tragedii najpew-
niej by nie doszło, gdyby nie popularne wśród 
turystów nurkujących w Haderze dokarmia-
nie rekinów.

ATAK PRZEZ POMYŁKĘ
O ataku niesprowokowanym mówimy wte-
dy, gdy rekin uderza, choć człowiek nie zro-
bił nic, co mogłoby go do tego skłonić. Czy to 
znaczy, że ludzie są na stałe wpisani do me-
nu tych drapieżników? Niekoniecznie. W wie-
lu przypadkach takie ataki są skutkiem… 
pomyłki.

Taką tezę postawili australijscy bada-
cze w pracy opublikowanej w 2021 r. w cza-
sopiśmie „Royal Society Interface”. Zwraca-
li uwagę, że ze względu na specyfikę rekiniego 
wzroku pływak albo surfer na desce, widzia-
ny spod powierzchni, może być dla żarłacza 
nie do odróżnienia od foki czy dużego żółwia, 
czyli jego naturalnej ofiary. „Po prostu wyglą-

damy jak ich jedzenie” – skwitowała dr Lau-
ra Ryan z Macquarie University, jedna z auto-
rek badania.

Hipotezę pomyłki wzmacnia też inna ob-
serwacja: w wielu przypadkach rekin po 
pierwszym ugryzieniu odpuszcza. To pierw-
sze ma często charakter „sprawdzający” (tzw. 
kontrolny) i pozwala drapieżnikowi ocenić, 
czy ma do czynienia z właściwą zdobyczą.

11 LUDZI, 80 MLN REKINÓW

Globalnie mówimy o kilkudziesięciu (od 
70 do 100) zgłaszanych atakach (ugryzień) re-
kinów rocznie, z czego śmiertelnych jest zwy-
kle kilka. Przykładowo: dostępna online ba-
za Tracking Sharks podaje, że w 2025 r. do-
szło na całym świecie do 68 ataków, z czego 
11 skończyło się śmiercią zaatakowanych, co 
akurat było przekroczeniem średniej rocznej.

A ile rekinów zabijają ludzie? Skala jest 
nieporównywalna: dziesiątki milionów 
rocznie.

Autorzy pracy opublikowanej w „Mari-
ne Policy” w 2013 r. szacowali globalną śmier-
telność rekinów na nawet 100 mln osobni-
ków rocznie, a nowsza analiza w „Science” 
z 2024 roku mówi o 80 mln rekinów zabija-
nych rocznie.

Główną przyczyną rekiniej hekatom-
by – bo chyba tak można określić gigantycz-
ną skalę zabijania tych zwierząt – jest finning. 
Czyli odcinanie złowionym rekinom płetw, 
z których potem robi się zupę. Okaleczone ry-
by, najczęściej jeszcze żywe, wrzuca się z po-
wrotem do wody, gdzie wykrwawiają się, 
bądź duszą, ponieważ większość gatunków 
tych drapieżników musi być w ruchu, by po-
bierać tlen z wody.• 

Choć brzmi to absurdalnie, 

niektórzy turyści rzeczywiście 

karmią rekiny

• Zamknięta plaża 

w Queenscliff na 

półwyspie Bella-

rine w Australii, 

20 stycznia 2026 r. 

FOT. REUTERS / JEREMY PIPER
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Veronika to bohaterka przeło-
mowego badania. Jest austriacką 
krową, która umie się drapać.

Aleksander Gurgul

V
eronika nie jest typową 
mieszkanką zagrody. Nie 
jest hodowana ani na mię-
so, ani na mleko. To długo-

wieczna krowa rasy szwajcarskiej 
brunatnej (zazwyczaj hoduje się je 
na mleko). Opiekuje się nią Witgar 
Wiegele, rolnik ekologiczny i pie-
karz, który darzy zwierzęta dużym 
szacunkiem i traktuje jak członków 
rodziny.

Ponad dziesięć lat temu zauwa-
żył ciekawe zachowanie u Veroni-
ki. Zaczął, więc ją baczniej obser-
wować i nagrywać. Jeden z fi lmi-
ków trafi ł do Alice Auersperg, bio-
lożki poznawczej z Uniwersytetu 
Medycyny Weterynaryjnej w Wied-
niu. – Zobaczyłam nagranie i od ra-
zu wiedziałam – wspomina. – Był to 
znaczący przykład użycia narzędzi 
u gatunku rzadko rozpatrywanego 
z perspektywy poznawczej.

POZNAJCIE VERONIKĘ

Na nagraniu naukowczyni zoba-
czyła, jak Veronika od czasu do cza-

su podnosi patyk i używa go do dra-
pania się. Auersperg i jej współpra-
cownik, Antonio Osuna-Mascaró, 
doktorant na wiedeńskiej uczelni, 
pojechali, więc by spotkać się z Ve-
roniką i przeprowadzić usystematy-
zowane testy behawioralne.

W serii kontrolowanych prób 
uczeni kładli na ziemi szczotkę do 
szorowania (za każdym razem uło-
żona była inaczej). Rejestrowa-
li, który koniec narzędzia Veroni-
ka wybierała do drapania oraz którą 

część ciała drapała. W kolejnych se-
sjach okazało się, że jej wybory były 
spójne i funkcjonalnie dopasowane 
do docelowych obszarów ciała.

– Veronika nie tylko używa 
przedmiotu do drapania. Wykorzy-
stuje różne części tego samego na-
rzędzia do różnych celów i stosu-
je odmienne techniki w zależności 
od funkcji narzędzia i obszaru ciała 
– zwraca uwagę Osuna-Mascaró.

Badacze stwierdzili, że Veronika 
zazwyczaj preferowała szczecinia-
sty koniec szczotki, gdy drapała sze-
rokie, twarde obszary, np. grzbiet. 
Natomiast przy drapaniu bardziej 
miękkich i wrażliwych części m.in. 
dolnej części ciała przechodziła na 
gładki, drewniany koniec. Uczeni 
zauważyli też, że krowa dostosowy-
wała sposób posługiwania się na-
rzędziem do części swojego ciała. 
Drapanie górnych partii ciała obej-
mowało szerokie, energiczne ru-
chy, podczas gdy drapanie dolnych 
partii było wolniejsze, ostrożniejsze 
i bardziej precyzyjne.

SZCZĘŚLIWA KROWA

Badacze przypominają, że użycie 
narzędzi defi niuje się jako mani-
pulowanie zewnętrznym obiektem 
w celu osiągnięcia zamierzonego 

efektu za pomocą środków mecha-
nicznych. Uznali w związku z tym, 
że zachowanie Veroniki spełnia tę 
defi nicję i idzie nawet o krok dalej, 
bo krowa robi to elastycznie, a na-
rzędzia używa wielofunkcyjnie. Wy-
korzystuje więc różne cechy tego sa-
mego obiektu do osiągania odmien-
nych efektów funkcjonalnych.

Podkreślają, że tego rodzaju wie-
lofunkcyjne użycie narzędzi jest 
niezwykle rzadkie i – poza ludź-
mi – wcześniej zostało przekonu-
jąco udokumentowane jedynie 
u szympansów.

– Ponieważ Veronika używa na-
rzędzia na własnym ciele, mamy tu 
do czynienia z egocentryczną for-
mą użycia narzędzi, która jest za-
zwyczaj uznawana za mniej złożo-
ną niż użycie narzędzi skierowane 
na obiekty zewnętrzne – wskazuje 
Osuna-Mascaró. – Jednocześnie na-
potyka ona wyraźne ograniczenia 
fi zyczne – musi manipulować na-
rzędziami pyskiem. Uderzające jest 
to, jak kompensuje te ograniczenia, 
przewidując skutki swoich działań 
i odpowiednio dostosowując chwyt 
oraz ruchy.

Wyniki badania stanowią pierw-
szy udokumentowany przypadek 
użycia narzędzi u bydła i pierwsze 
dowody elastycznego, wielofunk-

cyjnego użycia narzędzi u tego 
gatunku.

Zdaniem naukowców okoliczno-
ści życia Veroniki miały wpływ na 
jej zachowanie. Większość krów nie 
doczeka jej wieku, nie żyje w otwar-
tych i złożonych środowiskach 
oraz rzadko ma możliwość interak-
cji z różnorodnymi obiektami. Jej 
długowieczność, codzienny kon-
takt z ludźmi oraz dostęp do boga-
tego środowiska fi zycznego praw-
dopodobnie stworzyły sprzyjające 
warunki dla zachowań eksploracyj-
nych i innowacyjnych.

Zespół, który zajmował się ba-
daniem krowy, zamierza docie-
kać, jakie warunki środowisko-
we i społeczne sprzyjają pojawia-
niu się takich zachowań u zwie-
rząt gospodarskich, oraz ile podob-
nych przypadków mogło pozostać 
niezauważonych.

– Zapraszamy do kontaktu czy-
telników, którzy zaobserwowali 
krowy lub byki używające patyków 
lub innych trzymanych w pysku 
przedmiotów – deklaruje Osuna-
-Mascaró. Kontakt do naukowców 
można znaleźć na stronie uniwersy-
tetu w Wiedniu. •
Wyniki badania zostały opublikowane 

w czasopiśmie „Current Biology”.

Wnioski po obserwacjach Veroniki

Krowy też potra� ą używać narzędzi 

• Veronika używa szczotki do dra-

pania się. Wideo na Wyborcza.pl

FOT. FOT. ANTONIO J. OSUNA MASCARÓ

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym dla Krakowa – Śródmieścia w Krakowie VI Wydział Cywilny,pod 
sygnaturą akt: VI Ns 401/22/S, toczy się postępowanie z wniosku Gminy Iwanowice przy 
uczestnictwie Skarbu Państwa-Starosty Krakowskiego i Skarbu Państwa-Wojewody 
Małopolskiego o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości stanowiącej działkę 
ewidencyjną numer 450/4 o powierzchni 0,0970 ha położonej w Sieciechowicach, gmina 
Iwanowice oraz nieruchomości stanowiącej działkę ewidencyjną numer 450/1 o 

powierzchni 0,3740 ha położonej w Sieciechowicach, gmina Iwanowice, dla których to 

nieruchomości nie jest prowadzona księga wieczysta. Obecnie wskazane nieruchomości 
pozostają we władaniu Gminy Iwanowice, zaś przed 1991 rokiem przedmiotowe 
nieruchomości były w posiadaniu Wojewódzkiego Lekarza Weterynarii. 
Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych, aby w terminie 3 miesięcy od daty ukazania się 
ogłoszenia zgłosili się w tutejszym Sądzie i wykazali swoje prawo własności, gdyż 

w przeciwnym razie sąd stwierdzi zasiedzenie nieruchomości, jeżeli zostanie 
udowodnione.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34416661

NEWSLETTER 

Nowości 

w przepisach, 

zamówienia 

publiczne, 

porady ekspertów, 

raporty, ogłoszenia. 

Dla przedsiębiorców, 

urzędników, 

zainteresowanych 

gospodarką. 

Wejdź na stronę komunikaty.pl 

lub użyj kodu QR

ZAPISZ SIĘ

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34417036

Wójt Gminy Dobrzyniewo Duże

ogłasza szósty przetarg pisemny nieograniczony 
na zbycie nieruchomości ozn. nr geod.:

 – 481/11 o pow. 0,3268 ha położonej w obrębie Fasty, dla której prowadzona 
jest księga wieczysta Nr BI1B/00074967/3 przez Sąd Rejonowy w Białymstoku 
IX Wydział Ksiąg Wieczystych. Cena wywoławcza: 759 000 zł netto + VAT. 
Pisemne oferty należy składać w sekretariacie Urzędu Gminy Dobrzyniewo Duże  
ul. Białostocka 25 w terminie do 23.03.2026 r. do godz. 10.00. Część jawna 
przetargu nastąpi 23.03.2026 r. o godz. 10.30 w Urzędzie Gminy w Dobrzyniewie 
Dużym pokój nr 214. Wadium w wysokości 40 000 zł należy wnieść do 19.03.2026 r. 
(liczy się data wpływu);

 – 481/13 o pow. 0,4105 ha położonej w obrębie Fasty, dla której prowadzona 
jest księga wieczysta Nr BI1B/00074967/3 przez Sąd Rejonowy w Białymstoku 
IX Wydział Ksiąg Wieczystych. Cena wywoławcza: 904 000 zł netto + VAT. 
Pisemne oferty należy składać w sekretariacie Urzędu Gminy Dobrzyniewo Duże  
ul. Białostocka 25 w terminie do 23.03.2026 r. do godz. 10.00. Część jawna 
przetargu nastąpi 23.03.2026 r. o godz. 12.30 w Urzędzie Gminy w Dobrzyniewie 
Dużym pokój nr 214. Wadium w wysokości 55 000 zł należy wnieść do 19.03.2026 r. 
(liczy się data wpływu);

 – 481/14 o pow. 0,4125 ha położonej w obrębie Fasty, dla której prowadzona 
jest księga wieczysta Nr BI1B/00074967/3 przez Sąd Rejonowy w Białymstoku 
IX Wydział Ksiąg Wieczystych. Cena wywoławcza: 861 000 zł netto + VAT. 
Pisemne oferty należy składać w sekretariacie Urzędu Gminy Dobrzyniewo Duże  
ul. Białostocka 25 w terminie do 23.03.2026 r. do godz. 10.00. Część jawna 
przetargu nastąpi 23.03.2026 r. o godz. 13.30 w Urzędzie Gminy w Dobrzyniewie 
Dużym pokój nr 214. Wadium w wysokości 52 000 zł należy wnieść do 19.03.2026 r. 
(liczy się data wpływu);

 – 481/15 o pow. 0,3200 ha położonej w obrębie Fasty, dla której prowadzona 
jest księga wieczysta Nr BI1B/00074967/3 przez Sąd Rejonowy w Białymstoku 
IX Wydział Ksiąg Wieczystych. Cena wywoławcza: 745 000 zł netto + VAT. 
Pisemne oferty należy składać w sekretariacie Urzędu Gminy Dobrzyniewo Duże  
ul. Białostocka 25 w terminie do 23.03.2026 r. do godz. 10.00. Część jawna 
przetargu nastąpi 23.03.2026 r. o godz. 14.30 w Urzędzie Gminy w Dobrzyniewie 
Dużym pokój nr 214. Wadium w wysokości 45 000 zł należy wnieść do 19.03.2026 r. 
(liczy się data wpływu);

Treść ogłoszenia dostępna jest na tablicy ogłoszeń w siedzibie tut. Urzędu, na 
stronie internetowej bip.ug.dobrzyniewoduze.wrotapodlasia.pl w zakładce 
Nieruchomości, na stronie internetowej Urzędu Gminy www.dobrzyniewo.pl 
w Aktualnościach, oraz na tablicach ogłoszeń w miejscowości Fasty. Ogłoszenie 
zostało umieszczone na stronach internetowych w dniu 20.01.2026 r. Dodatkowe 
informacje można uzyskać pod nr tel. (85)7478028, poniedziałek w godz. 8-16, 
wtorek – piątek w godz. 7.30-15.30.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34416850OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34416862

 
W dniu 14 stycznia 2026 roku zmarł w Warszawie w wieku 91 lat 

 

Profesor  
 

Mieczysław Mąkosza 
 

Członek rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk. 
 

Wybitny polski chemik, specjalizujący się w chemii organicznej,  
metodologii syntezy i katalizie organicznej 

Zawodowo związany z Instytutem Chemii Organicznej PAN,  
którego był wieloletnim Dyrektorem (1979-2004) 

Przewodniczący Komitetu Chemii PAN (1990-2002) Członek Prezydium PAN (1990-2002) 
Członek oraz Przewodniczący Rady Naukowej Centrum Badań Molekularnych 

i Makromolekularnych PAN (1999-2010) 
Członek Polskiej Akademii Umiejętności (od1997), Academia Europaea (od 1998), 

Akademie der Naturforscher Leopoldina (od 1998) 
Uhonorowany licznymi nagrodami państwowymi, krajowych i międzynarodowych towarzystw  

i organizacji naukowych, w tym Nagrodą Fundacji na rzecz Nauki Polskiej (2012) 
Odznaczony Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski (2002)  

oraz licznymi medalami Polskiego Towarzystwa Chemicznego 
Autor ponad 400 publikacji i 70 patentów 

Żegnamy uczonego o międzynarodowym autorytecie, 
mentora pokolenia młodych chemików 

 
Prezes 

Polskiej Akademii Nauk 
 

Prezydium 
Polskiej Akademii Nauk 

 
Wydział III Nauk Ścisłych i Nauk o Ziemi 

Polskiej Akademii Nauk 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34416766
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K A T O W I C E

Prokuratura oskarża w sprawie zbrodni sprzed 21 lat

„Mara’’ z Torcidy z podejrzanego 
został tylko świadkiem
Jeszcze kilka miesięcy 

temu lider kiboli Górni-

ka Zabrze był oskarżony 

o zabójstwo. Kiedy zaczął 

współpracę z prokuraturą, 

zdecydowano, że będzie tylko 

świadkiem w tej sprawie. 

Marcin Pietraszewski

Chodzi o zabójstwo Zygmunta N. 
z Czuchowa koło Rybnika. Mężczy-
zna zajmował się przemytem i w ślą-
skim półświatku mówiło się, że jest 
bardzo bogaty. W kwietniu 2005 r. 
jego ciało znaleziono w domu. Sek-
cja zwłok wykazała, że mężczyzna 
został uduszony.

Prokuratura w Rybniku ustali-
ła, że w dniu zabójstwa do domu N. 
wtargnęło czterech zamaskowanych 
mężczyzn. Napastnicy skrępowa-
li pokrzywdzonego, a potem udusi-
li. Potem splądrowali wszystkie po-
mieszczenia. Znaleźli niewiele pie-
niędzy, zabrali też trochę sprzętu 
elektronicznego. Jeden z bandytów 
w sypialni na piętrze natknął się na 
znajomych Zygmunta N. Nie zrobił 
im krzywdy, ale ukradł im pienią-
dze i telefon. Dwa lata po tej zbrodni 
prokuratura z powodu niewykrycia 
sprawców umorzyła śledztwo. Akta 
trafiły do archiwum.

W 2023 r. z prokuraturą skontak-
tował się przebywający w więzieniu 
Sebastian W. To pochodzący z Knuro-
wa pseudokibic Górnika Zabrze. Męż-
czyzna był rozgoryczony. Twierdził, 
że Krzysztof M. ps. „Mara”, lider gan-
gu Torcida założonego przez pseudo-
kibiców Górnika Zabrze, obiecał mu 
pomoc. – Kiedy jednak spotkali się 
w jednostce penitencjarnej, usłyszał 
od „Mary”, że musi sobie radzić sam 
– mówi osoba znająca kulisy sprawy.

W tej sytuacji Sebastian W. zde-
cydował się na współpracę ze śled-
czymi. – Brałem udział w napadzie 
w Czuchowie – zeznał. I wyjawił, że 
razem z nim byli tam Przemysław B. 
ps. „Biandżi”, Łukasz S. oraz „Mara”. 
Wszyscy związani ze środowiskiem 
pseudokibiców Górnika Zabrze.

– „Mara” nie był wtedy jeszcze 
liderem Torcidy, dopiero budował 

swoją pozycję w środowisku pseudo-
kibiców. Razem z „Biandżim” i Seba-
stianem W. okradali punkty skupu 
złomu. A na skok w Czuchowie wy-
jątkowo zaprosili Łukasza S., który 
jest dużym facetem. Potrzebowa-
li kogoś z jego posturą, aby pomógł 
im obezwładnić potężnego pokrzyw-
dzonego – wyjaśnia osoba znająca 
kulisy sprawy. Sprawcy nie plano-
wali zabić Zygmunta N. Udusili go 
przypadkowo podczas szamotani-
ny i krępowania.

Podejrzanych zbadano 
wariografem
W listopadzie 2024 r. policja zatrzy-
mała „Marę”, „Biandżiego” i Łukasza 
S. Zarzucono im zabójstwo miesz-
kańca Czuchowa, na wniosek śled-
czych zostali aresztowani. Z kolei Se-
bastianowi W. przedstawiono zarzut 
rozboju. To on miał wbiec na piętro 
domu i okraść znajomych Zygmun-
ta N. W trakcie śledztwa wszyscy po-
dejrzani potwierdzili, że byli w domu 
Czuchowie. Każdy jednak przedsta-
wiał inną wersję wydarzeń i zaprze-
czał, aby to on udusił pokrzywdzo-
nego. „Mara” zapewniał, że w ogó-
le nie uczestniczył w krępowaniu 
pokrzywdzonego.

Śledczy z Prokuratury Krajowej 
zbadali więc podejrzanych wariogra-
fem oraz zlecili sporządzenie ich pro-

fili psychologicznych. Opracowała 
je Justyna Poznańska, jedna z naj-
lepszych w Polsce psycholożek śled-
czych. Na podstawie jej opinii oraz 
innych zebranych dowodów proku-
ratura uznała, że za zabójstwem Zyg-
munta N. stoją „Biandżi” i Łukasz S. 
To oni mieli udusić pokrzywdzonego 
podczas krępowania.

Prokuratura Krajowa zakończy-
ła właśnie śledztwo w tej sprawie. 
14 stycznia do Sądu Okręgowego 
w Rybniku trafił akt oskarżenia, któ-
rym objęto tylko trzy osoby. Na ławie 
oskarżonych zasiądą Przemysław B., 
Łukasz S. i Sebastian W. – B. i S. odpo-
wiedzą za zabójstwo, z kolei W. za roz-
bój – potwierdza prokurator Katarzy-
na Calów-Jaszewska z biura prasowe-
go Prokuratury Krajowej.

Krzysztof M. ps. „Mara” w ich 
procesie będzie tylko świadkiem. 
To element układu, jaki zawarł ze 
śledczymi. W listopadzie okazało się 
bowiem, że poszedł na współpracę 
z prokuraturą i został małym świad-
kiem koronnym. Dzięki jego zezna-
niom w grudniu policja zatrzymała 
kiboli Górnika Zabrze i GKS-u Kato-
wice podejrzanych między innymi 
o handel narkotykami, bójki i roz-
boje. Zaraz po tej akcji „Mara” wy-
szedł na wolność, ma ochronę poli-
cji. Jest znienawidzony w środowi-
sku kiboli w całej Polsce.

Mój klient zezna,  
co się wydarzyło
Wątek dotyczący jego udziału w na-
padzie na dom Czuchowie wyłączo-
no do odrębnego postępowania, któ-
re nadal toczy się w prokuraturze. Nie 
ma tam już zarzutu zabójstwa, odpo-
wie tylko za rozbój. To oznacza, że nie 
grozi mu już dożywocie. Co więcej, ja-
ko mały świadek koronny, skorzysta 
z nadzwyczajnego złagodzenia kary.

Jako świadek w procesie „Biandżie-
go”, Łukasza S. i Sebastiana W. teo-
retycznie mógłby odmówić złożenia 
zeznań. To możliwe, ponieważ jego 
sprawa dotycząca udziału w tym na-
padzie nie zakończyła się prawomoc-
nym wyrokiem. – Moim zdaniem nie 
skorzysta z prawa do odmowy złoże-

nia zeznań i opowie w sądzie, co się 
wydarzyło domu w Czuchowie – mó-
wi mecenas Marcin Runowski, obroń-
ca „Mary”.

Pochodzący z Knurowa 43-let-
ni „Mara” z zawodu jest elektrykiem. 
Sławę zdobył, startując w zawodach 
MMA. Według policji żył z handlu nar-
kotykami oraz kierowania zorganizo-
waną grupą przestępczą o nazwie Tor-
cida. Gang założyli kibole Górnika Za-
brze. „Mara” na stadion przy ulicy Ro-
osevelta wchodził na podstawie klubo-
wych akredytacji lub zasiadał w sekto-
rze VIP. – Był niekwestionowanym kró-
lem środowiska zabrzańskich pseudo-
kibiców. Jedni go podziwiali, inni się 
go bali, wszyscy zaś szanowali – pod-
kreśla jeden z oficerów śląskiej policji.

Zadośćuczynienie za pobicie
„Mara” ma sprawy karne o kierowa-
nie zorganizowaną grupą przestęp-
czą, handel narkotykami wartymi kil-
ka milionów złotych, pobicia, o bijaty-
kę z kibolami Piasta Gliwice, a także 
o napad na dom w Czuchowie. W każ-
dej z nich skorzysta z nadzwyczajne-
go złagodzenia kary.

W 2016 r. „Mara” został zaatakowa-
ny przez kilkunastu członków Psycho 
Fans. Pseudokibice z Chorzowa dopa-
dli go na stacji benzynowej Orlen przy 
autostradzie A4, skatowali i uciekli. 
W czerwcu 2023 r. pięciu członków 
Psycho Fans zostało za to nieprawo-
mocnie skazanych. Oprócz kary wię-
zienia sąd wymierzył im obowiązek 
zapłaty nawiązki na rzecz „Mary” – po 
10 zł od osoby. W marcu sąd apelacyj-
ny oceni to rozstrzygnięcie. 

Krzysztof M. zapowiedział jed-
nak, że nie przyjmie tych pieniędzy. 
Twierdził, że nikt go nie pobił i nie 
zna pseudokibiców z Chorzowa. •

• Krzysztof M. ps. „Mara’” (w kurtce w kolorowe pasy) na sektorze VIP stadionu Górnika Zabrze 

FOT. ARCHIWUM GAZETY WYBORCZEJ

Prezydent Miasta 
Jastrzębie – Zdrój

Wyciąg z ogłoszenia PREZYDENTA MIASTA JASTRZĘBIE- ZDRÓJ o II przetargu ustnym nieograniczonym
który odbędzie się w dniu 03.03.2026 w sali 130 A I piętro budynku Urzędu Miasta przy Al. Piłsudskiego 60 w Jastrzębiu-Zdroju na sprzedaż niezabudowanej nieruchomości 
gruntowej położonej przy ul. Rolniczej, stanowiącej własność Miasta Jastrzębie-Zdrój, opisanej w ewidencji gruntów i budynków jako działka:

• 519/4 o pow. 0.1000 ha godzina 11:30, cena wywoławcza 70 000,00 zł, wadium 7 000,00 zł, obręb Bzie Zameckie k. m. 5. KW GL1J/00010720/6. 

Warunkiem wzięcia udziału w przetargu jest wpłata wadium w określonej wyżej wysokości z  podaniem numeru działki, której wpłata dotyczy oraz imię i nazwisko 
uczestnika/uczestników przetargu na rzecz którego/których nieruchomość zostanie nabyta, na konto 74 8470 0001 2001 0017 6125 0010 do dnia 24.02.2026 roku dla 
działki 519/4 (data wpływu na konto). Sprzedaż nieruchomości zgodnie z przepisami ustawy z dnia 11 marca 2004 roku o podatku od towarów i usług (t. j. Dz. U. z 2025 
roku poz. 775 z późn. zm.) objęta jest 23 % podatkiem VAT.

W Miejscowym Planie Zagospodarowania Przestrzennego działka znajdują się w strefie 55MN – tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej.

Warunki przetargu szczegółowo określa regulamin przetargu wywieszony na tablicy ogłoszeń tut. Urzędu. Ogłoszenie i Regulamin podlegają publikacji w BIP Urzędu Miasta 
Jastrzębie-Zdrój i na stronach internetowych m.in. www.jastrzebie.pl oraz w sposób zwyczajowo przyjęty. Dodatkowe informacje na temat procedury przetargowej jak 
i np. uzgodnienia branżowe można uzyskać w Wydziale Mienia i Nadzoru Właścicielskiego pok. 468 budynek B Urzędu Miasta w Jastrzębiu –Zdroju przy Al. Piłsudskiego 
60, Tel 32- 47 85 273.

OGŁOSZENIE PŁATNE Katowice/34416278

OGŁASZA CZWARTY PRZETARG  
USTNY NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż gminnej nieruchomości gruntowej położonej
w Rybniku przy ul. K. Miarki 1 i 3
n  Działki nr 1538 i 1540 o łącznej pow. 0,0992 ha, obręb Ligota, 

KW GL1Y/00117781/3 i GL1Y/00117780/6
 cena wywoławcza: 300 000 złotych

 wadium: 60 000 złotych
n  Przetarg rozpocznie się w dniu 26 marca 2026 r. 

o godzinie 9:00 w sali nr 210, II piętro budynku Urzędu Miasta 
Rybnika, ul. Bolesława Chrobrego 2.

n  Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone w siedzibie 
Urzędu Miasta Rybnika przy ul. Bolesława Chrobrego 2  
(parter, tablica Wydziału Mienia), a także zamieszczone 
na stronie internetowej www.rybnik.eu oraz w Biuletynie 
Informacji Publicznej Urzędu Miasta Rybnika pod linkiem  
https://bip.um.rybnik.eu (zakładka Komunikaty i ogłoszenia/ 
Przetargi na nieruchomości).

n  Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać 
w Wydziale Mienia Urzędu Miasta Rybnika,ul. Zamkowa 5,  
tel. (32) 43 92 018, fax (32) 42 24 124, mienie@um.rybnik.pl

OGŁOSZENIE PŁATNE Katowice/34416301
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Obcokrajowcy zjeżdżają na ferie pod Tatry

Najwięcej tych,  
którzy na nartach nie jeżdżą
Jestem zarażony tym miej-

scem – słyszymy od Feren-

ca, który do Zakopanego 

przyjeżdża od 58 lat. Jego 

rodacy mają zdominować 

rozpoczęte ferie zimowe 

na Podhalu.

Piotr Starmach

O ile latem górale cieszą się ogrom-
nym zainteresowaniem ze strony arab-
skich turystów, o tyle zimą egzotycz-
nych gości z Bliskiego Wschodu pod 
Giewontem trudno uświadczyć. Nie 
oznacza to jednak, że w rozpoczyna-
jące się ferie w Zakopanem zabraknie 
cudzoziemców. Wręcz przeciwnie: już 
teraz podhalańscy hotelarze mówią 
o tysiącach rezerwacji zza granicy. 
Niewykluczone, że w tym roku polską 
stolicę Tatr odwiedzi rekordowa licz-
ba obcokrajowców. Jeżeli tak się sta-
nie, to będzie to zasługa jednej nacji. 

Dla nich w Tatry 
bliżej niż w Alpy
Zakopane w ciągu roku przyjmuje kil-
ka milionów turystów, z czego 30 pro-
cent stanowią zagraniczni goście. Zi-
mą te statystyki są podobne: na fe-
rie pod Tatry przyjeżdżają zarówno 
miłośnicy narciarstwa, jak i amato-
rzy wysokogórskich wypraw. W po-
przednich latach Krupówki oraz sto-
ki narciarskie w Białce Tatrzańskiej 
odwiedzili m.in. Koreańczycy, Argen-
tyńczycy czy Hindusi. Z kolei w ostat-
nich dniach góralom rzuciła się moc-
no w oczy grupa turystów z Brazylii.

To jednak egzotyka, stanowiąca 
niewielki procent spośród wszyst-
kich przyjezdnych. Tegoroczne ferie 
mają upłynąć pod znakiem Brytyjczy-
ków, Czechów, Litwinów, Słowaków 
i przede wszystkim Węgrów. 

– Dla Litwinów Tatry są po prostu 
bliżej niż Alpy, a dla Słowaków i Wę-
grów Zakopane jest tańsze niż słowac-
ka konkurencja po drugiej stronie gór. 
Do tego jest tu bardzo dużo atrakcji 
wokół, więc turyści mają czym wy-
pełnić cały tydzień – tłumaczy Emilia 
Glista z agencji marketingowej Joint-
System z Zakopanego.

To właśnie Madziarzy przeważają 
w statystykach zbieranych przez podha-

lańskich hotelarzy. Mieszkańcy Buda-
pesztu i okolic wyjątkowo upatrzyli so-
bie Zakopane: grupy tamtejszych tury-
stów spotykane są pod Tatrami już od 
dłuższego czasu. Do Polski zjeżdżają za-
równo na własną rękę, jak i ci, którzy 
wolą zorganizowany pobyt. W mieście 
pod Giewontem nie zawsze nocują, ale 
na Krupówkach pojawiają się przynaj-
mniej raz na dwa dni. 

– Zakopane odwiedzam od 58 lat 
i mogę śmiało powiedzieć, że jestem 
już „zarażony” tym miejscem – słyszy-
my od Ferenca, który ostatnio pod Ta-
trami był w wakacje. – Czuć tu atmos-
ferę zimowej stolicy Polski: zawsze 
spotykam ludzi pogodnych i życz-
liwych. Być może dlatego, że każdy 
przyjeżdża tu na wypoczynek.

Węgrzy na nartach nie 
zamierzają jeździć
Co sprawia, że Węgrzy tak bardzo 
upodobali sobie Zakopane? – Miasto 
ma niepowtarzalny urok, który działa 
o każdej porze roku: zimą, latem, wio-
sną i jesienią. Można tu zarówno wy-
ruszyć na górskie szlaki, jak i spędzać 
czas w lokalnych karczmach, gdzie ga-
stronomia łączy się z regionalną kul-
turą. Zakupy w Zakopanem pozwala-

ją poznać tradycyjne wyroby: od skó-
rzanych i drewnianych pamiątek po 
słynne sery -mówi Ferenc. 

Co ciekawe, węgierscy turyści pod-
czas swojego pobytu w Polsce nie pla-
nują jeździć na nartach. Tylko nie-
wielki ułamek z nich zamierza sko-
rzystać z oferty podhalańskich sto-
ków narciarskich. Madziarzy od bia-
łego szaleństwa wyżej cenią biesiado-
wanie w góralskich karczmach. Liczy 
się dobra zabawa, doborowe towarzy-
stwo i kulinarne specjały. 

– Kiedy dzwonią, najczęściej proszą 
o polecenie czegoś z naszej lokalnej 
kuchni. Chcą spróbować kwaśnicy, ja-
gnięciny, pstrąga, oscypka; wszystkie-
go, co jest typowe dla regionu Podha-
la. Są bardzo ciekawi tego, co lokal-
ne i chcą mieć takie autentyczne do-
świadczenie – opowiada nam Marcin 
Sichelski, właściciel hotelu Kopieniec 
w Murzasichlu.

Coraz więcej turystów 
z krajów bałtyckich
Według hotelarzy węgierscy goście 
chętnie testują tradycyjne potrawy 
zarówno w klasycznym wydaniu, jak 
i w nowoczesnych interpretacjach. 
Nie pytają o kuchnię międzynarodo-

wą i nie szukają pizzy, burgerów czy 
popularnych w ostatnim czasie arab-
skich posiłków „halal” – chcą „praw-
dziwego Podhala”.

– Są naprawdę zainteresowani na-
szym regionem. To nas cieszy. Zacho-
wują się tak, jak my na wakacjach 
za granicą: chcą poczuć klimat miej-
sca. I to jest bardzo pozytywne – do-
daje Sichelski.

Choć to Węgrzy przyciągają uwagę, 
hotelarze zauważają również wzrost 
liczby turystów z Litwy, Łotwy i Esto-
nii. Do niedawna mieszkańcy bałtyc-
kich krajów pod Tatry zjeżdżali głów-
nie latem, dziś rezerwują również sty-
czeń i luty. Na Podhale ściąga ich re-
latywnie krótki dojazd i rozbudowa-
na oferta noclegowa.

Ile w tym roku kosztują ferie pod 
Tatrami? Średnia cena noclegu w Za-
kopanem podczas ferii zimowych 
2026 r. wynosi około 450 zł za dobę 
w hotelu trzygwiazdkowym i ponad 
800 zł w hotelu pięciogwiazdkowym. 
To ceny za jedną osobę, ze śniadaniem 
– i są zdecydowanie wyższe niż poza 
sezonem. Niewielkich spadków cen na-
leży spodziewać się na koniec ferii. •

• Turyści na Szymoszkowej FOT. MAREK PODMOKŁY / AGENCJA WYBORCZA.PL

Wszystkie piszą ludzie, nie maszyny

Nasi najlepsi redaktorzy.

Możesz wybrać z bogatej oferty  

ponad 40 różnych newsletterów.

Zapisz się na: wyborcza.pl/newslettery

NEWSLETTERY WYBORCZEJ 

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34417023

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY KAMIENICA

Na podstawie art. 17 pkt. 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym  

(Dz.U. z 2024 r. poz.1130 z późn. zm.) oraz art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o  udostępnianiu 

informacji o  środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 

oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 z późn. zm.),

z a w i a d a m i a m 

o rozpoczęciu w dniu 23.01.2026  r. konsultacji społecznych dotyczących projektu zmiany miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego Gminy Kamienica dla działki ewid. nr 1289 w miejscowości 

Zasadne wraz z prognozą odziaływania na środowisko oraz możliwości zapoznania się niezbędną 

dokumentacją.

Konsultacje odbywać się będą w dniach od 23 stycznia 2026 r. do 20 lutego 2026 r.

W ramach konsultacji społecznych projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

z prognozą oddziaływania na środowisko:

1) zbierane są uwagi w terminie od 23.01.2026  r. do 20.02.2026  r.; uwagi do projektu zmiany 

planu oaz prognozy oddziaływania na środowisko można składać na piśmie utrwalonym  

w postaci papierowej w siedzibie Urzędu Gminy Kamienica, 34-608 Kamienica 420 osobiście na 

dzienniku podawczym lub listownie. Uwagi można składać również w formie elektronicznej,  

w tym za  pomocą środków komunikacji elektronicznej, w  szczególności poczty elektronicznej 

na adres: gmina@kamienica.org.pl lub  platformy ePUAP /894e2jgxdu/skrytka, e-doręczenia  

AE:PL-39935-65577-TVGSB-11 Uwagi należy składać z  podaniem oznaczenia nieruchomości, 

której uwaga dotyczy, a także imienia i  nazwiska albo nazwy oraz adresu zamieszkania albo 

siedziby. Uwagi należy składać na obowiązującym formularzu zgodnym z  Rozporządzeniem 

Ministra Rozwoju i  Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza pisma 

dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. z 2023  r. poz. 2509). Uwagi zostaną 

rozpatrzone przez Wójta Gminy Kamienica.

2) w dniu 13 lutego 2026 r. o godzinie 16:00 odbędzie się spotkanie otwarte poprzedzone 

prezentacją projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego; spotkanie 

to odbędzie się w siedzibie Urzędu Gminy Kamienica, 34-608 Kamienica 420.

3) projektant pełni dyżur stacjonarny w dniu 13 lutego 2026 r. w godz. 15.00-16.00 w siedzibie 

w Urzędu Gminy Kamienica, 34-608 Kamienica 420.

Projekt zmiany planu dotyczy wyłącznie obszaru w obrębie dz. ewid. nr 1289 w miejscowości Zasadne. 

Projekt zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wraz z prognozą oddziaływania 

na środowisko udostępniony jest w wersji elektronicznej w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Kamienica.

Wójt Gminy Kamienica

dr Władysław Sadowski  

Informuję, że szczegółowe informacje związane z   przetwarzaniem danych osobowych uzyskanych w toku 

prowadzenia postępowań dotyczących sporządzenia aktów planistycznych Zgodnie z art. 8a ustawy z dnia  

27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 z późn. zm.),  

w związku z przetwarzaniem przez Wójta Gminy Kamienica danych osobowych uzyskanych w toku prowadzenia 

postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycznych o których mowa w ustawie, informuję, iż prawo, 

o którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. g rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia  

27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych  

i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (Dz. Urz. UE L 119  

z 04.05.2016, str. 1, z  późn. zm.), zwanego dalej „RODO” przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw  

i wolności osoby, od której dane te pozyskano. Administratorem danych osobowych jest: Wójt Gminy Kamienica, 

34-608 Kamienica 420. Adres poczty elektronicznej IOD: iod@kamienica.org.pl Dane osobowe uzyskane w toku 

prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycznych są przetwarzane w celu wypełnienia 

obowiązku prawnego ciążącego na Administratorze (Art. 6, ust. 1, pkt c RODO). Szczegółowe informacje są 

dostępne na stronie internetowej https://bip.malopolska.pl/ugkamienica.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraków/34416906
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Przemyt narkotyków

Policja rozbiła 
polską szajkę 
narkotykową
Rozbicie grupy przestęp-

czej, zaopatrującej narko-

tykowe laboratoria w całej 

Europie, ma być najwięk-

szą operacją antynarko-

tykową w historii polskiej 

policji. Mózgiem przestęp-

stwa ma być Daniel G. z po-

wiatu wołomińskiego.

Marcin Rybak, Michał Żyłowski

W piątek policjanci z Polski, Nie-
miec, Holandii, Belgii i Czech wpa-
dli do laboratoriów wytwarzających 
narkotyki syntetyczne – m.in. mefe-
dron i klefedron, a także amfetami-
nę i metamfetaminę.

W polskiej części operacji uczest-
niczyli funkcjonariusze z Wrocławia 
oraz Warszawy, wspierani przez ko-
mandosów z Centralnego Pododdziału 
Kontrterrorystycznego Policji „BOA”. 

Nasza chemia 
zalewa całą Europę 
Tylko w Polsce w ręce funkcjonariu-
szy wpadło 10 ton gotowych narkoty-
ków. Przede wszystkim jednak zna-
leźli setki ton chemicznych związ-
ków i odczynników, niezbędnych do 
wytwarzania nielegalnych substancji. 

Akcję koordynował Europol, ale to 
policjanci z wydziału narkotykowego 
dolnośląskiej Komendy Wojewódz-
kiej wpadli na trop polskiego karte-
lu. Dolnośląska policja i wrocławski 
wydział Prokuratury Krajowej prowa-
dzą polską część śledztwa w tej spra-
wie. W piątek, 16 stycznia zatrzymano 
dziewiętnaście osób. Cztery sąd tym-
czasowo aresztował. 

– W Europolu mówią, że to naj-
większa taka operacja w całej Euro-
pie – chwali się jeden z policyjnych 
rozmówców „Wyborczej”. 

Dlaczego akurat polska szajka za-
opatrywała w niezbędne chemicz-
ne związki wytwórnie narkotykowe 
w Zachodniej Europie? – U nas nie-
które związki chemiczne, potrzebne 

do produkcji narkotyków, mogą być 
legalnie sprzedawane. Dlatego właśnie 
to nasza chemia zalewała całą Euro-
pę – tłumaczy ofi cer polskiej policji. 

– Najważniejsze substancje służą-
ce do wytwarzania narkotyków są na 
liście środków zakazanych, jako tzw. 
prekursory. Ale niektóre odczynniki 
chemiczne, np. brom, kwas siarkowy 
czy aceton, są powszechnie stosowane 
– tłumaczy nam ekspert profesjonalnie 
zajmujący się środkami odurzającymi. 

Chemiczny sklep 
online przykrywką 
Polska szajka chemiczna miała zo-
stać stworzona przez przedsiębior-
ców z Warszawy. – Jeden z nich wcze-
śniej zajmował się narkotykami, ale 
wpadł na pomysł, że można założyć 
fi rmy chemiczne i sprzedawać półpro-
dukty, wykorzystywane do wytwarza-
nia narkotyków – tłumaczy nam oso-
ba związana ze śledztwem. 

Na pierwszy rzut oka był to legalny 
biznes. „Szeroki asortyment odczynni-
ków chemicznych, wysoka i certyfi ko-
wana jakość, wygodne zakupy w skle-
pie chemicznym online, profesjonalne 
doradztwo” – czytamy na stronie inter-
netowej warszawskiej fi rmy, oferują-
cej różne związki chemiczne.

O wielu z tych związków czytamy 
w artykułach dostępnych w sieci, że 
mogą być stosowane do narkotyków. 
Ale sama fi rma na swojej stronie infor-
muje, że jej produkty to „odczynniki 
laboratoryjne do badań analitycznych 
i naukowych, odczynniki przemysło-
we do stosowania w chemii spożyw-
czej, farmaceutycznej i kosmetycznej, 
rozpuszczalniki i kwasy”. A także: „od-
czynniki specjalistyczne dla przemy-
słu farmaceutycznego, biotechnologii 
i analizy chemicznej.”

Właściciel fi rmy Daniel G. jest jed-
ną z czterech osób aresztowanych 
w tej sprawie. Czy prokuratura będzie 
w stanie udowodnić mu i innym po-
dejrzanym, że – handlując legalnymi 
substancjami – uczestniczyli w pro-
dukcji narkotyków? Nasi rozmówcy 
z grupy śledczych przekonują, że są 
na to dowody. 

– Niby legalne substancje, ale do 
klienta jechały z fałszywymi etykie-

tami – opowiada rozmówca „Wybor-
czej”. – Poza tym jednym transportem 
wysyłane były wszystkie substancje 
potrzebne do wyprodukowania kon-
kretnego narkotyku. Czasem kierow-
cą był chemik, a załącznikiem prze-
pis na wytworzenie narkotyku. Polacy 
z tych fi rm często pracowali też w nie-
których zagranicznych laboratoriach. 

– Zarabiali potężne pieniądze. 
Oprócz chemii mamy zabezpieczo-
ne nieruchomości, luksusowe samo-
chody, jachty – słyszymy od naszego 
rozmówcy. 

Według prokuratury w dostawy 
chemii do produkcji narkotyków za-
mieszanych jest dziewięć fi rm. Osiem 

z Warszawy i okolic, a jedna z woje-
wództwa warmińsko-mazurskiego. 
W większości siedzibami fi rm były 
warszawskie biurowce i tzw. wirtual-
ne biura, ale niektóre spółki mieściły 
się w prywatnych nieruchomościach 
w podwarszawskich miejscowościach. 

Działam w pełni legalnie
Daniel G. – według naszych informa-
cji domniemany „mózg” szajki – ma 
dziś 39 lat. Jedną ze swoich fi rm za-
rejestrował w miejscowości z powia-
tu wołomińskiego.

Śnieżnobiała, zadbana willa z lat 
50. – Daniel jest nieosiągalny – słyszy-

my od kobiety, która akurat wjechała 
na posesję. O akcji policji i zatrzyma-
niu nie chce rozmawiać. 

– W piątek był tu nalot policji – sły-
szymy od jednego z sąsiadów. Dowia-
dujemy się, że pięknie utrzymana wil-
la to dom rodzinny Daniela G., choć 
on sam mieszka już gdzie indziej. – Ta 
rodzina to ludzie szanowani w okoli-
cy, Daniel też. On nigdy nie sprawiał 
nikomu problemów, ale nie wiem, 
jak mu się życie potoczyło po wypro-
wadzce – słyszymy. 

W wiosce niedaleko Wołomina za-
stajemy Roberta, szefa innej z fi rm, 
które według śledczych zamieszane 
są w przestępstwo. Był jednym z za-

trzymanych, ale po przesłuchaniu 
zwolniono go do domu. Niechętnie 
rozmawia. Jego zdaniem w ciągu kil-
ku tygodni sprawa powinna się wyja-
śnić i dopiero wtedy byłby gotów na 
dłuższą rozmowę. 

– Jedyne, co mam do powiedzenia 
to to, że zatrzymanie mnie, to skraj-
na pomyłka. Według mnie cała ta sy-
tuacja jest absurdalna – mówi. – Od 
lat prowadzę różne biznesy, związa-
ne nie tylko z importem chemii, ale 
także z branżą IT. Moje fi rmy działają 
w pełni legalnie – przekonuje.

– Zna pan Daniela – pytamy. 
– Toczy się śledztwo, nie mogę te-

go ujawnić – odpowiada. •

• Policjanci w laboratorium wytwarzającym mefedron i amfetaminę. Zdjęcie ilustracyjne FOT. CBSP.POLICJA.PL

Akcję koordynował 

Europol, ale to 

policjanci z wydziału 

narkotykowego 

dolnośląskiej Komendy 

Wojewódzkiej wpadli na 

trop polskiego kartelu

Zapraszamy legnickich 

maturzystów do poloneza

Polonez dla Witelona 2026

Rynek w Legnicy, 23 stycznia, godz. 12

ORGANIZATOR

PARTNERZY

REKLAMA

OGŁOSZENIE 34416559

Prezydent Wrocławia

informuje,

Na podstawie art. 35 ust.1 ustawy o gospodarce nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 r.

że w budynku Urzędu Miejskiego Wrocławia, al. Marcina Kromera 44 oraz na stronie 

internetowej www.bip.um.wroc.pl
zostały podane do publicznej wiadomości w trybie bezprzetargowym wykaz gruntu 

stanowiącego własność Gminy Wrocław przeznaczonego do oddania w części w :

a) dzierżawe:

 – obr.Kuźniki AM 7 dz.4/2,

b) sprzedaży:

 – obr.Muchobór Wielki AM 7 dz.163/10.

Wykazy ogłasza się na okres 21 dni od 13.01.2025r. do 03.02.2026r.

OGŁOSZENIE PŁATNE Wrocław/34416209

Prezydent Wrocławia
informuje,

że w dniu 16.01.2026 r. wywieszony został wykaz spółdzielczego 
własnościowego prawa do lokalu mieszkalnego nr 12 położonego w budynku 
przy ul. Jerzego Bajana 64-72, Bystrzyckiej 97-105 (lokal w budynku przy  
ul. Bystrzyckiej 101) przeznaczonego do sprzedaży w trybie przetargowym

Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości na podstawie 
art. 34 ust. 1 pkt 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami  
(Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 z późn. zm), mogą składać wnioski o jej nabycie w terminie  
6 tygodni od dnia wywieszenia wykazu.

Pełną informację dotyczącą lokalu zawiera wykaz wywieszony na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego Wrocławia przy ul. G. Zapolskiej 4, na I piętrze w Wydziale Sprzedaży Lokali.
Wykaz dostępny jest również na stronie internetowej pod adresem www.bip.um.wroc.pl.

Dodatkowe informacje można uzyskać w pokoju 143 Urzędu Miejskiego Wrocławia – ul. G. Zapolskiej 4,  
tel. 71 777 91 16.

OGŁOSZENIE PŁATNE Wrocław/34416551

eprasa.pl 00fe9f6fdd
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www.nekrologi.wyborcza.pl/34416725

Katowice/34416611

Kraków/34411768

Kraków/34412044

Wyciąg z ogłoszenia o I ustnym przetargu ograniczonym na sprzedaż prawa własności części 
nieruchomości obejmującą niezabudowaną działkę nr 1616/2, obręb Bojków, położoną 
na południe od autostrady A4 w rejonie ul. Tymiankowej w Gliwicach.

PREZYDENT MIASTA GLIWICE INFORMUJE,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Gliwicach, przy ul. Zwycięstwa 21 (parter) 
i ul. Jasnej 31A (parter), na stronie internetowej miasta (gliwice.eu) oraz w Biuletynie Informacji 
Publicznej (bip.gliwice.eu) zostało podane do publicznej wiadomości ogłoszenie o I ustnym 
przetargu ograniczonym na sprzedaż prawa własności części nieruchomości obejmującej 
niezabudowaną działkę nr 1616/2, obręb Bojków. Ponadto wyciąg z ogłoszenia został 
zamieszczony w prasie lokalnej („Miejskim Serwisie Informacyjnym – Gliwice”) oraz w prasie 
regionalnej („Gazecie Wyborczej”).

1.  Dane ewidencyjne: działka nr 1616/2 o pow. 0,0733 ha, identyfikator nr 246601_1.0018.1616/2, 
użytek: dr – drogi.

2.  Położenie i opis: przedmiotowa działka położona jest na południe od autostrady A4 
w rejonie ul. Tymiankowej. Sąsiedztwo od północy stanowi teren autostrady A4, od południa, 
wschodu i zachodu znajdują się pola uprawne. Kształt regularny zbliżony do silnie 
wydłużonego prostokąta, teren prawie płaski.

 Wpisy w dziale III księgi wieczystej nie dotyczą działki nr 1616/2. Dział IV księgi wieczystej 
wolny jest od wpisów.

 Odwodnienie terenu leży w gestii przyszłego nabywcy. Na wskazanych działkach 
mogą wystąpić inne niezinwentaryzowane sieci, za które będzie odpowiadał przyszły 
nabywca. Wszystkie istniejące urządzenia odwodnieniowe znajdujące się w granicach 
ww. nieruchomości, stanowią własność właściciela odwadnianego terenu, a następnie 
przyszłego nabywcy, właściciel odpowiada również za prawidłowość włączeń oraz ich stan 
techniczny. W granicach działki mogą znajdować się przewody drenarskie. W momencie 
przeprowadzania jakichkolwiek prac należy zwrócić na nie szczególną uwagę. W przypadku 
ich uszkodzenia nabywca zobowiązany jest do usunięcia awarii na własny koszt oraz we 
własnym zakresie.

 Skomunikowanie działki nr 1616/2, obręb Bojków, powinno odbywać się poprzez 
projektowaną drogę publiczną – ul. Tymiankową, dla której wydano decyzję ZRID-1/2025.

3.  Przeznaczenie nieruchomości i sposób jej zagospodarowania: zgodnie z zapisami 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego Miasta Gliwice (uchwała 
nr XI/196/2025 Rady Miasta Gliwice z dnia 20 marca 2025 r., Dz. Urz. Woj. Śląskiego z 2025 r., 
poz. 2080) opiniowana działka położona jest na terenie oznaczonym 2U/P – co oznacza: 
tereny zabudowy usługowo-produkcyjnej. Dla terenu o symbolu 2U/P plan ustala 
przeznaczenie podstawowe: usługi, produkcja, magazyny.

4.  Tryb przetargu: przetarg ograniczony jest do właścicieli działek przyległych o nr 62/2 i 64/2, 
obręb Bojków. Wybór formy przetargu ograniczonego do wyżej wymienionych podmiotów 
następuje z uwagi na brak możliwości zagospodarowania jej samodzielnie, zgodnie z zapisami 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. Lista osób zakwalifikowanych 
do uczestnictwa w przetargu zostanie wywieszona na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Gliwicach oraz w Biuletynie Informacji Publicznej nie później niż dzień przed 
wyznaczonym terminem przetargu. Wpłata wadium jest równoznaczna ze zgłoszeniem 
uczestnictwa w przetargu.

 Weryfikacja osób uprawnionych do uczestnictwa w przetargu zostanie dokonana przez 
komisję przetargową na podstawie elektronicznego wypisu z księgi wieczystej wg stanu 
na dzień 18 lutego 2026 r. W przypadku gdy zapisy księgi wieczystej nie odzwierciedlają 
stanu faktycznego, uczestnik zobowiązany jest dostarczyć dokumenty, które potwierdzą 
jego uprawnienie do udziału w przetargu ograniczonym w terminie do 18 lutego 2026 r. 
do siedziby Wydziału Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Gliwicach przy 
ul. Jasnej 31A.

5.  Cena wywoławcza brutto: 270 800,00 zł. Cena zawiera 23% podatek VAT zgodnie z ustawą 
z 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (t.j. Dz.U. z 2025 r., poz. 775). Minimalne 
postąpienie: 2710,00 zł.

6.  Wadium: 27 080,00 zł należy wnieść do 17 lutego 2026 r. Datą wniesienia wadium jest data 
uznania na rachunku bankowym Miasta Gliwice.

7.  Termin i miejsce przetargu: 24 lutego 2026 r. o godz. 10.00, siedziba Wydziału Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Gliwicach, ul. Jasna 31A, sala 105 (I piętro).

8.  Podpisanie notarialnej umowy kupna-sprzedaży nastąpi do 26 marca 2026 r. Dodatkowe 
informacje na temat warunków przetargu można uzyskać pod numerami tel. 32/338-64-09, 
32/338-64-11.

 
 

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy,  
że w dniu 17 stycznia 2026 roku, po walce z chorobą,  

odszedł od nas w wieku 76 lat 
 

 
 

prof. zw. dr hab.  
 

Wojciech Kalaga 
 
 

Ukochany Mąż, Tata i Dziadzio 
 

wybitny humanista, teoretyk literatury,  
wieloletni dyrektor  

Instytutu Kultur i Literatur Anglojęzycznych  
Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach 

 
 

Pożegnanie rozpocznie się 
w poniedziałek 26 stycznia o godz. 12:00 

od bramy cmentarza parafialnego  
przy Alei Józefa Mireckiego w Sosnowcu. 

 
 

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
 

Żona, Synowie, Synowe i Wnuki 
 
 

Więcej na: Wyborcza.pl/ksiazkiZamów magazyn z darmową dostawą na: Prenumerata24.pl

Podróż do legendarnej pisarki Ursuli Le Guin

Dlaczego troje najlepiej sprzedających się  
na świecie polskich pisarzy to fantaści?

10 książek roku 2025 oraz Superdycha 2025,  
czyli najlepsze książki roku dla  

dzieci i nastolatków

Pomysły na książkowe prezenty

W SPRZEDAŻY, 
RÓWNIEŻ Z DOSTAWĄ 

DO PACZKOMATU

Stwórz  

Miejsce

Pamięci

Wejdź 
na serwis  
odeszli.pl

pomoc@odeszli.pl

tel. 22 55 55 383 

22 55 55 399

22 55 55 555

eprasa.pl 00fe9f6fdd
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Kraków/34417048

Wroc³aw/34416532

Kielce/34416719

Katowice/34416819

Kielce/34416807

PREZYDENT WROCŁAWIA
ogłasza 

przetarg ustny nieograniczony 

na sprzedaż wolnego lokalu mieszkalnego:

ul. Paulińska 2A lok. 12

Powierzchnia lokalu - 37,46 m2

Cena wywoławcza w zł - 360 000,00 zł

Wadium - 36 000,00 zł

Minimalna wysokość postąpienia - 3 600,00 zł

Lokal mieszkalny oglądać można w dniach 9.02.2026 r. w godz. 900 – 1100, 10.02.2026 r. 

w godz. 1100 – 1300 oraz 11.02.2026 r. w godz. 1200 – 1400 po uprzednim ustaleniu terminu z Biurem 

Obsługi Klienta nr 2, ul. Otwarta 3-5, 50-212 Wrocław, tel. 71 798-69-72.

U W A G I:

1.  Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8, w sali  

nr 215, o godz. 10:00, dnia 27 lutego 2026 r.

2.  Wadium na w/w lokal uczestnik przetargu winien wpłacić najpóźniej do dnia 20 lutego 2026 r. 

na konto Gminy Wrocław – Bank PKO BP S.A. nr 36 1020 5226 0000 6302 0417 7655.  

Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania rachunku bankowego Gminy.

3. Dowodem wniesienia wadium jest potwierdzenie z banku.

4.  Pełną informację dotyczącą przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy w siedzibie 

Urzędu Miejskiego Wrocławia, ul. G. Zapolskiej 4.

Ogłoszenia o przetargach dostępne są również w internecie pod adresem:  

http://bip.um.wroc.pl

5.  Prezydent Wrocławia może odwołać przetarg z ważnych powodów.

Szczegółowe informacje uzyskać można w Wydziale Sprzedaży Lokali Urzędu Miejskiego 

Wrocławia przy ul. G. Zapolskiej 4, pok. 143 tel. 71 777 77 66.

Wyciąg z ogłoszenia Wójta Gminy Nowiny

dot. przetargu ustnego nieograniczonego

Przedmiotem przetargu ustnego nieograniczonego jest sprzedaż niezabudowanej 
nieruchomości gruntowej o powierzchni 0,0935 ha, położonej w miejscowości 
Wola Murowana, w obrębie geodezyjnym Wola Murowana w Gminie Nowiny. 
Nieruchomość ta jest oznaczona w ewidencji gruntów jako działka nr 354/6. 
Dla niniejszej nieruchomości, stanowiącej własność Gminy Nowiny, prowadzona 
jest przez Sąd Rejonowy w Kielcach księga wieczysta nr KI1L/00114815/5.

Cena wywoławcza netto wynosi: 112 000,00 złotych (słownie: sto dwanaście 
tysięcy złotych 00/100). Do ceny zostanie doliczony podatek VAT zgodnie 
z obowiązującymi przepisami prawa.

Wadium w wysokości: 5 600,00 złotych (słownie: pięć tysięcy sześćset złotych 
00/100).

Zgodnie z ustaleniami obowiązującego planu zagospodarowania przestrzennego 
Gminy Nowiny ww. nieruchomość jest położona na terenach oznaczonych 
symbolem D.2MN

1
 – przeznaczenie podstawowe: istniejąca zabudowa 

mieszkaniowa jednorodzinna z możliwością remontu, modernizacji i przebudowy, 
przeznaczenie uzupełniające: projektowana zabudowa mieszkaniowa 
jednorodzinna uzupełniająca istniejące ciągi zabudowy, pomieszczenia 
o funkcji usługowej wbudowane w budynki mieszalne, nie zakłócające funkcji 
mieszkaniowej terenu, urządzenia budowlane, tymczasowe obiekty usługowo-
handlowe, dojścia, dojazdy, mała architektura, zieleń.

Przetarg ustny nieograniczony zostanie przeprowadzony w siedzibie Urzędu 
Gminy Nowiny (sala konferencyjna) 26-052 Nowiny, ul. Białe Zagłębie 25 w dniu 
24.02.2026 roku o godzinie 9.00.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie w pieniądzu 
wadium w wysokości określonej powyżej na konto Gminy Nowiny  
Nr 82-8493-0004-0040-0429-2160-0006 do dnia 18.02.2026 r., z dokładnym 
opisem przedmiotu przetargu, którego dotyczy oraz wpłacającego. Za termin 
wniesienia wadium uważa się dzień wpływu wadium na wskazane konto. 
W przypadku wpłacenia wadium w formie przelewu bankowego wpłata winna 
być dokonana odpowiednio wcześniej tak, aby w dniu 18 lutego 2026 roku 
wadium znajdowało się na rachunku organizatora przetargu.

Ogłoszenie o ww. przetargu zostało podane do publicznej wiadomości poprzez 
wywieszenie na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Nowiny oraz na stronach 
internetowych www.nowiny.com.pl oraz w Biuletynie Informacji Publicznej: 
www.bip.nowiny.com.pl. Ponadto informację o przetargu zamieszcza się 
w „Głosie Nowin”.

Szczegółowe warunki przeprowadzenia przetargu określone zostały 
w Regulaminie Przetargu.

Informacje w tej kwestii można uzyskać w Urzędzie Gminy Nowiny, Referat 
Nieruchomości, Ochrony Środowiska i Gospodarki Odpadami, pokój 33 lub pod 
numerem tel. 41 347 50 70, 41 347 50 71.

 Górno, dn. 13.01.2026 r.

WYKAZ NIERUCHOMOŚCI PRZEZNACZONEJ 

DO DZIERŻAWY NA OKRES DO TRZECH LAT

1. Nieruchomość, położona w obrębie Leszczyny, gmina Górno oznaczona 

według ewidencji gruntów, jako działka nr 802/65 o powierzchni 

1,4174 ha. Nieruchomość stanowi własność Gminy Górno na podstawie 

księgi wieczystej KI1L/00005302/9. Do dzierżawy przeznaczona jest część 

działki o łącznej powierzchni: 50 m2, określona zgodnie z załącznikiem 

graficznym nr 1. Miejscowość Leszczyny posiada ważny miejscowy plan 

zagospodarowania przestrzennego. W planie miejscowym Gminy Górno 

uchwalonym w dniu 31.05.2022 r. Uchwałą Rady Gminy Nr XLIV/434/2022 

działka znajduje się na terenie oznaczonym symbolem 1.US 1 – teren 

usług, sportu i rekreacji.

1.1. Należność z tytułu dzierżawy w sezonie letnim tj. od maja 

do października wynosi 10 zł, netto/miesiąc + należny podatek VAT 

za 1 m2 , w terminie do 20 dnia każdego miesiąca.

1.2. Należność z tytułu dzierżawy w sezonie zimowym tj. od listopada 

do kwietnia wynosi 2 zł. netto/miesiąc + należny podatek VAT 

za 1 m2 , w terminie do 20 dnia każdego miesiąca.

1.3. W sezonie letnim będą doliczane koszty opłat należnych z tytułu 

utrzymania czystości i porządku w obrębie zalewu Cedzyna w tym 

czystości w budynku higieniczno – sanitarnym od strony miejscowości 

Leszczyny w wysokości 300,00 zł netto + należny podatek VAT, 

w terminie do 20 dnia każdego miesiąca.

1.4. W sezonie letnim do czynszu doliczane będą koszty zakupu środków 

czystości niezbędnych do utrzymania czystości w publicznym 

sanitariacie w wysokości 200 zł. netto + należny podatek VAT, 

w terminie do 20 dnia każdego miesiąca.

1.5. Nieruchomość oznaczona nr 13 posiada przyłącze energetyczne. 

Czynsz dzierżawny nie zawiera opłat za zużycie energii elektrycznej. 

Refaktura za zużytą energię elektryczną będzie wystawiana 

po otrzymaniu faktury VAT od PGE, na podstawie wskazań licznika.

1.6. Okres dzierżawy do 3 lat od daty podpisania umowy.

2. Wykaz podano do publicznej wiadomości poprzez publikacje informacji 

w prasie lokalnej, umieszczenie na stronie internetowej Urzędu i w BIP 

oraz na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Górno na okres 

21 dni licząc od dnia 13.01.2026 r.

O G Ł O S Z E N I E

Burmistrza Miasta Lędziny

o przystąpieniu do opracowania 

Gminnego Programu Rewitalizacji Miasta Lędziny

Na podstawie art. 17 ust. 2 pkt 1 ustawy o rewitalizacji z dnia 9 października 2015 r. 
(Dz.U. z 2024 r., poz. 278) Burmistrz Miasta Lędziny zawiadamia o podjęciu przez 
Radę Miasta Lędziny uchwały XXIII/200/25 z dnia 24 listopada 2025 w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia Gminnego Programu Rewitalizacji.

Opracowywany dokument dotyczyć będzie obszaru rewitalizacji wyznaczonego 
uchwałą nr XX/157/25 Rady Miasta Lędziny z dnia 25 sierpnia 2025 r. w sprawie 
wyznaczenia obszaru zdegradowanego i obszaru rewitalizacji Miasta Lędziny 
(Dz.U. Woj. Śląskiego z 2025 r., poz. 4974).

W związku z przystąpieniem do przygotowania dokumentu zachęcamy Państwa 
do pracy nad dokumentem.

Prosimy o wypełnianie anonimowej/go ankiety/kwestionariusza pytań 
dotyczącego problemów obszaru rewitalizacji, który znajduje się na stronie: 
https://forms.gle/5zBMyw1ibKXp7uR37

MASZ POMYSŁ NA PROJEKT?

POBIERZ FORMULARZ:

Wypełnij „Formularz przedsięwzięcia” dostępny na stronie  
https://www.ledziny.pl/dla-mieszkancow/ 

konsultacje-spoleczne-rewitalizacja.html oraz

a.  prześlij w formie plików tekstowych DOC/DOCX lub PDF na adres mailowy:  
um@ledziny.pl lub poprzez e-doręczenia: AE:PL-58807-65606-AJUTU-09 
(w tytule wpisać „Formularz przedsięwzięcia”);

b.  dostarcz do Punktu Interesanta w Urzędzie Miasta Lędziny ul. Lędzińska 55,  
43-143 Lędziny;

c.  prześlij pocztą tradycyjną na adres: Urzędzie Miasta Lędziny ul. Lędzińska 55, 
43-143 Lędziny (z dopiskiem „Formularz przedsięwzięcia”, decyduje data 
wpływu do Urzędu)

ANKIETĘ I ZADANIA MOŻNA SKŁADAĆ DO 27.02.2025 r.

Pomóż opracować dokument, dzięki któremu obszar rewitalizacji  
będzie się rozwijał zgodnie z potrzebami mieszkańców!

 

Słówko 
Literówka 

Quizy
Sudoku 

Krzyżówki

Szukaj  w   

w    

Zeskanuj QR kod  

i pobierz aplikację

NOWOŚĆ
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Wroc³aw/34416578

Katowice/34416586Katowice/34416276

Rzeszów/34417027

Wroc³aw/34416873

Czêstochowa/34416892

Opole/34416761

Wroc³aw/34416758Katowice/34416575

Prezydent Miasta 
Jastrzębie – Zdrój

informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 

Miasta w Jastrzębiu-Zdroju przy Al. J. Piłsudskiego 60 

– parter bud. A został w dniu 22.01.2026 r. wywieszony 

na okres 21 dni wykaz nieruchomości gruntowej 

stanowiącej własność Miasta Jastrzębie-Zdrój 

na prawach powiatu obejmujący działkę zabudowaną: 

3528/156 o pow. 0,2126 ha, KW GL1J/00015137/7, 

obręb Jastrzębie Górne, k. m. 2. zlokalizowaną przy 

ulicy Pszczyńskiej 134, przeznaczoną do sprzedaży 

w drodze przetargu ustnego nieograniczonego. 

Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu 

nieruchomości na podstawie art. 34 ust. 1, pkt. 1 

i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 

nieruchomościami ( j.t. Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 

z późn. zm.) winny złożyć wniosek do 05.03.2026 r.

Wyciąg z ogłoszenia – pełna treść ogłoszenia na bip.gliwice.eu oraz na stronie 
internetowej Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej – www.zgm-gliwice.pl (wraz 
z rzutami lokali i fotografiami). Dodatkowych informacji na temat warunków 
przetargu udziela Zakład Gospodarki Mieszkaniowej, tel. 32/338-39-53.

Prezydent Miasta Gliwice

ogłasza
23 lutego 2026 r. w Zakładzie Gospodarki Mieszkaniowej przy pl. Inwalidów 
Wojennych 3 (II piętro, pokój nr 4) odbędą się przetargi na sprzedaż niżej 
wymienionych nieruchomości:

o godz. 9.00 rozpocznie się III ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż 
lokalu mieszkalnego nr 13 usytuowanego w budynku  

przy ul. WINCENTEGO STYCZYŃSKIEGO 10

• FORMA ZBYCIA: sprzedaż lokalu wraz ze sprzedażą ułamkowej części działki
• POWIERZCHNIA LOKALU: 36,88 m²
• POWIERZCHNIA POMIESZCZENIA PRZYNALEŻNEGO – brak
• SKŁAD LOKALU: 1 pokój, kuchnia, łazienka z WC, przedpokój, spiżarnia
• KONDYGNACJA: IV piętro
• NIERUCHOMOŚĆ GRUNTOWA: działka nr 328 o powierzchni 195 m², 

obręb Nowe Miasto, KW GL1G/00027233/4

CENA WYWOŁAWCZA NIERUCHOMOŚCI: 175 040,00 zł
WADIUM: 8800,00 zł

o godz. 9.30 rozpocznie się III ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż 
lokalu mieszkalnego nr 2 usytuowanego w budynku przy ul. SPORTOWEJ 6

• FORMA ZBYCIA: sprzedaż lokalu wraz ze sprzedażą ułamkowej części działki
• POWIERZCHNIA LOKALU: 34,93 m²
• POWIERZCHNIA POMIESZCZENIA PRZYNALEŻNEGO – piwnica: 6,25 m2

• SKŁAD LOKALU: 1 pokój, kuchnia, łazienka z WC, przedpokój
• KONDYGNACJA: parter
• NIERUCHOMOŚĆ GRUNTOWA: Sportowa 5, 6, działka nr 431 o powierzchni 

849 m², obręb Kolej, KW GL1G/00034202/0

CENA WYWOŁAWCZA NIERUCHOMOŚCI: 142 000,00 zł
WADIUM: 7100,00 zł

o godz. 10.00 rozpocznie się II ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż 
lokalu mieszkalnego nr 19 usytuowanego w budynku przy ul. CYRANECZKI 6

• FORMA ZBYCIA: sprzedaż lokalu wraz ze sprzedażą ułamkowej części działki
• POWIERZCHNIA LOKALU: 36,10 m²
• POWIERZCHNIA POMIESZCZENIA PRZYNALEŻNEGO – brak
• SKŁAD LOKALU: 2 pokoje, kuchnia, łazienka z WC, przedpokój
• KONDYGNACJA: IV piętro
• NIERUCHOMOŚĆ GRUNTOWA: Cyraneczki 2, 4, 6, działka nr 702 o powierzchni 

2792 m², obręb Sikornik, KW GL1G/00032500/5

CENA WYWOŁAWCZA NIERUCHOMOŚCI: 216 810,00 zł
WADIUM: 10 900,00 zł

o godz. 10.30 rozpocznie się II ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż 
lokalu użytkowego nr 7 usytuowanego w budynku przy ul. PIWNEJ 13

• FORMA ZBYCIA: sprzedaż lokalu wraz ze sprzedażą ułamkowej części działki
• POWIERZCHNIA LOKALU: 42,37 m²
• POWIERZCHNIA POMIESZCZENIA PRZYNALEŻNEGO – piwnica: 8,12 m2

• SKŁAD LOKALU: 5 pomieszczeń
• KONDYGNACJA: III piętro
• NIERUCHOMOŚĆ GRUNTOWA: działka nr 269 o powierzchni 296 m², 

obręb Centrum, KW GL1G/00034189/2

CENA WYWOŁAWCZA NIERUCHOMOŚCI: 119 880,00 zł
WADIUM: 6000,00 zł

Prezydent Wrocławia

obwieszczenie

Zgodnie z art. 72 ust. 6 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 

o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 

społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 

na środowisko (t.j. Dz. U. z 2024 r., poz. 1112 ze zmianami) oraz 

na podstawie art. 49 §1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 

postępowania administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2025 r., poz. 1691)

informuję ogół społeczeństwa,

poprzez podanie niniejszego obwieszczenia do publicznej wiadomości:

−	 na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego 

Wrocławia (http://www.bip.um.wroc.pl),

−	 na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego Wrocławia przy pl. Nowy Targ 1-8

−	 w sposób zwyczajowo przyjęty w miejscu planowanego przedsięwzięcia, 

tj. w prasie lokalnej – Gazeta Wyborcza Wrocław

że w dniu 16.01.2026 r. została wydana decyzja nr 86/2026 zatwierdzająca projekt 

zagospodarowania działki lub terenu i projekt architektoniczno-budowlany 

i udzielająca pozwolenia na budowę dla inwestycji polegającej na: przebudowie 

napowietrznej sieci ciepłowniczej na terenie firmy DOZAMEL Sp. z o.o., lokalizacja 

inwestycji ul. Fabryczna 10, 53-609 Wrocław, obręb Grabiszyn, AR_3, dz. nr 1/23, 

1/11, która to decyzja dotyczy przedsięwzięcia mogącego znacząco oddziaływać 

na środowisko.

Zgodnie z art. 49 §2 Kodeksu postępowania administracyjnego oraz art. 72 ust. 6 

ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku 

i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 

oddziaływania na środowisko, wskazuje się dzień 22.01.2026 r., jako ten, w którym:

−	 nastąpiło publiczne obwieszczenie na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

Wrocławia, w Biuletynie Informacji Publicznej urzędu oraz w prasie lokalnej,

−	 udostępniono treść decyzji na okres 14 dni w Biuletynie Informacji Publicznej 

urzędu.

Niniejsze zawiadomienie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od wskazanego 

powyżej terminu.

Z treścią decyzji oraz aktami sprawy, strony postępowania mogą zapoznać się 

w Wydziale Architektury i Zabytków Urzędu Miejskiego Wrocławia (pl. Nowy Targ 1-8, 

parter, pok. 1c, godz. 8:00-15:00). Ze względów organizacyjnych należy zawiadomić 

tut. Wydział z co najmniej jednodniowym wyprzedzeniem – o zamiarze zapoznania 

się z dokumentami (tel. +48 71 777 77 77), co usprawni realizację przysługującego 

stronie uprawnienia.

Burmistrz Miasta Czeladź 

działając na podstawie  

art. 35 ust.1 ustawy o gospodarce 

nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997r. 

informuje, 

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 

Miasta Czeladź od dnia 22.01.2026r.  

do dnia 12.02.2026r. wywieszony będzie  

do publicznej wiadomości wykaz Nr 1/2025 

nieruchomości gruntowych przeznaczonych 

do wydzierżawienia, położonych przy  

ul. Wiejskiej w Czeladzi, dz. 2974 obręb 

Czeladź.

Chojnów, dnia 22.01.2026 r.

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY CHOJNÓW
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miejscowego planu  

zagospodarowania przestrzennego dla wyodrębnionego  
obszaru w obrębie Rokitki, gm. Chojnów.

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowa-
niu przestrzennym (tj. Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.) zawiadamiam o podjęciu uchwały 
nr XXV.130.2025 Rady Gminy Chojnów z dnia 28 listopada 2025 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla wy-
odrębnionego obszaru w obrębie Rokitki, gm. Chojnów.
Uchwała Rady Gminy Chojnów dostępna jest w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie 
https://gmina-chojnow.bip.net.pl/?a=11378 i siedzibie Urzędu Gminy Chojnów.
Na podstawie art. 21 ust. 2 pkt. 2 i art. 39 ust. 1 pkt. 1, w związku z art. 54 ust. 2 usta-
wy z dnia 3 października 2008r. o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środo-
wisko (t.j. Dz. U. z 2024r. poz. 1112) zawiadamiam, że w publicznie dostępnym wykazie 
danych o dokumentach zawierających informacje o środowisku i jego ochronie za-
mieszczono następującą uchwałę Rady Gminy Chojnów uchwały nr XXV.130.2025 z dnia  
28 listopada 2025r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla wyodrębnionego obszaru w obrębie Rokitki, gm. 
Chojnów oraz wszczęto przeprowadzenie strategicznej oceny oddziaływania na środowi-
sko skutków realizacji ustaleń planu miejscowego.
Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski lub uwagi do wyżej wymienionego planu miej-
scowego lub w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na środowisko dotyczącej w/w  
planu miejscowego.

Wnioski lub uwagi należy składać do Wójta Gminy Chojnów w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 13 lutego 2026 roku:

•	 w formie papierowej na adres: Urząd Gminy Chojnów, ul. Fabryczna 1, 59-225 Chojnów,
•	 w formie elektronicznej na adres: planowanie.przestrzenne@gmina-chojnow.pl,  

w temacie należy wpisać „mpzp Rokitki dr”,
•	 za pośrednictwem e-Doręczeń.
Wnioski lub uwagi składa się na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektro-
nicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty 
elektronicznej, na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektro-
nicznego (dostępnego w Biuletynie Informacji Publicznej https://gmina-chojnow.bip.net.
pl/?a=10715 lub siedzibie Urzędu Gminy Chojnów lub https://www.gov.pl/web/rozwoj-
-technologia/formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego).
Składający wniosek lub uwagę podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres 
zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej o ile taki posiada, a także 
wskazuje czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej 
wnioskiem lub uwagą, oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu takiej jak adres do 
korespondencji lub numer telefonu.

Wójt Gminy Chojnów
Wójt Gminy Chojnów informuje, że przetwarzanie Państwa danych osobowych odbywa się 
zgodnie z przepisami ogólnego rozporządzenia o ochronie danych – RODO (Dz. U. UE z 2016r. nr 
119 str.1). Szczegółowe informacje o zasadach przetwarzania Państwa danych osobowych oraz 
o przysługujących Państwu prawach z tym związanych znajdują się na stronie internetowej oraz 
w siedzibie Urzędu Gminy Chojnów ul. Fabryczna 1, 59-225 Chojnów.

Wójt Gminy Chrząstowice  
podaje do publicznej wiadomości

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy 

Chrząstowice przy ul. Dworcowej 38 oraz  

na stronie internetowej www.chrzastowice.pl  

i w Biuletynie Informacji Publicznej  

(w zakładce: Ogłoszenia i Komunikaty; 

Nieruchomości; rok 2026) zamieszczono 

wykaz nieruchomości położonej w Dębiu 

przeznaczonej do nieodpłatnego użyczenia  

na czas nieokreślony.

 Wykaz wywieszono na okres 21 dni,  

począwszy od dnia 22 stycznia 2026 r.  

do dnia 12 lutego 2026 r.

Przetargi – www.ardobiejewska.pl

UPADŁOŚĆ KONSUMENCKA
NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI

ŻERNIKI WROCŁAWSKIE,
UL. SZYBOWCOWA-WROCŁAW,

SULISTROWICE
Syndyk masy upadłości

w postępowaniu upadłościowym
Alicji Kijak,

jako osoby fizycznej
nieprowadzącej działalności gospodarczej

sprzeda z wolnej ręki
wchodzące w skład masy upadłości

następujące nieruchomości:
– NIERUCHOMOŚĆ GRUNTOWĄ o powierzchni 938 m2, 

zabudowaną domem jednorodzinnym o powierzchni 
217,72 m2 położoną w Żernikach Wrocławskich przy ulicy 
Orlej 13, składającą się z działki 122/10, dla której Sąd 
Rejonowy w Oławie Wydział IV Ksiąg Wieczystych prowadzi 
księgę wieczystą nr WR1O/00034315/2,

za cenę nie mniejszą
niż 1 500 000 zł

(jeden milion pięćset tysięcy złotych)
– UDZIAŁ W WYSOKOŚCI ½ W NIERUCHOMOŚCI 
GRUNTOWEJ położonej w Sulistrowicach o powierzchni 
1.922 m2, składającej się z działki 470/6, AM – 1, obręb 
0018, dla której Sąd Rejonowy dla Wrocławia Krzyków 
prowadzi księgę wieczystą nr WR1K/00302001/4,

za cenę nie niższą
niż 56.052 zł

(pięćdziesiąt sześć tysięcy pięćdziesiąt dwa złote);
– UDZIAŁ W WYSOKOŚCI ½ W NIERUCHOMOŚCI 
GRUNTOWEJ położonej w Sulistrowicach o powierzchni 
2.338 m2, składającej się działek gruntu o następujących 
numerach 471, 470/3 i 571/1, obręb 0018, dla której 
to nieruchomości gruntowej Sąd Rejonowy dla Wrocławia 
Krzyków prowadzi księgę wieczystą nr WR1K/00092643/0,

za cenę nie niższą
niż 62.600 zł

(sześćdziesiąt dwa tysiące sześćset złotych);
●→ Oferty pisemne należy składać w zamkniętej 
kopercie w terminie do dnia 16 lutego 2026 r. do godziny 
15:00 (decyduje data wpływu) pod adresem: Kancelaria 
Syndyka, ul. Gen. J. Hallera 157/29, 53-201 Wrocław. 
●→ Warunkiem rozpatrzenia oferty jest wniesienie 
wadium w wysokości 15% na rachunek bankowy masy 
upadłości o numerze 62 1090 2473 0000 0001 4969 9445, 
z podaniem w tytule przelewu „WADIUM”. ●→ Złożona 
oferta winna być pod rygorem jej odrzucenia zgodna 
z wymogami określonymi w Regulaminie Sprzedaży, 
który można uzyskać bezpośrednio w kancelarii syndyka 
lub drogą poczty elektronicznej. ●→ Zapytania można 
kierować telefonicznie pod numerami: 71 3632074, 
698 934 460 w godzinach od 10.00 do 15.00 lub za pomocą 
poczty elektronicznej wysłanej na adres: kdp@kdp.net.pl.  
●→ Syndyk zastrzega sobie prawo odwołania lub 
unieważnienia procedury sprzedaży w każdym czasie bez 
podania przyczyny.

OGŁOSZENIE
 

Burmistrz Krzepic
informuje,

że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miejskim 
w Krzepicach przy ulicy Częstochowskiej 13 

w Krzepicach oraz Biuletynie Informacji 
Publicznej www.bip.krzepice.pl

i stronie internetowej www.krzepice.pl
w dniu 22 stycznia 2026 roku został podany 
do publicznej wiadomości na okres 21 dni, 

wykaz nieruchomości przeznaczonej
do dzierżawy na podstawie Zarządzenia

nr 0050.306.2026 Burmistrza Krzepic
z dnia 20 stycznia 2026 roku.

PREZYDENT MIASTA RZESZOWA
 

ogłasza,
że Zarządzeniem Nr 32/2026

z dnia 20 stycznia 2026 r.
został wywieszony w Biurze Gospodarki 

Mieniem Miasta Rzeszowa,
Plac Ofiar Getta 3,

do publicznej wiadomości
oraz na stronie internetowej 

(http://bip.erzeszow.pl/)
na okres 21 dni,

wykaz nieruchomości przeznaczonych
do zbycia w formie aportu,

na rzecz Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o.

eprasa.pl 00fe9f6fdd
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„Bezpieczeństwo” według 
administracji Trumpa
Sytuacja dla igrzysk staje się coraz bar-
dziej niepokojąca. Administracja Trumpa 
jest wrogo nastawiona do zdominowane-
go przez demokratów miasta oraz stanu, 
i na odwrót, co budzi obawy o to, czy rząd 
federalny wywiąże się z obiecanego finan-
sowania w wysokości 4 mld dol. na bez-
pieczeństwo i transport podczas igrzysk 
olimpijskich. Radni miejscy zastanawia-
ją się, co administracja Trumpa może ro-
zumieć poprzez słowo „bezpieczeństwo”?

Miasto obawia się też negatywnego 
wpływu represji antyimigranckich oraz 
na osoby niechętne prezydentowi na decy-
zje kibiców-turystów z zagranicy. Już dziś 
turyści wymieniają się informacjami, jak 
nie dopuścić do przeszukania ich smartfo-
nów i kont społecznościowych przez urzęd-
ników imigracyjnych. Istnieją w sieci od-
powiednie przewodniki i porady.

Organizacja tak wielkiej imprezy, jak 
igrzyska olimpijskie lub mistrzostwa świa-
ta w piłce nożnej (mecze w Los Angeles 
i San Francisco, cztery ośrodki treningo-
we), wymaga współpracy między gospo-
darzami a organami państwa. Tymcza-
sem Trump i jego sekretarz bezpieczeń-
stwa krajowego Kristi Noem grozili wię-

zieniem i usunięciem z urzędu guberna-
torowi Kalifornii Gavinowi Newsomowi 
oraz burmistrzyni Los Angeles Karen Bass, 
z powodu ich niechęci do drakońskiej po-
lityki i do samego prezydenta.

Inni urzędnicy Białego Domu uważa-
ją, że poparcie samorządowców dla pro-
testujących przeciwko agencji ICE jest ka-
rygodne. Padały groźby, że federalni mogą 
„przejąć miasto”, a po śmierci Renee Good 
w Minnesocie Trump zagroził wprowadze-

niem Insurrection Act, czyli przepisu ze-
zwalającego na użycie wojska na terenie 
kraju do zwalczenia protestów – na razie 
w Minneapolis, ale kto wie, gdzie jeszcze.

Jeszcze jedna ofiara
W Kalifornii również został zastrzelony 
człowiek przez agenta ICE – po służbie. Do 
zajścia doszło w Nowy Rok. Keith Porter Jr 
miał strzelać ze swojego pistoletu w po-
wietrze (posiadanie broni może być groź-
ne w USA, choć nie musi – jest tam więcej 
sztuk broni niż obywateli, którzy zabijają 
się częściej niż gdzie indziej na świecie, ale 
jednak wciąż więcej się rodzi, niż umiera), 
a agent stanąć w samoobronie.

Śmierć przeszła względnie niezauwa-
żona. Porter Jr był czarny, uzbrojony – bo 
przecież strzelał w powietrze. Jednak po 
śmierci Good – matki, białej lesbijki, ak-
tywistki – zaczęto wracać do jego zastrze-
lenia przez agenta ICE. Brak zapisu wideo, 
niejasne szczegóły zajścia spowodowały, 
że nie tylko mieszkańcy, ale i sławy Holly-
wood zaczęły pytać o ofiarę: w tym akto-
rzy Mark Ruffalo i Wanda Sykes podczas 
gali Golden Globe Awards. Przypięli so-
bie znaczki „ICE out!”, „ICE wynocha!”, co 
nie brzmi jak slogan olimpijski, ale może 
się nim stać. •

Los Angeles obiecało na 

igrzyska słońce, cud-wio-

skę dla olimpijczyków 

i gwiazdy kina na trybu-
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brunatno-zielonych uzbro-

jonych agentów ICE.

Radosław Leniarski

W lipcu i sierpniu 2028 roku w Los Ange-
les nie będzie olimpijskiego pokoju między 
Kalifornią a Waszyngtonem. Rada hrab-
stwa Los Angeles jednogłośnie przegło-
sowała zakaz obecności agentów ICE z fe-
deralnej agencji do zwalczania nielegalnej 
imigracji, najhojniej finansowanej przez 
rząd Donalda Trumpa, która już zdobyła 
sobie niesławę z powodu brutalności. Bę-
dzie dotyczył należących do hrabstwa tere-
nów i nieruchomości w 88 kalifornijskich 
miastach, w tym Los Angeles.

Obawy o kompetencje
Konflikt gospodarzy igrzysk z rządem może 
się jeszcze bardziej zaognić, bo radni miej-
scy – ciało inne niż rada hrabstwa – zażą-
dali od Białego Domu dokładnych informa-
cji, jak ma funkcjonować tzw. Task Force 
LA28, czyli grupa do zadań specjalnych, 
którą Trump ustanowił i chce wprowa-
dzić do Los Angeles w czasie igrzysk. We-
dług Białego Domu, Task Force LA28 mia-
ła nie dopuścić do tego, żeby na igrzyskach 
w USA „mężczyźni startowali w dyscypli-
nach kobiecych”.

Jednak po zastrzeleniu przez agenta ICE 
37-letniej Renee Good w Minneapolis, agen-
cje, komisje i grupy powołane przez Trum-
pa wzbudzają skrajną nieufność, zwłasz-
cza wśród mieszkańców liberalnych sta-
nów, takich jak Kalifornia. Żądanie szcze-
gółów od Białego Domu oraz od organi-
zatorów igrzysk może oznaczać, że mia-
sto Los Angeles obawia się bardzo szero-
kich kompetencji Task Force LA28, nada-
nych przez prezydenta. Obawy są upraw-
nione, skoro i tak Międzynarodowy Komi-
tet Olimpijski jest bliski wprowadzenia za-
kazu startów w konkurencjach kobiecych 
osób, u których uznano przy urodzeniu 
płeć męską. Najgłośniejszy motyw powo-
łania Task Force LA 28 – tak, jak określił 
go Biały Dom na X – przestaje więc istnieć.
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PODARUJ MI 1,5% SWOJEGO PODATKU
Witam, nazywam się Tomasz Czerwiński. 
Choruję na postępujący zanik mięśni typu 
Duchenne’a. Jest to nieuleczalna choroba 
genetyczna, do tej pory nie wynaleziono 
metody leczenia tej choroby.
Oddycham za pomocą respiratora metodą 
inwazyjną, mam założoną rurkę tracheoto-

mijną, żywiony jestem przez sondę. Mam 
niedowład czterokończynowy, aby spowol-

nić postęp choroby wymagana jest ciągła 
rehabilitacja. W codziennych czynnościach 
potrzebuję pomocy rodziny. Oprócz zma-

gania się z chorobą interesuję się sportem, 
muzyką oraz filmem.
Przekazując 1,5% lub darowiznę Fundacji 
Avalon z dopiskiem Czerwiński, 2137 
pomagasz mi w codziennych zmaganiach 
i walce z chorobą.
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